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DZIAŁ I -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
INŹ. KAZIMIERZ NOWAKOWSKI

f

Ścieki z zakładów hutnictwa żelaznego
W  n in ie jszym  a rtyku le  zobrazowaliśm y w  skrócie gospodarkę 

wodno-ściekową w  hutach pod leg łych  C entra lnem u Z arządow i 
Przemysłu Hutn iczego, wskazując na na jw ażn ie jsze zagadnienia 
związane z polepszeniem niedocenionego i  niedoinwestowanego 
stanu te jże gospodarki. Pog ląd zyskałby na w yrazistości ipo objaś­
n ie n iu  b ilansam i d la  w ód ściekowych, np. d la  fe n o li, p rzeprow a­
dzanym i badaniam i, szczegółowymi ana lizam i ścieków i  w ód zu­
żytych, p lanam i dozbro jen ia  inw estycy jnego i in n y m i pracam i, 
î i'0ye. w ykonu je  się w  zakładach, aby likw id o w a ć  szkodliwe skut­

k i ścieków niedostatecznie oczyszczonych. M am y nadzie ję, że 
w  n ieprzerw anym  ciągu prowadzone prace w  te j dziedzin ie p rzy ­
czyn ią  się do osiągnięcia naszych zam ierzonych celów.

Zagadn ien ie  w ód .odp ływ ow ych  (ścieków) odprow adzanych do 
o db io rn ików  z zakładów  h u tn ic tw a  poza teren fab ryczny  jest 
w  obecnej c h w ili bardzo aktualne i pow inno  być rozwiązane 
w  ciągu 5-letniego^ p lanu  inw estycy jnego (1956— 1960). W  tym  
czasie p o w in n y  być wykończone wszelkie prace wstępne i doku­
m entacyjne, um ożliw ia jące  przystąp ien ie  do budow y nowych urzą­
dzeń z gospodarki ściekowej, ja k  też i do w ykonan ia  uzupełnień 
budow lanych w  is tn ie jących  urządzeniach oczyszczania w ód po ­
p rodukcy jnych .

G łów nym  powodem  ujem nego b ilansu  wody, p rzyda tne j do p i­
cia i celów gospodarczych oraz przem ysłowych, jes t przede 
w szystkim  zanieczyszczenie rzek przez ścieki z os ied li oraz ścieki 
z zakładów  przem ysłow ych, wpuszczane do wód pow ierzchn iow ych  
w brew  przepisom i obow iązu jącym  ustawom, z k tó rych  w ym ie n i­
m y następujące:
—  U staw a wodna, z dn. 19.IX.1922 r. (Dz. U .R .P . N r  62 poz. 574 

z 1928 r. i  N r  110, poz. 976 z 1932 r. oraz N r  22 poz 146 
z 1939 r.).

—  U stawa z d,n. 7.I I I . 1932 r. o rybo łów stw ie  (Dz. U .R .P . N r  35 
poz. 357 z 1932 r.; N r  87 poz. 58 z 1938 r.,

— O kó ln ik  M in is tra  Przem ysłu i H a n d lu  N r  4 z dn. 3 .I I .  1947 r. 
'  oraz z <fn. 18 .Y III.1948  r. w  spraw ie zakładan ia  i u trzym an ia
przez zakłady przem ysłowe urządzeń ściekowych i  oczyszczają­
cych,

—  Zarządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z dn. 25 .V I. 1954 r. 
w  sprawie zastosowania środków zapobiegawczych zanieczysz­
czania ściekami w ód pow ierzchn iow ych,

' Zarządzenie M in is tra  H u tn ic tw a  z dn. 30.I I I .  1954 r. w  spra­
w ie  zabezpieczenia przed wpuszczaniem do sieci ka n a liza cy j­
nych i  zb io rn ików  w ód pow ierzchn iow ych  ścieków zaw ie ra ją ­
cych zw iązki fenolow e, kwasy i  inne  szkodliw e substancje,

~~ U chw a ła  N r  668/55 P rezyd ium  Rządu z dn. 20.V I I I .  1955 r. 
w  sprawie ochrony w ód przed zanieczyszczeniem oraz zapobie­
gania szkodliwem u dz ia łan iu  ścieków i ich  gospodarczego w y ­
korzystania. i

W o d y  ś c i e k o w e  p r z e m y s ł u  h u t n i c z e g o  
1 p r z y c z y n y  z a s t o j u  r o z b u d o w y  u r z ą d z e ń  

g o s p o d a r k i  w o d n e j

H u tn ic tw o  należy do jednych  z na jw iększych odb iorców  w ody 
a e 1 zarazem do na jw iększych  producentów  wód zużytych w y ­
puszczanych do zb io rn ików  publicznych, t j .  do w ód pow ierzchn io  

ych i innych  lub  do urządzeń k a n a liza c ji kom unalnych. Poz,

ściekami san ita rno -feka lnym i, oczyszczonymi przeważnie w  lo k a l­
nych urządzeniach (Omsy-Chambeau), odprowadza się ścieki za­
w ie ra jące  g łów n ie  zanieczyszczenia mechaniczne, chemiczne, orga­
niczne i inne tru ją ce  substancje. M ogą one naruszać w  dużym 
stopniu rów nowagę b io log iczną  danego o d b io rn ika  i  powodować 
zakłócanie procesu samooczyszczania się w ody.

Jakość i ilosc ścieków odprowadzanych poza obręb fab ryczny 
zakładu zależy od:

położenia zakładu w  stosunku do źródeł zaopatryw ania  (blisko 
rzeka) zakładu w  wodę przem ysłow ą oraz od ich  trw a łości, w y ­
da jności i  zasobowości,
uk ładu  i zastosowanego systemu obiegów w odnych chłodzących 
oraz sprawności urządzeń oczyszczających w ody poproduk­
cyjne,

charakteru w ytwórczości, w ie lkości urządzeń p rodukcy jn ych  
zakładów  i ich  wyposażenia w  urządzenia pomocnicze, ja k  np. 
kom b ina ty  hutnicze, h u ty  przetwórcze, surowcowe, specja l­
ne itp .

C en tra lny  Zarząd Przemysłu H utn iczego (C ZP H ) obe jm uje  
obecnie 12 hu t, z k tó rych  większość położona jes t na terenie w o ­
jew ództw a  sta linogrodzkiego. Ilość odprowadzanych zużytych wód 
1 ścieków do rzek w aha się w  dużych gran icach od 300 m 3/dobę 
do 72 000 m 3/dobę, co zależy od zasobności źróde ł w odnych, 
z k tó rych  zaopatru je  się huta w  wodę i od zastosowanego syste­
mu d la  obiegu w ód chłodzących (otw artego czy zamkniętego).

\V  składzie ścieków hu tn iczych  zn a jd u je m y  zanieczyszczenia: 
p y ły  w ie lkopiecow e w  dużej ilości, zendra w  zawiesinie, ko lo id a l-  
ne substancje ¡pochodzące z terenu i  otoczenia, następnie zw iąz­
k i kwasowe, ja k  s iarkow odór, am oniak i inne sole m inera lne, 
Siarczki, tłuszcze i o le je  m inera lne, ponadto substancje tru jące, 
ja k  fenole, rodank i i cy ja n k i. G łó w n ym i ź ród łam i tych  w ód ście­
kow ych  są podstawowe urządzenia p ro d u kcy jn e  i ich  urządzenia 
pomocnicze, ja k  w ie lk ie  piece i  p łuczk i gazu w ielkopiecowego, 
spiekalnie, m okra g ranu lac ja  żużla, koksownie, sta low nie  i czad- 
nice do w ytw a rzan ia  gazu, odlewnie^ w a lcow n ie  różnego typu 
z w y tra w ia ln ia m i, s iłow n ie  z ko tło w n ia m i, la b o ra to ria  itd .

M ożem y ogó ln ie  pow iedzieć, że w  zakładach przem ysłu h u tn i­
czego poza ściekami fe ka ln ym i p ro d u ku je m y  różnego rodza ju  
ścieki o zm iennej ilości i stężeniu zw iązków  chemicznych i orga­

n icznych , o rożne j tw ardości, zasadowości, kwasowości i  w łasnoś­
ciach charakte ryzujących  ich  źród ło  pochodzenia (np. zimne, go­
rące, brudne itp .k  W  zw iązku z tym , w  każdym  zakładzie h u tn i­
czym p o w in n y  byc zbudowane odpow iedn ie j jakośc i i ko n s tru kc ji 
urządzenia oczyszczające, d la  ca łkow itego zapewnienia l ik w id a c ji 
szkod liw ych zanieczyszczeń zaw artych w  ściekach, a szczegółowo 
określonych Rozporządzeniem M in is tra  G ospodarki K om una lne j 
z dn. 2.IX .  1950 r. (Dz. U .R .P. N r  41 poz. 371). W  interesie h u t­
n ic tw a  leży, by  tego rodza ju  ścieki b y ły  unicestw iane z uw ag i na 
w yw o ływ an ie  ko ro z ji w  urządzeniach oraz dz ia łan ia  szkodliwego 
na m a te ria ły  i  konstrukc je  budow lane (np. fundam enty).

N ieste ty  jednak  dotychczasowe urządzenia gospodarki ścieko- 
w e j w^ hutach n ie  zostały w  m in io nym  okresie należycie rozbudo­
wane i zn a jd u ją  się na n isk im  poziom ie. Jest w ie le  powodów, które 
Z łożyły się na ten stan, w  szczególności b rak specja lnej kom órk i 
w  b iurze p ro je k to w ym  „B ip ro h u t“  w G liw icach , b rak ' m etod do
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skutecznego opanow yw ania ścieków chemicznie zanieczyszczonych 
oraz zaw ie ra jących  zw iązk i organiczne ( ja k  fenole). Przede 
wszystkim  zaś, do obecnego stanu zanieczyszczeń rzek p rzyczyn iło  
się forsow anie  w  6- le tn im  p lan ie  inw estycy jnym  budow nictw a 
p rodukcy jnego, z pom in ięc iem  urządzeń energetyki, do k tó rych  
należy gospodarka wodno-ściekowa. B udow n ic tw o wodne w  hu ­
tach w  tym  czasie ograniczało się do koniecznych, fragm en ta rycz­
nych urządzeń, w y ję ty c h  z całokszta łtu  zagadnień w odnych, sta­
now iących in teg ra lną  część podstawowego obiektu p rodukcy jnego 
(np obieg w odny i z b io rn ik i osadcze d la  w ód pow ro tnych).

Trzeba stw ierdzić, że pog ląd  ten b y ł n iew łaśc iw y i następstwem 
tego jest, że gospodarka w odna w  zakładach rozw iązana jes t w a­
d liw ie , posiada duże b ra k i w  urządzeniach, b rak rezerw i  u rzą­
dzeń m echan izacji pracy.

R adyka ln ie  odmienne zapatryw an ie  w  stosunku do rozbudowy 
urządzeń gospodarki w odno-ściekow ej wyrażone zostało w  U chw a­
le N r  668/55 P rezyd ium  Rządu, k tó re j w y ją tk i poda jem y n iże j. 
M in is tro w ie  lub Centra lne Zarządy, k tó rym  pod lega ją  zakłady 
p racy odprowadzające ścieki, obow iązani są do należytego roz­
w iązan ia  zagadnienia oczyszczania ścieków w  ram ach ich  resortu 
i  do wzmożenia nadzoru nad przestrzeganiem przez pod ległe  za­
k ła d y  obow iązu jących przepisów  norm u jących  sprawy oczyszcza­
n ia  i odprow adzania ścieków oraz zwalczania ich szkodliwości 
dz ia łan ia  (§ 1). P ro jek tow an ie  budow y, przebudow y lub m od e rn i­
zacji, lub  rozbudowy zakładów pracy, odprow adzających ścieki do 
w ód pow ierzchn iow ych , bez rac jona lnego rozw iązan ia  zagadnienia 
oczyszczania zabezpieczającego przed szkod liw ym  dzia łan iem  ście­
ków , jes t niedopuszczalne (§ 3). Z ab ran ia  się u rucham ian ia  zakła ­
dów p racy  odprow adzających zanieczyszczenia i  szkodliwe ścieki 
do w ód pow ierzchn iow ych  bez równoczesnego u ruchom ien ia  
oczyszczania tych  ścieków (§5 ). Z obow iązu je  się m in is tró w  do 
w prow adzenia  budow y tych  urządzeń do p ro je k tu  p lanu  robó t i  in ­
w e s tyc ji i  do zasadniczego rozw iązan ia  w  la tach  1956— 60 zagad­
n ien ia  gospodarki ściekowej w  pod leg łych  zakładach pracy, 
w  oparciu  o w y n ik i p rac badawczych (§ 6f).

U chw a ła  ta jednocześnie stanow i podstawę d la  rozw in ięc ia  no ­
w e j o rgan izac ji gospodarki wodą w  k ra ju  i  w  każdym  zakładzie 
p ra cy  oraz da je  podstawę do zwiększenia personelu potrzebnego 
do sta łe j obsługi czułych urządzeń ściekawych, n ienależycie u trz y ­
m yw anych w  ruchu, co je s t koniecznością, iby dane urządzenie 
pracow ało w yda tn ie  i  z na jw iększą sprawnością. Również 
U ch w a ła  nak łada  na in s ty tu ty  obowiązek -rozwiązywania gospo­
d a rk i ściekowej.

P o g l ą d  n a  s k ł a d  j a k o ś c i o w y  ś c i e k ó w

Dotychczas stosowane urządzenia w  h u tn ic tw ie  (osadnik i) d la 
w ydz ie lan ia  m echanicznych zanieczyszczeń są n ie  wystarczające 
i muszą być dozbro jone dodatkow ym i, d la  w y ła p yw a n ia  o le ju , 
smarów, zendry m ia łk ie j, zaw iesiny py las te j itp.

Dużą grupę ścieków szkodliw ych, k tó re  przed ich wpuszczeniem 
do odb io rn ika  pow in n y  być ca łkow ic ie  scentralizowane, stanow ią 
ścieki kwaśne (pH  oniże j 7) z w ytraw ia l-n i w a lcow n i. N e u tra liz a ­

c ja  tych ścieków jest na n ie licznych  urządzeniach przeprow adzo­
na w  sposób niedostateczny, z b raku w łaściw ych  urządzeń i  n ie 
m ieści się w  g ran icy  dopuszczalnych w artośc i p H  (od 6,5 do 8,5). 
W łaśc iw e  rozw iązanie zagadnienia polega na przeróbce ich  na 
siarczan żelazowy lub siarczan amonu. Odzysk tych  cennych p ro ­
duktów  n iestety nie we wszystkich zakładach hu tn ic tw a  może 
m ieć zastosowanie, z uw ag i na rozrzucenie w y tra w ia ln i po zakła ­
dzie. W ystępu jące  w  n ie licznych  ilościach w  wodach p ro d u k ­
cy jn ych  c y ja n k i i  rodank i, m im o ich  własności toksycznych, 
m usim y zaszeregować do g rupy ścieków niemebezpiecanych. 
S tw ie rdz iliśm y bow iem  ana lizam i chem icznym i ich nieobecność lub 
co na jw yże j ś lady w  ściekach odprowadzanych poza teren fa ­
bryczny. Z ja w isko  zan ikan ia  ich  w  ściekach odprowadzanych p o ­
za teren fab ryczny  tłum ączy się ty m i okolicznościam i, iż po p o łą ­
czeniu się, co z regu ły  ma m iejsce z w odam i ob iegow ym i chłodzą­
cym i, następuje ich  znaczne rozcieńczenie. N astępnie po procesie 
zmieszania się z n iep ropo rc jona ln ie  w ie lką  ilością wód obiego­
w ych (duże rozcieńczanie) i  zetkn ięciu się z atm osferą w  basenach 
o tw artych , szkod liw y w p ły w  ich  ca łkow ic ie  jes t zneutralizowany' 
lub  z likw id o w a n y .

Poważną ilościowo i szkodliw ą grupę ścieków h u tn ic tw a  stano­
w ią  w ody zafenolowane albo ścieki, k tó re  is tn ie ją  n iem al w  każ­
dym  zakładzie, posiadającym :
—  czadnice p roduku jące  gaz zim ny,
—  koksownie i oddz ia ły  węglopochodne,
—  sta lownie korzysta jące z gazu czadnicowego gorącego.
N a leży wspomnieć ponadto, iż są hu ty , k tó re  o trzym u ją  nieznacz­
ne ilośc i fe n o li (olk. 7 mg/1) w  wodach dostarczanych im  do. celów 
przem ysłow ych —  przez inne zakłady hutnicze. Do tak ich  należy

np. 'h u ta  F lo rian , k tó rą  zaopatru ją  w  wodę huta P okó j w odam i 
od p ływ o w ym i zużytym i oraz hu ta  Ba to ry, korzysta jąca z w ody 
rzeki ^Rawy. N a  ogólną p rodukc ję  fe n o li w  zakładach C Z P H  po­
nad 3 100 kg/dobę po odzysku ponad 1 600 kg/dobę i niszczeniu 
sposobami doraźnym i, spuszcza się do rzek około 98 kg/dobę, t j.  
około 3°/o. D la  odzysku |feno li p ra cu ją  obecnie 2 odfeno low nie .

H u tn ic tw o  rozporządza w ie lom a środkam i do doraźnego n isz­
czenia wód zafenolowanych, a m ianow ic ie  w ody zafenolowane
0 rozm a itym  stężeniu:
—  w  hutach surowcowych używa się do gaszenia koksu w  obiegu 

zam kniętym ,
— w  innych  zakładach przetłacza się na h a łd y  z żużla w ie lk o ­

piecowego lub ze s ta low ni, w zg lędn ie  złożonych z pop io łów  
z ko tło w n i m a te ria łów  z oczyszczalni gazu wpiecowego, roz­
lew n i, g ra n u la c ji, żużla, itp .,
przetłacza się te w ody na tereny rozlew iskowe, nie pos iada ją ­
ce odp ływ ów  pow ierzchn iow ych,
używa się do naw ilżen ia  węgla kotłow ego i  pop io łów , 
wpuszcza się do obiegów ch łodniczych, p rzy  n isk ich  stężeniach 
np. z fo rte rów .

N atom iast p róby używ ania  w ód feno low ych  do g ra n u la c ji żużla 
nie p o w io d ły  się (huta B ie ru t). Również w  n iek tó rych  zakładach 
w prow adza się te w ody w  m a łe j ilośc i do k a n a liza c ji ścieków 
m ie jsk ich.

Z a k ła d y  n ie  posiadające dogodnych w arunków  spuszczają część 
w ody zafenolow anej z w odam i ściekow ym i do rzęk, tak  że zaw ar­

tość fe n o li w  ściekach odp ływ ow ych  do rzek dorzecza W is ły  nie 
przekracza 2 m g /1, do wód dorzecza O d ry  ok. 0,14 do 15 mg/1.

Jak dotąd, rezu lta ty  p row izorycznych  zabiegów są dodatn ie, 
lecz stosowanie ich  nadal g rozi poważną ka tastro fą  d la  W is ły
1 O dry . Z a k ła d y  bow iem  n ie  posiada ją  dodatkow ych urządzeń 
ochronnych, ja k  zb io rn ików  o dużej pojem ności, by w  w ypadku  
a w a rii w  urządzeniach p ro d u kcy jn ych  uchw ycić stężone w ody za- 
tenolow ane do zam agazynowania i następnie odprow adzania ich 
stale w  ciągu doby w  ilościach m niejszych, n ieszkod liw ych  d la  
odb io rn ika . Zagadnien ie  un ieszkod liw ien ia  ścieków przem ysłowych 
zaw ie ra jących  zw iązki fenolow e nie jest jeśzcze dotychczas w y ­
starczająco na skalę fabryczną rozwiązane.

Z  doświadczeń w yn ika , że przebieg lik w id a c ji fe n o li można 
podz ie lić  na trzy  g łów ne fazy:

oczyszczanie wstępne, m ające na celu oddzie lenie zawiesin 
opadalnych smół i o le jów ,

—  od feno low anie  ja ko  odzysk cennego fenolu,
—  oczyszczanie końcowe d la  l ik w id a c ji fe n o li resztu jących z od- 

feno low n i i innych  urządzeń.
N adm ien ić  należy, że w  p rzypadku  is tn ien ia  w  ściekach em u ls ji 

o le jow ych  i smół, samo ostatnie n ie  wystarcza -i trzeba stosować 
f i l t ra c ję  ścieków lub  koagulac ję  (siarczan g linu , siarczan żelaza). 
Do m etod, w  k tó rych  niszczy się zwiąizki fenolow e, zaliczyć na le ­
ży gaszenie koksu — s-palanie ścieków użytych do naw ilżan ia  pod ­
muchu w  czadnicach, spalanie w ęgla naw ilżanego w  ko tłow n iach , 
w końcu spalanie w  specja lnych piecach, o ile  skład dysponuje 
gazem nadm ia row ym  (np. z w ie lk ich  pieców na 1 m s w ody feno ­
low e j potrzeba ok. 1 000 N  m 3/gazu).

Ścieki o m a łe j zawartości fe n o li w  połączeniu ze ściekami m ie j­
skim i mogą być oczyszczane na oczyszczalniach b io logicznych, 
o złożach ka lib row anych , zraszanych lub  p rzy  pomocy osadów 
czynnych na urządzeniach Im ho ffa . B io logiczne niszczenie fe n o li 
wym aga starannej obsługi urządzenia, p rzy  czym ważna jes t tem ­
peratura  ścieków i stężenie oraz stosunek ilośc i ścieków fe n o lo ­
w ych  do feka lnych, w  celu w ytw orzen ia  odpow iedn ich w arunków  
d la  w ychow ania  i rozw o ju  ba k te rii. W  je d n e j z hu t została zbu­
dowana stacja b io logiczna, lecz n ie  może być uruchom iona z po­
w odu b raku  wstępnego oczyszczenia w ód feno low ych  z czadnic. 
Po uzupełn ien iu  robót inw estycy jnych , co nastąpi w  okresie 
1956/57, stacja ta zostanie oddana do eksp loa tac ji ja ko  obiekt 
badawczy. Żadna z m etod stosowanych (ekstrakcja, korzystanie 
z własności so rpcy jnych  pop io łów , ozonizacja i dzia łan ie  d w u tle n ­
ku ch lo ru  poza b io log icznym  oczyszczaniem ścieków) n ie  da je  ca ł­
k o w ite j l ik w id a c ji feno li. Z a k ła d y  przem ysłowe położone w  b lis ­
kości siebie, np. na terenie GOP, zam ierza ją  w ybudow anie  w spó l­
ne j od feno low n i d la  przeróbki wód zafenolowanych. D okum enta­
c ja  ta k ie j cen tra lne j od feno low n i zna jd u je  się obecnie w  opra­
cowaniu.

Do odb io rn ika  mogą być spuszczane ścieki, w  k tó rych  zaw ar­
tość fe n o li n ie przekracza g ran icy  0,011 m g/ł, d la tego też —  p rzy  
tak  n isk ie j dopuszczalnej g ran icy  —- w  p raktyce  nie przychodzi 
ta k  ła tw o  dobranie m etody niszczenia fe n o li na skale fabryczną. 
Z  uwagi na pozostałą resztującą ilość fe n o li (od 100 do 1000 
m g/1), zachodzi konieczność ich  lik w id a c ji.

W  dzisie jszej zatem sy tuac ji n ieustalen ia  dokąd p rak tyczne j 
m etody i ko n s tru kc ji urządzenia, zakłady przem ysłowe, dążąc do
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w prow adzenia  coraz oszczędniejszej inw es tycy jn e j i  ruchow ej go­
spodarki. n ie mogą się św iadom ie angażować w  kosztowne rob ie ­
nie eksperym entalnych doświadczeń. T ę  pracę pow inny  p rze jąć in ­
s ty tu ty  naukowe lub zak łady naukowe, k tó re , w spółpracu jąc nad 
p raktycznym  rozw iązaniem  skom plikow anego zagadnienia ścieko­
wego, pow in n y  ostatecznie narzucić  zakładom  odpow iednie, do­
św iadczalnie wypróbow ane urządzenia, z opracowaną do n ich  do­
kum entacją.

L ik w id a c ja  fe n o li sposobami doraźnym ; w  h u tn ic tw ie  jes t ba r­
dzo znaczna. P rzyk ładem  może być huta Kościuszko, k tó ra  przed 
uruchom ieniem  od feno low n i b y ła  na jw iększym  producentem  feno­
l i  (zawartość ich na odp ływ ie  ścieków do kana łu  ko lek to ra  kana­
liz a c ji m. Chorzowa tzw . „Suez“  w ynos iła  do 30 mg/1), Ponieważ 
m aksym alna ilość wypuszczanych ścieków w ynos iła  do 18 000 m 3/ 
dobę, przeto ilość odprowadzanych fe n o li poza teren fab ryczny do 
rzeki Rawy w ynos iła  640 kg/dobę. W  obecnym okresie niszczenia 
odzysku fe n o li urządzeniam i p row izorycznym i, zawartość fe n o li 
w  ściekach na odp ływ ie  waha się w  gran icach 1 do 2 m g/1, czy li 
m aksimum  36 kg/dobę. S tanow i to 5,6°/o ca łe j ilośc i poprzednio 
spuszczanych fe n o li. W  okresie 5 -le tn iego  p lanu  inw estycyjnego 
gospodarka wodno-ściekowa h u ty  Kościuszko będzie zakończona 
i spodziewać się należy znacznej pop raw y pod względem lik w id a ­
c j i  ścieków zanieczyszczonych zawiesiną, sm aram i itp ., natom iast 
zagadnienie fenolow e n iestety nie będzie rozw iązane ostatecznie 
i przedstaw iać się będzie następująco: ilość w ody odfeno low anej 
w ynosi 20 m 3/godz, o zawartości 300— 400 mg/1, co da je  fe n o li 
6 kg/godz; ilość w ody zafenolow anej z ch łodn i końcowych w y ­
nosi 8 m 3/godz„ o stężeniu 1 700 mg/1, co da je  13,6 kg/godz., ra ­
zem zatem fe n o li 19,6 kg/godz. L icząc się z 30'Vo stratą fe n o li 
w  obiegu, pozostanie do zniszczenia 13,72 kg/godz., czy li p rzy 
średnim  odp ływ ie  do kana łu  730 m 3/godz. zawartość fe n o li w yn ie ­
sie 18,3 mg/1. Po w ykonan iu  p rogram u in w e s tyc ji ilość ścieków 
odp ływ ow ych  spadnie do ok. 100 m 3/godz., wobec czego stężenie 
fe n o li u legnie zwyżce i znacznie przekroczy granicę dozwolonej 
zawartości. A b y  un iknąć k o m p lik a c ji należy zbudować dodatkowe 
urządzenie do niszczenia fe n o li na drodze chem icznej a lbo bioche­
m icznej. Inne  pozostałe w ody fenolow e b y ły b y  w ykorzystyw ane 
iv dalszym  ciągu do gaszenia koksu, co je d n a k  ze w zg lędów  zdro­
w otnych  nie pow inno  być stosowane.

W n i o s k i

P rzedstaw ia jąc pog ląd  na stan gospodarki wodno-ściekow ej w  za­
kładach h u tn ic tw a  żelaznego, d la  przyspieszenia rozw iązan ia  pod ­
stawowego zagadnienia gospodarki na rodow e j, ja k im  jes t ochro­
na w ód przed zanieczyszczaniem, przede wszystkim  należy z rac jo ­
na lizow ać i  zm odernizować gospodarkę wodno-ściekową w  po ­
szczególnych zakładach przem ysłowych. W  5 -le tn im  p lan ie  inw e- 
s tycy jnym  1956— 60 p o w in n y  znaleźć się wszystkie te roboty, 
urządzenia i  budow le wodne, k tó re  związane są:

—  z oczyszczaniem w ód obiegowych, ścieków odp ływ ow ych  z za­
k ładów  poza teren fab ryczny do o db io rn ików  pub licznych  lub 
kom unalnych urządzeń kana lizacy jnych , odpow iada jących

.Po
lęsy

ZYGMUNT RYBICKI

Nowe ustawodawstwo wodne

Zacofanie w  dziedzin ie gospodarki w odne j, odziedziczone przez 
n as po u s tro ju  kap ita lis tycznym , is tn ie je  n ie  ty lk o  w  zakresie go­
spodarczym i technicznym 1), ale rów nież w  zakresie p raw nym . 
Ubow iązu jąca do dn ia  dzisiejszego ustawa wodna z 1922 r. stwa­
rza przsta rza ły , w  znacznym stopn iu  nie odpow iada jący obecnym 
wymogom, system o rgan izac ji ko rzystan ia  z wód. W  tym  stanie 
rzeczy terenowe organa a d m in is tra c ji w odnej nap o tyka ją  na tru d ­
ności, zmuszające do rozw iązań n ie  zawsze zgodnych z ustawą.

. Potrzeba zm iany istn ie jącego stanu p raw nego W  te j dziedzin ie 
Jest dostatecznie do jrza ła . P rzem aw ia za tym  rów nież rozw ó j prac 
regu lacy jnych , m e lio racy jnych , rozbudowa przem ysłu użytku jące ­
go wodę, konieczność lepszgo zaopatrzenia w  wodę ludności, ja k  
rów nież ochrona wód przed zanieczyszczeniem i ochrona gospo- 
ea rk i rybne j.

W iększość współczesnych' państw  ze w zględu na in tensy fikac ję  
o ln ic tw a  i przem ysłu, przeprowadza reform ę stanu p raw a w oa- 

neg°. D o tyczy to przede w szystkim  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j.

s ie i PrKemów ien ie  w iceprem ie ra  lęd rychow sk iego  na in a u g u ra cy jn ym  po- 
uzeniu K o m ite tu  G ospodark i W odne j P A N  —  „G osp oda rka  W o d n a ”  n r  1/53,

pod względem składu przepisom M in is te rs tw a  G ospodarki K o ­
m una lne j z dn ia  2.1. 1950 r. i  Zarządzeniu  M in is te rs tw a  H u t­
n ic tw a  N r  144/54 z dn. 30.I I I .  1954 r. oraz dostosowanych do 
U ch w a ły  N r  688/55 P rezyd ium  Rządu i do przepisów o ochronie 
w ód przed zanieczyszczeniem i  zapobieganiu szkodliwem u dzia­
ła n iu  ścieków na w ody odb io rn ików ;

—  z podniesieniem  bezpieczeństwa u trzym an ia  c iągłości ruchu 
wodnego i  w  ogóle m ające na celu poprawę zaopatrzenia 
zakładu w  wodę przem ysłow ą oraz w  wodę p itn ą  d la  potrzeb 
gospodarczych i  użytku domowego;

—  z lepszym w ykorzystan iem  is tn ie jących  urządzeń wodnych 
i pod trzym aniem  m ożliw ie  najwyższego stopnia sprawności 
pracy;

—  z w ytw orzen iem  na jdogodn ie jszych  w arunków  eksp loa tacy j­
nych d la  skutecznego obniżenia kosztów w łasnych.

Powyżej w ym ien ione cele, zm ierzające do uporządkow ania  n ie ­
odpow iedn io  rozbudowanej gospodarki w odno-ściekow ej w  zakła­
dach, są osiągalne, gdy w  p lan ie  5 -le tn im  będą uw zględnione ro ­
b o ty  i- budow le, m ające na celu dozbro jen ie  is tn ie jących  bu d ow li 
w odnych w  zakładzie urządzeniam i do w ychw ytyw an ia  o le jów  
i smarów oraz odzysku cennych surowców, gdy będą zbudowane 
z b io rn ik i osadcze o charakterze p rzec iw aw ary jnym , w  celu zama- 
gazynow ania w ód p rzypadkow ych b rudnych  (deszczowo-burzo- 
wych) oraz aw a ry jnych , szkod liw ych lub tru ją cych  ścieków, gdy 
d la  obiegów ch łodn iczych w ód  czystych zbudowane będą urządze- 
nial do dekarbon izac ji oraz inne urządzenia do p re p a ra c ji w ody 
przem ysłow ej.

W  okresie p ięc io lec ia  pow inno  też nastąpić wykończenie robót 
inw estycy jnych  w g p lanów  usta lonych w  program ach wstępnych 
p ro je k tó w , z uw zględn ien iem  zaszłych zm ian, oraz kap ita lne  re­
m on ty  zb io rn ików  większych i stawów osadowych d la  obiegów 
w odnych, polegające na regu la rnym  usuwaniu osadów i rep a ra c ji 
k o n s tru kc ji urządzeń.

N a leży rów nież przew idzieć urządzenia m ające na celu pom ia­
ry  ilośc i w ód zasila jących zakład, w ód  w  obiegach chłodzących, 
odp ływ ow ych  z ob iektów  p rodukcy jn ych  oraz ściekowych odpro­
wadzanych poza teren fabryczny.

W  ogólnym  zarysie podany p rogram  in w e s tycy jn y  p rzyw ró c i 
w  rezultacie rzekom ich podstawową w łaściwość i zdolność samo­
oczyszczania się, a człow iekow i p racy u m o ż liw i wszechstronne w y ­
korzystanie dobrodzie js tw a z w ód pub licznych  zanieczyszczanych 
dotąd stale przez rozliczne ścieki z zakładów  przem ysłow ych 
i przedsięb iorstw  kom unalnych.
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1. P rzy łę ck i H .  —  Badanie w ody, ścieków, osadów i gazów w  zakresie tcch- 
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4. Stangenberg M . —  B ilans  tle n o w y  jako  m etoda w  walce z zanieczyszcze­
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fe re n c ji N a ukow o-T echn iczne j na tem at „Z a g a d n ie n ie  ścieków przem ysło­
w ych ”  oraz sprawozdanie z ko n fe re n c ji —  „G osp oda rka  W o d n a ”  n r  1/56.
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Republiki Czechosłowackiej

W  m arcu ubiegłego roku  Zgrom adzenie N arodow e R epub lik i 
Czechosłowackiej uchw a liło  ustawę o gospodarce w odne j-). D o ­
świadczenia czechosłowackie są d la  nas szczególnie cenne, gdyż 
uprzednie ustawodawstwo wodne w  tym  k ra ju  op iera ło  się na 
tych  samych austriacko-prUskich wzorach co i nasza ustawa w od­
na z 1922 r.

Spośród p rob lem ów  unorm ow anych ustawą o gospodarce w od­
ne j, szczególne znaczenie pos iada ją  zagadnienia p lanow an ia  go­
spodarki w odne j, oraz o rgan izac ji użytkow ania  wód, wiążące się 
ziesztą w zajem nie bardzo ściśle.

Czechosłowacka ustawa o gospodarce w odne j, p rz y jm u ją c  za­
sadę planowego gospodarowania w odam i, n ie  rozstrzyga p rob lem a­
ty k i w łasnościowej, a za jm u je  się dysponowaniem  w o d a m i3). 
W  tym  zakresie ustawa stw ierdza, że wszelkie w ody pow ierzchn io -

2) U staw a z dn ia  23 m arca 1955 r .  o gospodarce w o dne ! (D z ie n n ik  U s ta w  
R e p u b lik i Czechosłowackie j. L p . 6 z dn ia  7 k w ie tn ia  1955 r. poz. 11).

3) W  C zechosłow acji, podobnie zresztą ja k  i  w  Polsce L u d o w e j, podsta­
wowe zasoby wód, stanow iące w  okresie przedw o jenny irt tzw . „w o d y  p u b licz ­
n e ” , s ta ły  się w łasnością państw a ludowego.
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we i podziemne służą do zabezpieczenia gospodarczych i innych  
społecznych potrzeb. P rzy jęc ie  takiego rozw iązan ia  stwarza w a ­
run k i, w  k tó rych  państwo w  sposób p ianow y kształtować może sto­
sunki w  zakresie korzystan ia  z wód.

O m awiana ustawa R epu b lik i Czechosłowackiej stanow i, że za­
tw ie rdzany przez Rząd państw ow y p lan  gospodarki wodnej ma 
na celu ustalenie wszelkich podstawowych fo rm  korzystan ia  z wód 
iw pow iązan iu  z p lanow aniem  ogólnogospodarczym.

Tego rodza ju  ustawowe określenie gospodarowania wodą jako  
gospodarowania p lanowego ma n iezw ykle  doniosłe znaczenie 
praktyczne. Stwarza to w a run k i użytkow ania  w ód pow ierzchn io ­
w ych i podziem nych p rzy  użyciu śroakow n a jb a rd z ie j w łaściw ych 
z punk tu  w idzen ia  technicznego i ekonomicznego, równocześnie 
w ta k i sposób, aby została u trzym ana konieczna rów now aga p o ­
m iędzy posiadanym i ¡zasobami wód a ich konsumcją, oraz ¡równo­
waga b io log iczna, odzw ie rc ied la jąca  się w  tak im  stopniu zanie­
czyszczenia wód, k tó ry  n ie  pow oduje  szkód w zakresie h ig ieny, 
zd row ia  oraz gospodarki rybne j.

Chodzi o to, aby przeznaczanie zb io rn ików  w ód do określonego 
użytkow ania  odbyw ało  się św iadomie, aby gospodarka narodowa 
n ie  stawała wobec tak ich  problem ów, ja k  to  m ia ło  np. m iejsce 
z fenolem  w  K rakow ie , czy m a nadal m iejsce z zatruw aniem  ryb  
w  szeregu rzek i je z io r całego k ra ju . Is tn ie ją  fo rm y  użytkow ania  
w ód w zajem nie się wykluczające. Państw ow y p lan  gospodarki 
w odnej określa w łaśnie ja k ie  fo rm y  użytkow ania  danego zb io r­
n ik a  w ody i w  ja k ic h  rozm iarach mogą być stosowane. M ie rn i­
k ie m  w  tym  usta leniu będzie całość gospodarki narodow e j, a nie 
w y izo low ana  je j  dziedzina.

Samo ustalenie zadań p lanow ych  nie rozstrzyga p raw nych  w a­
runków  (nie m ów iąc tu  rzecz jasna o w arunkach faktycznych) 
w łaściwego gospodarowania w odam i. U staw a Czechosłowacka, 
w  trosce o realność p lanu  gospodarki w odnej, przesuwa okres usta­
lan ia  rozm iarów  i fo rm  użytkow ania  w ód p izez jednos tk i gospo­
d a rk i narodow e j do stadium  p lanow an ia  inw estyc ji. Form aln ie  
biorąc, w  naszych w arunkach ustawowych, is tn ie je  rów nież moż­
liw ość egzekwowania w łaściwego usta lenia użytkow ania  wody. 
Często jednak w  p raktyce  organa a d m in is tra c ji państw ow ej sta ją  

wobec trudnego zagadnienia. Przedsiębiorstwo jest ju ż  w  pe łnym  
ruchu, a równocześnie pow oduje  zakłócenia w  gospodarce w o d ­
ne j. T ru d n o , w tedy zdecydować się na w strzym anie p ro d u kc ji, 
a stosowane pó łś rodk i n ie  d a ją  odpow iedn ich i natychm iastow ych 
rezulta tów .

U staw a czechosłowacka o gospodarce w odne j w  § 24 ustana­
w ia  obowiązek d la  wszystkich inw estorów  uzyskiw ania  ju ż  w  okre­
sie założeń wstępnych o p in ii organu gospodarki w odne j odnośnie 
m ożliwości przeprow adzenia in w e s tyc ji z punktu  w idzen ia  gospo­
d a rk i w odne j. O rgan gospodarki w odne j bada założenia in w e ­
s ty c ji w  oparciu  o p lan  gospodarki w odne j. W ydane  orzeczenie 
po przeprow adzeniu badania jest niezbędnym  w ym ogiem  przy 
za tw ierdzan iu  inw estyc ji. O p in ia  organu gospodarki w odne j 
je s t d la  za tw ie rdza jących  założenia wstępne in w e s tyc ji wiążąca. 
O p in ia , przedłożona p rzy  p ro jekc ie  wstępnym  n ie  zastępuje p o ­

zw olenia wodno-prawnego.

W  przypadkach n iedosta tku w ody lub je ś li tego wym aga go­
spodarka narodowa,, organ a d m in is tra c ji w odnej, po pod jęc iu  od­
pow iedn ich  środków, może na okres niezbędny ograniczyć kon- 
sumeję wody.

O pracow yw anie  p ro je k tó w  p lanów  gospodarki w odne j, uchwa­
lanych  przez Rząd, oraz czuwanie nad ich  rea lizac ją  należy do 
Centra lnego U rzędu G ospodarki W o d n e j oraz Zarządu Gospo­
da rk i W o d n e j d la  S łow ac ji. D zia ła lnością  Centra lnego U rzędu 
G ospodarki W o d n e j k ie ru je  prezes m ianow any przez Rząd. Do 
podstawowych zadań U rzędu należy m iędzy in n y m i p lanow anie  
gospodarki w odne j, dys trybuc ja  wody, zarząd ź ród łam i w odnym i, 
k ie row an ie  inw estyc jam i, zarząd i  eksploatacja urządzeń gospo­
d a rk i w odnej, opieka nad p racam i m e lio ra cy jn ym i, opieka nad 
czystością i splawnoscią biegów rzek, budowa dróg w odnych i in ­
ne zadania związane z gospodarką wodną, o ile  n ie  zostały prze­
kazane do kom petencji innych  organów (np. sprawy energetyk-i).

O rganam i w o jew ódzk im i są prezyd ia  rad narodow ych. Do n ich  
należy rea lizac ja  na określonym  terenie zadań gospodarki w odnej, 
a szczególnie udzie lan ie  pozwoleń w o d n o -p ra w n ych 4). W  zasa­
dzie o rgany w o jew ódzkie  d z ia ła ją  ja ko  I  instancja , a w ięc od 
n ich  rozpoczyna się postępowanie w odno-praw ne. W  poszczegól­
nych  przypadkach organa szczebla w ojew ódzkiego mogą pow ie-

*) O istocie pozwoleń w odno-p raw nych  na gruncie  p raw a polskiego p isa ł 
M . Surow iec w , .Gospodarce W o d n e j”  n r 1/56. Is to ta  pozw oleń w o dno-p raw nych  
w  Czechosłow acji n ie odbiega ¡w:" zasadniczy sposób od k o n s tru k c ji w  p raw ie  
po lsk im . eg : . .

rzyć organom  w ykonawczym  rad  na rodow ych niższych szczebli 
n iektó re  czynności adm in is tracy jne  w  zakresie gospodarki w odne j. 
W  ska li ca łe j re p u b lik i w  odniesieniu do określonych spraw, 
Rząd może przenieść n iektó re  up raw n ien ia  organów w o je w ó d z ­
k ich  do kom petencji organów niższego szczebla.

C en tra lny  U rząd  G ospodarki W odne j w porozum ieniu z M in is ­
terstwem  Z d ro w ia  oraz w  porozum ieniu z zainteresowanym i urzę­
dam i określa kom petencje k ie row n ików  gospodarki w odne j w yzna­
czanych przez przedsiębiorstwa, zakłady, ins ty tu c je  i resorty. Z a ­

daniem  pow o ływ anych  k ie row n ików  jest dbałość o w łaściwe 
i  oszczędne gospodarowanie wmdą.

*

U stawa czechosłowacka o gospodarce w odne j dz ie li użytkow a­
nie wód na użytkow anie  powszechne, to znaczy takie, na które 
nie potrzebne jest specjalne pozwolenie oraz użytkowanie, które  
wym aga uprzedniego pozwolenia w odno-praw nego. P rzyk laucm  
użytkow ania  powszechnego jest kąp ie l, p ranie, po jen ie , sporty 
wodne. W  przypadkach uzasadnionych w zględam i bezpieczeństwa 

publicznego organ a d m in is tra c ji wodnej może zm ienić zakres lub 
zakazać powszechnego użytkow ania  na pew ien okres lub odnośnie 
pewnych rodza jów  użytkowania.

Podstawową fo rm ą  i m ającą istotne znaczenie d la  gospodarki 
narodow ej jes t użytkow anie  oparte na pozw oleniu. Pozwolenie 
wymagane jes t w tedy, gdy zakres ; sposoby korzystan ia  z w ody 
przekracza ją  użytkow anie  powszechne, gdy zamierzona jes t bu­
dowa specja lnych urządzeń oraz w  innych  przypadkach, p rze w i­
dzianych ustawą. Przepisy rozc iąga ją  obowiązek uzyskiw an ia  p o ­
zwoleń rów nież na korzystanie z wód podziemnych, zarówno w te­
dy, gdy korzystanie polega na czerpaniu wód, ja k  i odprow adza­
n iu  ścieków. Pozwolenia w odno-praw ne mogą być ograniczone w a­
runkam i ja k  np. pozwolenie na wpuszczanie ścieków może być 
uzależnione od ¡budowy odpow iedn ich urządzeń oczyszczających. 
Pozwolenia w odno-praw ne w y d a ją  w  zasadzie organa w ykonaw ­
cze w ojew ódzkich  rad narodow ych, w łaściwe d la  danego m iejsca 
położenia b u d ow li lub  urządzenia gospodarki w odne j. Pozwolenie 
wydawane jest w  oparciu  o p ro je k t techniczny b u d ow li lub  u rz ą ­
dzenia, przed zatw ierdzeniem  tęgo p ro je k tu . U dzie lone pozwolenie 
jest związane z zakładem, któremu, służy budow la lub urządzenie 
gospodarki w odnej.

O rgan udz ie la jący pozw olenia może zm ienić lub cofnąć pozwo­
lenie, o ile  ważny interes pub liczny  usta lony planem  gospodar­
czym tego wym aga. W  p rzypadku  zm iany lub cofn ięcia pozw ole­
n ia  należy się odszkodowanie p ła tne na rzecz uprzedniego posia­
dacza pozwolenia, o i le  pon iosl on straty, je że li zainteresowani 
n ie  godzą się na wysokość odszkodowania ustaloną w  tryb ie  
adm in is tracy jnym , mogą w ystąp ić do sądu z w nioskiem  o roz­
strzygnięcie.

Prowadząc postępowanie w odno-praw ne, a w ięc tyczące się 
uzysk;:»r'>. zm iany lub, cofn ięcia pozwolenia, organ a d m in is tra c ji 
wodnćjJOSstala te rm in  i pow iadam ia  zainteresowanych o m o ż li­
wości przedłożenia uwag i sprzeciwów. O rgan a d m in is tra c ji w o d ­
nej rozstrzyga zgłoszone uw ag i i  sprzeciwy łącznie z pozwoleniem, 
jego zm ianą lub cofnięciem . U w a g i te dotyczyć mogą przede 
wszystkim  w spółużytkow ania  w ody, w p ływ u  zam ierzonej budow li 
lub  urządzenia na g ru n ty  przybrzeżne oraz innych  zagadnień. 
U staw a nie w prow adza żadnych ograniczeń w  tym - zakresie.

Osoba (fizyczna lub pra,wna) posiadająca pozwolenie wodno- 
prawne jes t obowiązana dbać o na leżytą  adm in is trac ję , u trzym an ie  
i eksploatację budow y lub urządzenia wodnego, zgodnie z celo­
wością gospodarczą, postanow ien iam i przepisów p raw nych  i w a­
runkam i usta lonym i w  pozwoleniu. Jeśli interes pub liczny w ym a­
ga, lub  je ś li uży tkow n ik  nie w yw iązu je  się należycie ze swoich 
zadań, organ a d m in is tra c ji wodnej może na okres potrzebny prze­
ją ć  na koszt w innego , zarząd urządzenia wodnego.

Podstawowym  w arunkiem  pozw olenia w odno-prawnego jest 
zgodność jego treści z p lanem  gospodarki wodnej. C a ły  tok ¡postę­
pow ania  p rzy  udzie lan iu  pozwoleń ma na celu zabezpieczenie te j 
zgodności w  sposób w łaśc iw y i rea lny. O p in iow an ie  in w e s ty c y j­
nych p ro je k tó w  wstępnych budów i urządzeń, w ydaw an ie  pozwo­
leń przed ostatecznym zatw ierdzeniem  in w e s tyc ji lub  przed za­
tw ierdzen iem  zm ian w p ływ a ją cych  na gospodarkę w odną u ży t­
kow n ików  wody, wreszcie m ożliwość co ln ięc ia  pozwolenia, je ś li 
w ym aga ją  tego aktualne zadania planowe, m a ją  zapewnić ca łko­
w itą  zgodność użytkow ania  w ody z postanow ien iam i p lanów  go­
spodarki w odnej.
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U staw a czechosłowacka, om awiana tu  w  zarysie regu lu je  ró w ­
nież szereg innych  zagadnień, ja k  wspomniane pow yże j. Są fco ta ­
k ie  zagadnienia ja k  sprawy żeglugi, ochrony w ód i  ich  źródeł, 
ochrony gospodarki rybn e j, sprawy wywłaszczeń, za jęcia czaso­
wego, odszkodowań itp . C iekawe postanow ienia zaw iera § 13, po ­
święcony środkom  polepszenia w arunków  gospodarki w odnej. 
Zgodn ie  z tym  paragrafem , C en tra lny  U rząd  G ospodarki W odne j 

-w  porozum ien iu  z za interesowanym i organam i może określać spo­
sób prow adzenia gospodarki ro ln e j i leśnej w  dorzeczach, w celu 
pop raw y w arunków  ściekowych, za trzym yw an ia  w ilgo tnośc i gleby, 
polepszania w arunków  wód podziemnych i ochrony przed erozją. 
N ak ładan ie  tych  obow iązków na użytkow n ików  g run tów  nadbrzeż­
nych zgodne być m usi w swej treści z p lanem  gospodarki w odne j

oraz planem  gospodarki narodow ej w  zakresie p ro d u k c ji ro lne j 
i leśnej.

T ru d n o  w  n in ie jszych  uwagach, bez om aw ian ia  przepisów w y ­
konawczych i sięgnięcia do p ra k ty k i czechosłowackich organów 
gospodarki w odne j, ocenić skuteczność postanow ień ustawy, ¡same 
zresztą przepisy nie rozstrzyga ją  zagadnień, stanow ią ram y dzia­
ła lności organów państw ow ych i  mogą być przez nie lep ie j lub 
gorzej spożytkowane. P rzyk ład  rozw iązań czechosłowackich nie 
może być tra k to w a n y  ja ko  w zór uo naśladow nictw a. S tanow i on 
jeden z rodza jów  nowego .ujęcia p rob lem atyk i p raw a  wodnego, 
k tó re j rozw iązanie w  Polsce Ludow e j jest ak tua ln ie  niedostosowa­
ne do obecnych wym agań i w a runków  p lanow e j gospodarki 
w odnej.

DZIAŁ ll-PODSTAWY PROJEKTOWANIA
INŻ. TADEUSZ DUBROW1N

O ddzia ływanie lasu na

N a  ko n fe re n c ji Polskiego Tow arzystw a Naukowo-Leśnego, po ­
święconej zagadnieniom  gospodarki w odne j w  górach, podnoszo­
no w y ją tk o w y  w p ły w  lasu na retencję z lew ni oraz udz ia ł jego 
w  w yró w yw n a n iu  odp ływ u. N a  potw ierdzen ie  tego przytoczono sze­
reg liczbow ych danych. M . In . T o m a n e k  [4] p o w o ływ a ł się np. 
na badania  przeprowadzone w  S zw a jca rji przez E n g 1 e r  a, k tó ry  
wykaza ł, że średni odp ływ  ze z lew n i zalesionej W 97°/o b y ł o po ­
łowę m nie jszy n iż ze z lew ni zalesionej w  28,5°/o. Prócz tego p rzy ­
taczano w ie le  innych  podobnych danych, k tó re  po tw ie rdza ły  Ogól­
n y  k ierunek zależności w ykazany przez E n g 1 e r  a, natom iast 
ró ż n iły  się n ieraz znacznie, je ż e li chodzi o ich  konkretne w a rto ­
ści. Będzie to  zrozum iałe, je ś li się zważy, że przytaczane liczbowe 
zależności pom iędzy zalesieniem a odp ływ em  pochodz iły  z roż ­
nych k ra jów , będących najczęściej w  bardzo odm iennych w a run ­
kach przyrodn iczych. B rak tak ich  danych z naszego terenu gó r­
skiego w  pe łn i u sp raw ied liw ia  wskazywanie obcych w yn ików , 
gdyż pozwala to na zorientow anie  się w  zagadnieniu, choćby n a j­
bardz ie j ogólnie.

W  zw iązku z opracowaniem  części hyd ro lo g iczn o -m e lio ra cy j- 
ne j genera lnej ekspertyzy hyd ro log iczno -p rzyrodn icze j z lew n i rz. 
D una jca  w  ram ach prac B iu ra  P ro jek tów  W o d n o -M e lio ra cy jn ych , 
au tor n in ie jszego a rty k u łu  dokonał p róby uchwycenia zależności 
liczbow e j pom iędzy zalesieniem a odp ływ em  w  konkre tnych  w a­
runkach te j z lew ni. Sposób opracowania tego zagadnienia oraz 
otrzym ane w y n ik i będą przedstawione poniże j.

M etoda, ja k ą  nastosowano, po legała  na porów nan iu  odp ływ u  
z dw u lub w ięcej w ydz ie lonych  z lew n i cząstkowych o podobnych 
cechach ogólnych, ale różniących się procentem zalesienia, by 
w  rezultacie usta lić, w  ja k im  stosunku zm ien ią  się odp ływ  p rzy 
zm ianie pow ierzchn i lasów. P rzy tym  rozumowano, że z dwóch 
z lew n i o podobnych cechach, tak ich  ja k : wysokość położenia 
n. p. m., miąższość i jakość gleb nachylenie stoków, ekspozycja, 
wysokość opadów oraz rozmieszczenie lasów w  obu zlewniach, 
p rzy  jednoczesnej różn icy w  procencie ich  zalesienia, —  odp ływ  
z danego obszaru będzie zależny g łów n ie  od stopnia zalesienia 
zlewni.

Dostępne dane hydro log iczne oraz znajomość w arunków  te re ­
nowych nasunęły podz ia ł z lew n i D una jca  na dw ie  zasadnicze czę­
ści, k tóre  z pow odu różn icy  w  wysokości po łożenia n. p. m. m ają  
różne w a ru n k i przyrodnicze.

Część pierwsza, zwana da le j „s tre fą  wysoką“ , obe jm u je  teren 
górne j z lew ni D una jca , łącznie z T a tra m i po p rzekró j w  C zor­
sztynie. C harajkteryzuje się ona w ysok im i opadam i (powyżej 
1.000 mm  rocznie), w ysokim  w spółczynn ik iem  odp ływ u  (0,50 — 
0,65) i  w ysokim  spływem  jednostkow ym  (średni roczny sp ływ  rzę­
du 120 1/sek/km 2), ponadto p ły tk im i, na jczęściej szk ie le tow ym i g le ­
bam i oraz m ałą w yda jnością  ro ln ic tw a .

Część druga, da le j zwana „s tre fą  pośredn ią“ , obe jm u je  teren 
środkowej części z lew n i D una jca , leżącą pom iędzy Krościenkiem  
a M elsztynem . Z  ra c ji niższego położenia od poprzedn ie j (400 — 
600 m) posiada łagodnie jszy k lim a t, niższe opady (rzędu 800 mm), 
m nie jszy w spółczynn ik odp ływ u  (0,30 —  0,4) i  średni sp ływ  je d ­
nostkow y (rzędu 10 1/sek/km2). W ys tę p u ją  tu  głębsze i lepsze gle-

odpływ w zlewni Dunajca

by, a poziom  w yda jnośc i ro ln ic tw a  jest znacznie wyższy. W  każ­
dej z tych  s tre f w ydzie lono  do po rów nan ia  zasadniczo po dw ie 
z lewnie cząstkowe, p rzy  wyborze k tó rych  zważano, Wy ró ż n iły  , się 
one stopniem zalesienia p rzy  jednoczesnym  podobieństw ie cech 
ja k : trw a ły  rozłóg, nachylenie stoków, ekspozycja, opad itp .

W  „s tre fie  w yso k ie j“  w ydzie lono  trzy  z lew n ie  cząstkowe: I  —- 
Czarnego i B ia łego D una jca  po p rzekró j W aksm und,, I I  —  B ią ł-  
k i T a trzańsk ie j po p rzekró j T rybsz i I I I  —  D una jca  leżącą po ­
m iędzy p rzekro jam i w  Czorsztynie, W aksm undzie  i T rybszu. Do 
zasadniczego porów nan ia  przeznaczono dw ie pierwsze. Porów na­
nie z trzecią  m ia ło  charakter ba rdz ie j o rien ta cy jn y , z uw agi na 
je j  nieco odmienne cechy.

W  „s tre fie  pośredn ie j“  w ydzie lono  d la  porów nan ia  dw ie  z lew ­
n ie  cząstkowe: IV  —  położoną m iędzy p rze k ro ja m i D una jca : 
G o łkow ice  i  Krościenko i  V  — obejm u jącą  teren m iędzy p rzekro ­
ja m i: M elsztyn  i  N o w y  Sącz. Opad d la  tych  z lew n i określono 
z izoh ie t d la  obranego okresu, zaś od p ływ  z różnicy) m iędzy d o l­
nym  a górnym  przekro jem . P rzy wyborze z lew n i IV  i V  k ie row a­
no się podobnym i przesłankam i ja k  poprzednio. C harakterystycz­
ne cechy w ydz ie lonych  z lew n i zestawiono w  ta b lic y  I. Ma,- 
te r ia ly  przedstaw ione w  miej pochodzą z ekspozytury, o k tó re j 
by ła  mowa poprzednio, z w y ją tk ie m  danych hyd ro log icznych  za­
czerpniętych z nieogłoszonych jeszcze „M a te r ia łó w  do b ilansu  w o d ­
nego P o lsk i“  a opracowanych przez P IH M , za okres od 1920/21 
do 19361/37 r. N a leży nadm ien ić, że dane hydro log iczne  dotyczą­
ce n iek tó rych  p rzekro jów  s tre fy  w ysok ie j n ie  obe jm ow a ły  pełnego 
okresu, przeto zaszła konieczność p rzy jęc ia  do dalszego opraco­
w an ia  okresu krótszego, a m ianow ic ie  od 1928/29 do 1936/37 r.

W  zw iązku z powyższym należy podkreślić, że wysokości śred­
n ich  opadów i odp ływ ów  w  obu okresach b y ły  do siebie ba r­
dzo zbliżone, co po tw ie rd za ją  przedstaw ione n iże j w artośc i d la  
p rzekro ju  Krościenko.

Opad m m  O d p ływ  mm
okres 19281/29 —  1936/37 1.020 598,5
okres 1920/21 — 1936/37 977 601,5

Z  powyższego w yn ika , że wysokości opadow i odp ływ ów  w  obu 
okresach są tego samego rzędu, przeto otrzym ane na ich  pod­
stawie w y n ik i późniejszych obliczeń m og ły  być ze sobą po ró w n y­
wane. D la  s tre fy  pośrednie j w ykorzystano dane z pełnego okresu: 

P rzy porów nan iu  danych przedstaw ionych w  tab l. I  d la  z lew ni 
cząstkowych I  i  I I ,  zwraca uwagę duże podobieństwo w ym ie n io ­
nych tam  cech (kolumna) 4 —  14). Pozwala ono uznać podane 
w ie lkości w  obu zlew niach za równorzędne. Znaczna różn ica w y ­
stępuje w  procencie zalesienia, gdyż z lew n ia  I  posiada zalesienie 
28°/o zaś I I  —  40°/o. W  tych  warunkach należy oczekiwać, że 
ewentualna różnica w  odp ływ ie  ze z lew n i I  i  I I  będzie spowodo­
wana g łów n ie  przez różnicę w  zalesieniu.

Jak w yn ika  z ta b lic y  (kolum na 15), opady w  obu po rów nyw a­
nych zlew niach dość znacznie, się różn ią  (1087 i 1222 mm), prze­
to n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że wyższy opad spowodował p ro p o r­
c jona ln ie  większy odp ływ . W obec tego pomierzone odp ływ y
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Zeszyt 9 Rok X V I

. (ko lum na 16) me m og ły  być ze sobą porównywane. Zaszła więc 
konieczność sprowadzenia opadów do jednego poziomu (ko lum ­
na 18) i odpow iedniego zredukow ania odp ływ ów  (kolum na 19). 
N ie w ą tp liw ie , zależność odp ływ u  p rzy  w iększym  opadzie do; do­
p ływ u  p rzy opadzie m nie jszym  nie uk łada  się w  stosunku prostym , 
lecz w ed ług  pewnej k rzyw e j. P rzy ję to  d la  uproszczenia, że k rz y ­
w a taka,' w  stosunkowo m ałym  przedziale, ja k i tu  występuje, bę- 
dzie bardzo zbliżona do proste j, przeto zredukowano o d p ływ y  do 
obranego poziom u w  stosunku prostym . P ozw o liło  to  wreszcie na 
ustalenie różn icy  odp ływ u  z obu z lew n i (ko lum na 20). W  rezu l­
tacie okazało! się, że p rzy  zwiększeniu zalesienia z 28°/o na 40n/o, 
t j .  o 12°/« od p ływ  zm nie jszy ł się o 90 m m, co w  stosunku do 
p ierw otnego odp ływ u  stanow i około 15°/o. Przeciętne zmniejszenie 
odp ływ u  na 1%  przyrostu  zalesienia w yn ios ło  w  tych  w a run ­
kach 7,5 mm.

W prow adzen ie  do porów nan ia  z lew n i I I I ,m im o  pewnych różnic 
analizow anych cech, m ia ło  na celu zorientow anie  się w  stosunku 
zm ian w  odp ływ ie , p rzy  w iększej różn icy  w  zalesieniu. Porów na­
n ie  odp ływ u  I I I  z lew n i z I  i  I I  wykazało, że p rzy  zwiększeniu 
zalesienia z 17°/o do 28% , t j .  o 11%, od p ływ  zm nie jszy ł się 
°  . rnrn przeciętn ie na l° /o — 6,9 mm, zaś p rzy  prze jściu  z za- 
lesiema 17% na 40% , t j .  p rzy  wzroście o 23%  —  od p ływ  zm ala ł 
o 166 mm, co da je  przeciętn ie naj 1%  —  7,2 mm.

Z  powyższych stw ierdzeń w yn ika , że w  przedzia le zalesienia 
„s tre fy  w yso k ie j“ , od 17%  do 40% , p rzyrost lasu o 1%  pow o- 
dow ał przeciętne zm niejszenie odp ływ u  w  granicach od 6,9 do 
7,5 mm. N a  te j podstaw ie można oczekiwać, że dolesianie te j czę­
ści z lew n i D una jca  odjbije się na odp ływ ie  w  podobny sposób,
0 ile  charakter lasów będzie zb liżony do lasów istn ie jących  
w  ana lizow anym  okresie. W iadom o, że ówczesne lasy, podob­
n ie  ja k  i obecne, stanow ią przeważnie św ierkowe m ono­
k u ltu ry , k tó rych  zdolność re tency jna  jes t znacznie m niejsza niż 
lasów mieszanych. D olesianie zespołami m ieszanym i, ja k  to  za­
leca ją  leśnicy, pozw o li n ie w ą tp liw ie  osiągnąć znacznie większe 
zm niejszenie odp ływ u  od w yże j obliczonego.

Przechodząc do podobnej ja k  poprzednio ana lizy  danych d la  
„s tre fy  pośredn ie j“ , na leży przede w szystkim  zw rócić uwagę na 
znaczną różnicę w  procencie zalesienia z lew n i IV  i V  (53%
1 30% ), p rzy  jednoczesnym  podobieństw ie innych  cech w ym ie ­
n ionych  w  tab l. 1. Po dokonaniu  stosownych przeliczeń okazało 
się, że w  środkowej części z lew ni D una jca  p rzy  wzroście zale­
sienia z 30 na 53% , t j .  o 23% , nastąp iło  zm niejszenie odp ływ u
0 94 mm. Zatem  na 1%  p rzyrostu  zalesienia) o d p ływ  m ale je  prze­
ciętnie o 4 mm.

Z  opisu w arunków  p rzyrodn iczych  obu s tre f w iadom o, że „s tre fa  
pośredn ia“  ma łagodnie jszy k lim a t, głębsze i lepsze gleby, w y d a j­
niejsze ro ln ic tw o  itp . n iż „s tre fa  wysoka“ . W skazu je  to, że 
„s tre fa  pośredn ia“  posiada większą przeciętną zdolność retencyjną , 
co rów nież zn a jd u je  po tw ierdzen ie  w  niższych w spółczynnikach 
odp ływ u  (kolum na 17) i sp ływ u jednostkowego (kolum na 21).

Jest to  dowodem, że na o d p ływ  oddz ia łu je  n ie  ty lk o  las, ale
1 w ie le  czynników , ja k  wysokość położenia n. p. m „  jakość, ro ­
dzaj i  głębokość gleb, wysokość opadów, nachylenie stoków, u ży t­
kow anie z lew n i itp . N p. w  z lew n i górnej N otec i, ja k  w yn ika  
z m on o g ra fii [ 1],  p rzy  w spółczynn iku odp ływ u  rów nym  0,1, zale­
sienie w  15,7% n ie  oddziajłu je na o d jily w  w  sposób w idoczny, 
gdyż wysokości parow an ia  z lasu oraz przeciętnego parow an ia  te ­
renowego w  te j z lew n i są tego samego rzędu.

Z  powyższego w yn ika , że oddz ia ływ an ie  lasu na od p ływ  będzie 
m ala ło  ze wzrostem przeciętnej zdolności re tency jne j z lew ni, co 
w  z lew n i D una jca  uw idacznia j się w  m iarę  przechodzenia n a ’ n i­
żej położone tereny.

N ie  ulega rów nież w ą tp liw ośc i, że przeciętną zdolność reten­
cy jn ą  z lew n i charakte ryzuje  w spółczynn ik odp ływ u. W obec tego 
musi, istn ieć zależność pom iędzy tym  współczynnik iem , a zm n ie j­
szeniem odp ływ u  na jednostkę (np. 1% ) przyrostu  zalesienia. W ia ­
domo z poprzednich stw ierdzeń, że w  „s tre fie  w yso k ie j“ , gdzie 
w spółczynn ik odp ływ u  w aha ł się średnio od 0,5 do 0,6, zm n ie j­
szenie odp ływ u  na 1%  przyrostu  zalesienia w ynos iło  od 6,9 do 
7,5 mm, w  „s tre fie  pośredn ie j“ , p rzy  w spółczynn iku odp ływ u  od 
0,32 do 0,44, ty lk o  4 mm. P rzy g ra ficznym  odw zorow aniu  zależ­
ności te w  układzie współrzędnych da łyby  w  zasadzie dw a punkty, 
zas trzeci s tanow iłby  początek układu. D la  o rie n ta c ji odłożono 
jeszcze jeden  punkt, w y raża jący  taką zależność w  z lew ni górne j 
Noteci, gdzie oddz ia ływ anie  lasu nai od p ływ  w y ra z iło  się zm n ie j­
szeniem odp ływ u  średnio 0,2 mm na 1%  przyrostu  zalesienia. 
Łącząc te punkty , o trzym ano krzyw ą zależności pom iędzy w spó ł­
czynnik iem  odp ływ u, a zm niejszeniem  odp ływ u  p rzy  zwiększeniu 
zalesienia o 1%  przekazaną na rys. 1. Uzyskana krzyw a oparta 
na  tak  m a łe j ilości punktów , może być trak tow ana  ja ko  pewne
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przyb liżen ie , odzw ierc ied la jące kie runek tych  z jaw isk  w  z lew ni 
D una jca , w  przedziale zalesienia od około 20 do 50%>. M im o  to, 
w yda je  się, że w ykres ten m óg łby być pomocny p rzy  usta laniu  
p rzyb liżonych  w skaźn ików  d la  d ługofa low ego p lanow an ia  i  to 
n ie  ty lk o  d la  z lew n i Dunajca,, ale i d la  terenów  o podobnych 
w arunkach, t j .  n iem a l d la  całego terenu karpackiego. W yicres 
ten po tw ie rdza  w yrażony poprzednio pog ląd co do zm ienności od­
dz ia ływ a n ia  lasu na odp ływ , zależnie od zdolności re tency jne j 
z lew ni, w yrażonej w spółczynn ik iem  odp ływ u.

f
mm

Q1 0.2 0.5 0.4 Q5 0.b Q7 n
aiSPótczynni« odpwuju

Rys. 1. K rzyw a  zależności pom iędzy w spó łczynn ik iem  o d p ływ u  a zm niejszeniem  
o d p ływ u  na l°/o p rzyros tu  zalesienia.

Ponieważ na zwiększenie re te n c ji z lew n i w p ływ a  g łow n ie  las, 
przeto w  m iarę  zwiększenia zalesienia z lew ni, będzie m a la ł od ­
p ły w  na jednostkę przyrostu  lasu.

Z  dotychczasowych stw ierdzeń w y n ik a ją  d la  z lew ni D una jca  
praktyczne wskazania. Pragnąc zwiększyć retencję te j z lew n i na ­
leży w  p ierw szym  rzędzie zalesiać tereny o w ysokim  w spółczyn­
n iku  odp ływ u, a w ięc górną część te j z lew n i oraz strome zbocza. 
Uzyska się wówczas na jw iększą w  tych  w arunkach  retencję, ja k  
rów nież w yrów nan ie  p rzep ływ u w  ca łym  D una jcu . T o  ostatnie 
osiągnie się dz ięk i w łaśnie tak iem u um ie jscow ien iu  lasów, co 
zna jd u je  pełne potw ierdzen ie  u L a m b o r a  [2],

Ekspertyza, o k tó re j wspomniano na początku, p rzew idyw a ła  
przeciętne zwiększenie zalesienia z lew n i D una jca  z 30%  na 
około 40% . P rzy ty m  przew idyw ano rozmieszczenie zalesienia 
w  z lew n i w ed ług  poprzednio om aw ianych zasad, t j .  na  terenach 
w ykazu jących  się na jw iększym i w spó łczynn ikam i odp ływ u. M o ­
że być rzeczą in teresującą ja k ą  ilość w ody w  tych  w arunkach za­
trzym a zlew n ia  w  zw iązk ii ze zwiększeniem zalesienia.

P rzy o kaz ji należy wspomnieć, że zwiększenie zalesienia do­
tyczy łoby  części z lew n i D una jca  leżącej w  granicach Polski, 
o pow. 4.873 km 2, a stanow iącej około 72°/o ca łe j z lew ni. Część 
z lew n i leżąca poza g ran icam i k ra ju  obe jm u je  g łow n ie  zlewnię 
cząstkową Popradu, k tó ry  p row adz i stosunkowo] m n ie j w ody niż 
Dunajec. Średni roczny sp ływ  jednostkow y te j rzeki jes t rzędu 
9 1/sek/km.

W  om aw iane j ekspertyzie p rzy ję to  podz ia ł z lew ni D una jca  w e­
d ług  „p ię te r “ , tzn. w  zależności od położenia w  pew nym  prze­
dziale wysokości n. p. m., dzie ląc ten teren na trzy  części, ja k  
n iże j:
1. W ysoka  część z lew ni obe jm u jąca  tereny leżące powyżej 800 m 

n. p. m. oraz tę część terenu z „p ię tra “  leżącego od 600 do 
800 m n. p. m „  k tó ra  posiada nachylenie stoków przekracza ją­
ce 15%. Ogólna pow ierzchn ia  w ysokie j części z lew n i wynosi 
1.464 km 2, o zalesieniu około 46% .

2. Środkowa część z lew n i obe jm ująca pozostały teren z p ię tra  
600 —  800 m  oraz teren od 400 do> 600 m n. p. m., o ogólnej 
pow. 1.799 km 5, o zalesieniu około 30% .
N iska  część z lew ni, obe jm u jąca  teren leżący pon iże j 400 m 

n. p. m., o pow. 1.610 km 5, o zalesieniu około 15%.
Z  uw agi na podobieństwo w arunków  w  ja k ic h  zn a jdu je  się 

Przy ję ta  w  n in ie jszym  opracowaniu: „s tre fa  wysoka“  i „p ierw sza 
część z lew n i“  w edług tego; podzia łu, można je  z dużym  p rz y b li­
żeniem utożsamić. Podobnie w ypada postąpić ze „s tre fą  pośred­
n ią “  i  „d ru g ą  częścią z le w n i“ . W obec tego p rzy ję to , że w spó ł­
czynn ik odp ływ u  d la  pierw szej części z lew n i będzie wahać się 
°d  0,5 do 0,6 (średnio 0,55), podobnie ja k  w  „s tre fie  w yso k ie j“ . 
A na log iczn ie  w  d ru g ie j części z lew n i od 0,3 . do 0,45 (średnio 
0,38).

W  na jw iększym  stopniu w ypadn ie  zalesić pierwszą część z lew ni 
(wysoką), z uw ag i na surowy k lim a t, p ły tk ie  stosunkowo gleby 
ora£ na znaczny obszar terenu o strom ych stokach. Pow ierzchnia 
o nachy len iu  stoków pow yżej 15%  stanow i tu  85%  całego obszaru. 
Obecne zalesienie pierw szej części z lew n i wynosi, ja k  w iadom o, 
około 46% . W  is tn ie jących  w arunkach p rzew idyw ano zwiększe­
n ie  zalesienia o 20% , t j .  do 66% .

D ruga  część zlew ni, środkowa zalesiona jest obecnie przeciętnie 
w  30% . T ereny o znaczniejszym nachy len iu  stoków (powyżej 
15%) za jm u je  około 45%  pow ierzchn i z lew ni. tych  w a lo n ­
kach można zalecić zwiększenie zalesienia o 10% , t j .  przeciętnie 
do 40%.

Trzec ia  część z lew n i posiadająca około 15%  zalesienia i około 
22%  terenów o spadkach, pow yżej ł'5% , z Uwagi na je j  dużą 
przydatność roln iczą, w  zasadzie nie pow inna  być dolesiana, tym  
bardz ie j że w spó łczynn ik odp ływ u  w ynosi tu  około 0, 28.

T A B L IC A  I I .  Zmniejszenie odp ływ u na sku tek dolesienia z lew ni
rz. D una jca

C
zę

ść
 z

le
w

ni

W
sp

ół
cz

yn
ni

k
o

dp
ły

w
u

P
ow

ie
rz

ch
ni

a
km

2

Z
al

es
ie

ni
e 

ob
ec

ne
 

%

Z
al

es
ie

ni
e

pr
ze

w
id

yw
an

e
0/ /o P

rz
yr

os
t 

za
le

si
en

ia
% Z

m
ni

ej
sz

en
ie

 o
d­

p
ły

w
u

 n
a 

1%
 p

rz
y­

ro
st

u 
za

le
si

en
ia

 
z 

w
yk

re
su

 m
m

Z
m

ni
ej

sz
en

ie
 

o
d

p
ły

w
u

 (
ko

lu
m

na
 

2
x

5
x

6
) 

10
6 

m
3

i 2 3 4 5 6 7 8

A 0 ,5 0 -0 ,6 0 1465 46 66 20 70 206

. 2 0 ,3 0 -0 ,4 5 1799 30 40 10 40 72

3 ok. 0,28 1610 15 15 - - —

4873 śr. 30 śr. 40 - - 2 7 8 -3 0 0

Reasumując powyższe, sporządzono tab licę  I I ,  w  k tó re j o b li­
czono ilość w ody  jaką  zatrzym a zlew nia  D una jca , p rzy  ustalonych 
w yże j dolesieniach. Z  ta b lic y  I I  w yn ika , że ilość w ody ja k ą  za­
trzym a zlew n ia  D una jca  p rzy  dolesieniu je j  przeciętnie o 10% 
jes t w  średnim  roku  rzędu 300 X  10° m 3. Jest to  około 36%  
w ięcej n iż  m agazynuje z b io rn ik  w  Rożnowie. Przeciętny roczny 
od p ływ  D una jca  w  okresie 1920/21 —  1936/37 w ynos ił około 2,5 
m ilia rd a  m 3, przeto zatrzym ana przez zlewnię woda stanow ić bę­
dzie około 12%  roczznego odp ływ u. Ponieważ zb io rn ik  w  Rożno­
w ie  został zbudow any po okresie p rzy ję tym  do opracowania n i­
niejszego tematu, można by p rzy jąć , że ilość zretencjonowanej 
w ody przez dolesienie z lew n i, łącznie z tym  magazynem, w yn ie ­
sie w  ciągu roku  około 500 m iln . m3, co stanow iłoby około 20%  
przeciętnego odp ływ u  D unajca.

W obec powyższego wydaw ać by  się m ogło, że w a run k i takie  
usuną groźbę powodzi. Jednakże tak nie jest, gdyż powodzie 
występujące na D una jcu  są spowodowane n iem al w yłączn ie  przez 
ob fite  deszcze P rzpadają  one najczęściej na miesiące le tn ie : 
lip ie c  —  sierpień. Z  czterech powodzi, ja k ie  w yd a rzy ły  się 
w  okresie od 1920/21 dio 1936/37 trz y  p rzypada ły  na miesiące 
le tn ie , jedna  na miesiące jesienne. N a jpo tężn ie jsza  z n ich  p rz y ­
pad ła  na rok  1934, w, k tó rym  w  ciągu 5 d n i trw a n ia  powodzi 
(14 —  18.V I I )  od p ływ  D una jca  (przy p rzep ływ ie  2.070 m 3/sek) 
w ynos ił 895 m iln . m 3, co stanow i około 36%  przeciętnego odp ływ u  
rocznego. Jest to  trzyk ro tn ie  w ięcej n iż w ynosiłaby zdolność re ­
te ncy jna  zwiększonego: zalesienia, w  ciągu całego roku. Ponadto 
należy podkreślić, że podczas naw a lnych  deszczów chłonność g le­
by leśnej zostaje szybko w ype łn iona, po czym cały opad spływu 
bez przeszkód. Jak podaje  L a r n b o r  [3 ], w  czasie wezbrania 
w  1934 r. na D una jcu  w  p rze k ro ju  Czorsztyn w spółczynn ik od­
p ły w u  z dn ia  17.V I I .  b y ł w iększy od jedności, a| w ięc odp ływ  
przewyższał ilość opadów. D ow odzi to, że z lew n ia  n ie  m ogła 
wchłonąć w ięcej w ody, a przeciw nie, naw et część je j  oddaw ała 
rzece. W  tych  w arunkach n ie  należy oczekiwać decydującego 
w p ływ u  zwiększonych zalesień na zapobieżenie groźnym  wezbra­
n iom , pow sta łym  wskutek u lew nych  opadów. Skuteczna w a lka  
z powodzią może być prowadzona przede w szystkim  przy pomocy 
zb io rn ików  wyrównaw czych.
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Zwiększenie zalesień, a p raw dopodobnie  jeszcze ba rdz ie j zm ia­
na składu gatunkowego lasu z m onoku ltu r na zespoły mieszane, 
p rzyczyn i się do większego re tenc jonow an ia  w ody z roztopów, 
drobnych a d łu g o trw a łych  opadów oraz opadów poziom ych ja k  
m gły, m rzaw ki, szrony itp . G łó w n ym  zadaniem  zwiększenia re ­
te n c ji z lew n i przez je j dolesienie b y ło b y  zasilanie w ód  w g łęb­
nych, które, przechodząc n ieraz na bardzo odległe tereny, zw ięk­
szą ź ród ła  poboru w ody d la  przem ysłu i  osiedli. Oprócz tego 
zwiększenie zalesień jest konieczne ze w zg lędu na w a lkę  z erozją 
pow ierzchn iow ą, zmnieszająćą na tu ra lną  ząsobność gleb, oraz ja ko  
czynn ik  glebotwórczy.

N a  zakończenie należy podkreślić, że otrzym ane tu  w y n ik i lic z ­
bowe co do oddz ia ływ an ia  lasu na odp ływ  pow in n y  być spraw ­

dzone wszechstronnie i potwierdiżone. W y d a je  się jednak, że do 
tego czasu mogą one być uważane za bliższe rzeczyw istości, niż 
dane przenoszone z terenów, będących w  odm iennych od naszych 
w arunkach.
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1. D u b ro w in  T . i R og ińsk i S. —  M o n o g ra fia  części dorzecza N o tec i do u jśc ia  
G w dy , pod kątem  od d z ia ływ a n ia  ro ln ic tw a  i le śn ic tw a na b ilans w odny 
(w m aszynopisie w  ram ach prac K . G . W . P A N . 1954 r.).;

2. L am bor J . —  R o la  lasów w  s terow aniu  fa l i  pow odziow ej G. W . n r  12/1954.
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4. Tom anek J . —  K lim a to lo g iczn e  i hydro log iczn e  znaczenie lasów. R e fe ra t 

na K o n f. Polsk. T o w . Naukowo-LeSnego w  Żyw cu  1954 r.

INŻ. MACIEJ KRYŃSKI

W  sprawie metody obliczania płyt w konstrukcjach hydrotechnicznych

N aw iązu jąc  do a rt. d r  T . W o lf fa  pt. „ P ły ty  w  konstrukc jach  hydrotechn icznych“  zamieszczonego w  n r 2/55 na­
szego czasopisma, p u b liku je m y  obecnie n in ie jszą  pracę inż. M . K ryńskiego, przesłaną nam przez „H y d ro p ro je k t“ , tra k ­
tu ją c  ją , ja ko  a rty k u ł dyskusyjny. T reścią  obu a rtyku łó w  jes t p rzyb liżone  rozw iązan ie  p ły ty  p o d pa rte j przegubowo  
na trzech kraw ędziach, swobodnej na czw arte j oraz obciążonej parciem  hydrostatycznym .

U w zg lędn ien ie  w  obliczeniach podparc ia  na do lne j kraw ędzi 
poziom ej, tam  gdzie rzędne obciążenia posiadają  m aksym alne w a r­
tości, jes t bardzo korzystne i  pozwala na  osiągnięcie znacznych 
oszczędności m ate ria łu . O m aw iany schemat statyczny w ystępu je  
z regu ły  w  zamknięciach śluz kom orowych.

O baw ia jąc  się znacznego nak ładu  p racy rachunkow ej p ro je k ­
tanci rezygnu ją  na ogół z podparc ia  na do lne j kraw ędzi ii zamiast 
zam knięcia p ły tow ego stosują ryg low e, oparte ty lk o  na dwóch 
p ionow ych kraw ędziach, godząc się z w iększym  zużyciem m a­
te ria łu . T a k i stan rzeczy jes t n ie do p rzy jęc ia  na dłuższą metę 
i musi ulec zm ianie w raz z postępem m etod obliczeniowych.

In te n c ją  d r T . W o lf fa  b y ło  w łaśn ie  podanie k ró tk ie j i  n a d a ją ­
cej się do praktycznego zastosowania m etody obliczeń.

Ze w zględu na jasność dalszego ciągu a rtyku łu  p rzytoczym y 
w  skrócie w yw o d y  d r W o lf fa  (rys. 1).

Równanie rów now ag i p ły ty  obciążonej w  k ie runku  p rostopadłym  
do i e.i pow ie rzchn i ma postać

8 * u  p  (x , y )
— ------”  [ 1]

8 4»

8 * *
+  2

8 * 2 8 r 2 8 y D

V 4«

F unkc ja  u ( x ,y )  rozw iązująca rów nanie  [ 1] określa ugięcie w  b ie ­
żącym punkcie (x, y ) p ły ty  oraz spełnia w a run k i brzegowe

brzegi A B  i CD  x  =  0, x  =  a
8

brzeg BC 

brzeg A D

y  =  0

y  =  h

8U
8 X

=  0

=  o

9 2»

8 y 2

8 y
a 2« _ nv — —5-  — 0
8 * 2

[2]

[3]

[4]

8 3u
+  (2 -  v | ------ a--------

8 y  8 * 2 8 y
=  o

V  —  w spó łczynn ik  Poissona rów ny 0,3 d la  s ta li m om enty gnące 
i skręcające w  p łyn ie  wyznaczamy w ed ług  w zorów

II b f a 2“
■ +  V ■

a 2«

1 a * 2 8 y 2

II b (  a 2» • +  V ■
8 2u

i  8 y 2 8 * 2

M :xy - -  Myx =  (1 — V )  D 8 2«

8 * 8 y

[5]

[6] 

[7]

Oznaczenia użyte w  tekście 
a —  długość p ły ty  (rozpiętość) 
h —  wysokość p ły ty  (szerokość) 
i  —  liczba na tu ra lna
p  (x  y) —  obciążenie na jednostkę pow ierzchn i 
u [x  y) —  ugięcie p ły ty  
x  —  odcięta (w  kierunku ' d ługości p ły ty )  
y  —  rzędna (w k ie runku  szerokości p ły ty )
A  i, F i, Kj ■— w spó łczynn ik i liczbowe 

E J
D  — tc— sztywność zg inan ia

1 —v
V  —  w spółczynn ik Poissona rów ny 0,3 d la  s ta li 
E  —  m od u ł sprężystości
]  —  mom ent bezwładności 
K74 —• p o d w ó jn y  lap las jan  
f i  —  obszar ca łkow an ia  (p ły ty ) 
y —  ciężar w łaśc iw y w ody

[x  y )  —  fu n k c ja  współrzędnych szeregu Fourie ra
Y  —  część fu n k c ji tp(x, y) zależna od zm iennej y  
A», Ay —  w y m ia ry  po le tka  v

Zatem  podstaw ow ym  zagadnieniem  p rzy  rozw iązyw an iu  p ły ty  
jes t znalezienie fu n k c ji odkształconej u [x ,y ) .  F unkc ję  tą  zakłada- 
m y w  postaci '

0 0  CO 0
\ “1 V I  i  71 x

u ( x , y ) =  >  A iCjP i( x , y ) ~  >  Af; sin — —  • Y .  =

i = 1 i  =  1

= V
i  =  1

A . sin
i  71 X

a
ł 8]

F unkc ja  ta  spełnia w a ru n k i brzegowe 02].
W spó łczyn n ik i F i oraz r; dob ieram y tak, aby b y ły  spełnione 

w a run k i brzegowe [3] i  [4] o trzym u jem y:

R +  " | / ( 2  -  i;)2 +  4« |̂ 2 v i2 n 2 (2 - v) [9]

2v
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F .

..,•2 2 |f h )
2

V I 71 1i ° J1

y-i (y-i +  ! )  _  v i
2 2

( r f
[ 10]

W spó łczyn n ik i A \  wyznaczamy metodą o rtogona lizacy jną  B. G. 
G a le rk ina  o trzym u jem y:

leżności od w ie lkości i  
h

m am y 0 O  —  < j co 
a

1 <7 i  <7 (i  —  liczby  na tura lne)

2 -  iv +  (2 — v)2 +  4 r^ 2  +  v i2 n 2 (2 — v) |  j

/ / '

2t>

D
?)i d xd y

A,-
j j  V 4 ?>,• • f i  d xdy

U H
lim  jt; —

h
—  ->0

2 — t) +  | / (2  -  e)2 +  8c _  2 — v +  2 +  p

2e 2a
4

2.0,3
=  6,67

O —  oznacza obszar ca łkow ania  rozc iągn ię ty na p ły tę . C a łka 
sto jąca w  lic zn iku  zależy od postaci fu n k c ji P {x ,y ) ,  natom iast 
całka stojąca w  m ianow n iku  w yra z i się wzorem:

/ / v ‘  SP, • „  M y  -  ¿ ¡ [ ¡ *  « ‘ ( t )  ( I +  +  ¿ 7 T i ) +

~ (7)’-  <■- + ’> ( iT T + ¿ T i ) + + 1 1 ”
/  F i , F i 2 \

8 * ;

lim  =  co 
h

OO
a

( l  ->  oo )

4e2 i 2 zt2 (2 — a) • 2 j

[17]

[18]

(  a )  4 t > " j / ( 2 ~  e)2 +  4 r ^2 +  v i 2 n 2 (2 — ti) | — j  j

2v n 2 (2 -  v)

"J/ ( 2  — t;)2 +  4 r 2 +  v i2 n 2 (2 — e) j — j  j
fe \2l

[19]

Po ob liczen iu  w spó łczynn ików  x;, i 1;, A ; podstaw iam y je  do w y ­
rażenia [8] i  o trzym u jem y szukaną postać odkształcenia u (x ,y ) .  analogicznie-
Ze w zorów  [5 ], [6],  [7] wyznaczym y m om enty zg inające i skrę- r  K 2
cające, a zatem zagadnienie obliczenia p ły ty  podparte j; na trzech n  (2 — v)
kraw ędziach możemy uważać 7.4 rozwiązane. Powyższa metoda, 0  i
ja k  w idz im y, jes t k ró tka  i n ieskom plikow ana, n ie  w ym aga specja l­
n ie dużego nak ładu  p racy rachunkow ej, m atem atycznie jes t p o ­
praw na i doskonale nadaw ałaby się do praktycznego zastosowania, 
gdyby n ie  jeden  poważny m ankam ent. W y n ik i otrzym ane p rzy  je j  
pomocy są błędne i absolutnie niezgodne z rzeczyw istym  stanem

A b y  odpow iedzieć na py tan ie  zatem X| jes t fu n k c ją  rosnącą i zaw artą w  przedzia le 6,67 < x , < ° o  
dlaczego tak  się dz ie je  roz- W prow adzam y oznaczenie 
pa trzm y belkę ja k  na rys. 2.

" j / (2 — c)2 +  4 rj^2  +  Vi2 n 2 (2 — e ) |— j  j

• 'C r  - [19a]

Z ak ładam y postać odkształce­
n ia  pod obciążeniem q

Rys. 2.

1) y = ^ j Aii
i  =  i

J / ( 2  ~  v f  +  4 ,  2 +  v i 1 ■ 7I 2( 2 - „ ) i — )  =  [  1

£ ) ‘
•2 2 I

V I “ n  '

F ;  =

2)
i  2 n xV z  • 1 2 :

Z  ,sm “  T

[13]

[14]

k; (Jt; +  1) —  v i2 n 2

t l i2 n 2

Ła tw o  się przekonać, że sensowny i zgodny z rzeczyw istością re- 
Zulta t o trzym am y je d yn ie  w  p ierw szym  przypadku. Jak w yn ika  
z ^ g o  prostego p rzyk ład u  założoną a p r io r i postać odkształconej 
[^[rsi, oprócz spełniania) w arunków  brzegowych, posiadać w ła ­
ściwy przebieg w ew nątrz przedzia łu. Rozpatrzm y pod tym  kątem 
R d ze n ia  fu n kc ję

f ‘ <*-r> = "“ T ' i [ I + y‘ (x)»‘ ] [1S'
Funkcja  ta jest iloczynem  dwóch fu n k c ji:  je d n e j zależnej ty lk o  

x -a  i  d ru g ie j zależnej ty lk o  od y-a . Część zależna od x -a  ma 
Przebieg wewnątrz p rzedzia łu  p ra w id ło w y , natom iast przebieg

(2 — u +  j / z )  (2 +  o +  j / z )  —  v i2 n 2 j

4e2

‘ • ’ M t ]

2

1

( j /  Z )2 +  4 j / z  +  4 — v2 -

2
1

4 +  v2 — 4v +  8t> +  4v2 ii 2 Tl2 (2 -  v) ( ~ ) +

Y i
_  y_

[16]

^udzi poważne i, ja k  się zaraz przekonam y, uzasadnione w ą tp li-  
05C1- Zbadam y n a jp ie rw  zmienność w spółczynn ików  Xj i  F i

+  4 | / z  + 4  — t>2 +  4ti3 i 2 n2

w
zależności od p ro p o rc ji zamknięcia, t j .  stosunku —  oraz w  za- 4 (2 + a ) +  4 j / z  +  8v2 i 2 n 2 j  (1 — «

2----------->  0 [20]
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bow iem  zarówno m ianow n ik  ja k  i lic z n ik  są dodatn ie
l im  F i  =  0 [21]
h

► 0

4»3 i 2 u2
lim F i 9.92/t i8iT  ¿ V  (1 — v)
h
—  ->00
a

0,3

2 ( 1 - « )  2.0,7
=  0,214 [22]

( i  —4 oo)

Zatem  F i zaw iera  się w  przedziale 0 < F i <  0,214 p rzy czym jest 

także fu n k c ją  rosnącą ze wzrostem —  (lub i). O b liczen ia  pochod­

nej
f  9  F i

> ( 7

, oraz badania je j  znaku nie przytoczono ze względu

na d ług ie  rachunki.
Z  powyższych rozważań w yn ika , że przedstaw iona wzorem [16] 

fu n k c ja

ma postać ja k  na  rys. 3, p rzy czym

Y i

Y i
<  0,214 [24]

Podobny przebieg będzie m ia ła  także do­
w o lna  kom b inac ja  lin io w a  fu n k c ji Y i.  Jest 
rzeczą oczywistą, że ta k i kszta łt pow ie rz ­
chn i odkształconej n ie w yczerpu je  wszyst­
k ich  w ystępu jących w  praktyce m ożliw oś­
ci i  jest zgodny ze stanem faktycznym  
ty lk o  ' d la  n iek tó rych  p rzypadków  ob­
ciążeń.

O bliczenia przeprow adzo­
no w  tonach i  metrach.
Zasuwę tę obliczono 
dw iem a m etodam i:
1) metodą d r T . W o lffa ,
2) m etodą różn ic  skoń­
czonych i w y n ik i p o ró w ­
nano. « M etoda  różn ic  
skończonych jes t teore ­
tyczn ie  popraw na, a do­
kładność uzyskanych p rzy 
je j  pom ocy w yn ikó w  jest 
zależna od stopnia po ­
dz ia łu  rozpa tryw ane j .pły­
ty  na po le tka. P rzy  _
dostatecznie gęstym podzia le można rozw iązanie uważać za scisłe. 
Ew entua lna  rozbieżność w yn ikó w  p o tw ie rd z i nam slusznosc w n io ­
sku o błędności m etody d r T . W o lffa .

R o  : ■ i ą z a n i e  m e t o d ą  d r  T.  W o l f f a

D la  skrócenia rachunków  ogran iczym y się w  szeregu [ 8] ty lk o  
do pierwszego w yrazu i  — 1 
( i =  1 pom ijam y)

u (x ,y )  =  A  sin
y_
h_____

) _ „ + 1 / / ( 2  —  r )2 +  4 t ^ 2  +  « rr2 (2 —

[25]

2«

(x 4- 1 )—  n

zatem

■ nx y  T ( y  \  9,645
u (x ,y ) =  A  Sin— • ^ 1  +  0,0575

Zatem  w  ogó lnym  w ypadku  obliczenie oparte na szeregu [8] 
doprow adzi do b łędnych w yn ików . Sprawdzenia powyższych 
wniosków  dokonano na konkre tnym  przypadku. Rozpatrzono m ia ­
now ic ie  zasuwę płaską przedstaw ioną na rys. 4. 
h =  9,80 m 
a =  7,14 m 
h9 =  4,40 m
y /i2 =  1,0 • 4,40 =  4,40 t/m 3

h ,  2,40 
— =  -7—  =  0,449 

h 9,80

h

f  J p  V  <p dxdy = Os P  (7 ) ( i  + z T s
d

T)+<«

i ) ] - - i

2yt

[26]

+

* (*  +  1) U  +  i

F  +  F 2

—  ! ) ( «  —  2)

2k

F 2

- 1 2x 

gdzie w prow adzono oznaczenie

+  1) x (y. +  

.3- ¡«1

T A B L IC A  1

1 2 3 4 5 6 1 8 9 10 11 12 13

h a a i i f
V 2 V 4 V 2-V W i 2 TT TT2

®  • ©

9,80 7,14 1,373 1,884 0,3 0,6 12 1,7 2.89 1 3,142 9,87 9,483

14 15 16 17 18 19 2 0 21 22 23 24

2 + © ®  • © ® +@ ®  + ©
© ■ ®  

1 ® - @
®  + l © ■  ©

1 11,483
i

13, 780 16,670 4,087 5,787 9,645 5 ,579 10,645 102.671 97092 0.0575 |

j *e f  y
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T A B L IC A  I I .

25 26 27 28 29 30 31 32 33 34 35

l 4 n * t i r
©  ■ ©  

© 2 ’- © 3 + ® @ :@ )

Nł

2 - ® 3  ' © ©■■®

1 97,.41 3,549 345,71 0,115 12,645 0,00909 0,00331 19,29 22,29 0,000148

36 37 38 39 40 41 42 43 44 45 46

i + ®  
+ © © ' ©

2 ■ ©

(§
)

(§
)

© ■ © 1+ © © ■ © @ + @ ® - 1 ® - 2

0,3426 118,44 39,19 3818 0,0054 20,29 0.000163 0,00556 21,228 8,645 7,645

47 48 49 50 51 52 53

©  ;■ ® ®  ~ 1

<
D

(§
) ®  f  © ©  ■ ©  '

6786 Q00665 18,29 0000181 0,000 683 46,348 143,56

[  ]

[B ] H t H
2

• X • (x  +  1) • 

* 0 *

4 /1  2 • F

3 x 4“ 3 2 • x +  3
F  , F 2

/ _ _ J L _ + _ Z ------- ]  +  ( *  +  ! ) •  a •
U  +  l  2 -x  +  1 /

« -(T T i + T T ir r ) ]
W yznaczam y teraz całkę:

j  JJt 9 dxdy =  v f  J p ' 9 dxdy

Rys. 5.

D zakładam y stałe na ca łym  obszarze p ły ty  

O w  przedziale (h2 h)

p ( y ) =
‘ [ ( i )-(!-)]

Jw przedziale ( 0,/i2)

f fp -  j  j A  [('iJ-j ( i  )]"1" v  '

] . 7 lX
sin — -  * 

a
d x d y  :

: r . n
=  i ° i h^ c  r — / z \ 2 + ( hA j i y 1 , 2a T /,2 r  l / h 2 \ 3

r y - ^ r  I J  . .1

1 /  li

2

, o \ 3l  2a Y Fz r  1 o . l  , , „ 3 1 2Offc*
- M  =  — J— ---------- 0,4493 d--------  0,4493 = ------1-------
h I J TT L 3 2 J 71

■ 0,0151

Zatem

r  r 2 o y /t2J J P (p d x d y  - - ’ O, 0151

A  =

I )  J J V 4 f  • f/; d xdy
n D

2hó
143,56

r /i5
0,000421 -— [27]

7lDJ J -*Q

ostatecznie

12,11 z r* y  [ 
u ( x , y ) ~  ~ D  sln „  • /, | r  0,

M aksym alne ugięcie w ystępu je  w  punkcie o współrzędnych

0575| ^  ) 9,645 ) [28]

x  — — » y  — h i  w ynosi

12,2,11 r  1 12,81
- •  l - [ l  +  0,0575 J =  —

roczenia

wyznaczamy potrzebne D m\rt
d xd y  +  f

[29]

Z  w arunku  n ieprzekroczenia maksym alnego ugięcia Vmax = t—: o
1

600 '

7.14 _  12,81 _  12,8 1 . 600̂

D ru g i sk ładn ik  te j sumy jest znikomo m a ły  W  stosunku do p ie rw ­
szego i  można go pominąć. O trzym u jem y:

. * * .. * Dmm _ , ,
600 D mtn 7,14

1076tm 2/u t [30]

W zo ry  [5 ], [6] ,  [7] p rzyb ie ra ją  postać
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M  — - s i n ^ r 2 )343 ( ^ + 0 >1 3 5 ( ^ 10’645- 0 , 2 2 3 ^ ' ) 8’64 5 U  ‘ W arunki b r^ owe:
« L \ h  /  \ h  ]  \ h  I  J brzegi A B  i  CD  x  =  0

n x  y
S i —  2,343 sin —  • —  tm /m  

a h
[31]

[32]

brzegi 

brzeg BC y  =  0

brzeg A D  y  =  h

x — a u> =  A x x  i® =  O [36] 

10 =  A2yyw  =  O [37]

„  . n x  r  l y \  i /y \1 0 ,6 4 5
M y = \ 7  s in —  0,703 I 1 +  0,040 I~ -J  +

/ y  \  8 ,6451
—  743 I — I tm /m

M xy =  -  M yx =  cos —  j^0,381 +  0,233 9,645 j  tm /m  [33]

W ykresy  u, M x, M y i  M xy m a ją  postać ja k  na rysunkach 6 —  9.

R o z w i ą z a n i e  m e t o d ą  r o ż n i e  s k o ń c z o n y c h

Ze w zględu na znaczne uproszczenia rachunkowe w  w ypadku 
m ożliw ości podz ia łu  p ły ty  na kw adratow e po le tka przeprow adza­
m y rachunek p rzy  zaokrąglonych w ym iarach.

a =  7,00 m h =  10,00 m h% =  4,50 m
B łąd  ja k i tu  popełn iam y jest zn ikom y i n ie w p ływ a  w  is to tny 
sposób na w y n ik  obliczeń. W y m ia ry  po le tka  p rzy ję to

Ax =  A y  =  1,00 m

A2yy iv +  vA2xx ic =  0

A '\y y  UJ +  (2 —  v) xxy WJ =  0

K o le jne  różnice skończone w yraża ją  się w zoram i:

M i

[38]

Po p rzy jęc iu  oznaczenia upraszczającego zapis

D

A x*
m am y:
rów nanie  rów now ag i p ły ty

A xxxx tv -j- 2Ai xxyy ic -f- A^yyyy w == p

[34]

[35]

• i , j * 2

•  <«</*/

• ' - i ; ®  i,J

• i - i j - i • ‘. j - l • i * ' ,  j - l

• i . j - 2

Rys. 10.

|2 UJ =
” '*■+1.1" -  2wi,i

S ( ‘ l

A yy W =  Wi,j + 1 ~  2U> l

2 _  1
4 T  ( « ' i+ l j - f l  ~  “ ’j - lJ - L l1./+1

1
A XXX U) =  —  (w.+ 2 j  —  2 Wi+ h j +  2 U _ 2j )

A r r « '  -  - jj- (w l+ i, i + i —  2uj.+1 . + « ’i+ i l /_ i - U J i _ 1J + i +  2w{ _ 1j - j -

” '■•-1.1- 1)

3 1
4 ^ « ’ - —  K i + 2 —  2 *cm + i  +  2wi j _ 1 — w i j _ 2)

3 _  1
d  xxy W — ( u j j ^ j  J_J_J 2 lC f>y_|_1 +  U J ^ j j ^ j —  w j ^ . 1j _ ł +  2uJ j  j. _ 1~

M - l )

Ai xxxxW =  U’i+2,j — 4wi+1() +  6tc(ii — 4tci_ l j . + w f_ 2J

1
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d la  brzegu y  =  h

+  w i , j ~  1 +  °>3 ( » f+ i , /  + w i - l , / )  —  2>6 wi,j =  0 

«’i* j  +  2— Wi, i  -  2 +  1 ’ 7 (wi + 1 ,j +1 +  «>,•_ l, j  +1 —  «>«+ l, j -1  +

—  5,4 («® j,J-!— 1) =  0

[43]

Podzia ł p ły ty  na pole tka przedstaw ione na rys. 11.
< -------------------------------------700--------------------

4  . S  3‘ _  y ( j !

Ta część parcia wody 
-przekazuje się bezpośre­
dnio no podporę boczną

To cześc parcia wody przekazuje sie bezpośrednio 
na podpory do lna 0 .5 -2 :!2 b t/m b

Z  w arunków  brzegowych kraw ędz i swobodnej y  — h zna jdu jem y

p2 =  2,6 a2 —  0,3 a3 —  b2
fig =  —  0,3a2 +  2,6a3 —  0,3a4 —  b3
p4 =  —  0,3a3 +  2,3a4 —  b4 —  [44]
y 2 =  14,55a2 — 6,04a3 +  0,51a4 —  10,8b2 +  3,4b4 +  c2
73 =  —  6,04a2 +  15,06a3 —  5,53a.4 +  3,4b2 —  10,8b3 +  3,4b4 +  c3
74 =  0,5la2  —  5,53a3 +  9,02a4 +  3,4b3 —  7,4b4 + ' c4 
U s taw ia jąc  rów nan ia  rów now ag i d la  wszystkich punktów  podzia łu  
p ły ty  i  w yko rzystu jąc  w a run k i brzegowe o trzym u jem y ostatecznie 
następu jący uk ład i 30 rów nań z 30 n iew iadom ym i, z którego 
wyznaczamy szukanie ugięcia wg j  (tab l. I I I ) .

U k ła d  ten rozw iązano p rzy zastosowaniu m etody krakow ianów  
i otrzym ano następujące w artości p ie rw iastków  (ugięć w ij) .

a-i ---- 2,142 b2 =  2,387.
b s =  4,300«3 — 3,863 

«4 =  4,814

f 2 = 5 ,1 9 5  
h  =  9,279 
U  =  11,497

b 4 =  5,359

g2 =  6,106 
g3=  10,826
g4 =  13,359

c2< =  2,807 
c3 =  5,053 
c4 =  6,295

h2 =  6,562 
¿3=11,512 
¿4 =  14,121

d 2 =  3,428 
ds =  6,162 
r/4 =  7,671

j 2 =  5,939 
; 3 =10,297 
74 =  12,552

e2 =  4,241 
ez =  7,610 
e4 =  9,457

¿2 =  3,735 
¿3 =  6,390 
¿4 =  1,733

W ykres ugięć w  przedstaw ia rys. 12

u = ---- J v  *
D

W zo ry  [5 ], [6], [7], po uw zg lędn ien iu  zależności

Axi
Ax =  A y  =  1,0 m  u =  w -----

p rzyb ie ra ją  postać

M x =  A 2xx W +  V A?yy w  tm /m 

My — V A 2XX w  +  A2yy w tm/m 

M Xy =  •—  M yx =  0,7 AŁxy w tm /m

[45]

[46]

[47]

W artośc i różn ic  skończonych występujące w  powyższych wzorach 
są podane w  zależnościach [39}
W ykresy  m om entów M x , M y , M Xy  m a ją  postać ja k  na rys. 
13, 14 i 15.
J alk w id z im y  rezu lta ty  
otrzym ane m etodą d r  
W o lf fa  ii metodą różn ic  
skończonych są ca łko w i­
cie odmienne. W y n ik a  
stąd, że jedna  z tych  
metod musi być błędna.

Poprawność rachunku 
wykonanego metodą róż­
n ic skończonych spraw ­
dz im y ła tw o, np. usta­
w ia ją c  rów nanie  rzutów  
na oś „ w “  s ił d z ia ła ją ­
cych na p ły tę .

Rys. 14.

Jtys. 12. Rys. 13. Rys. 15.
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Po uw zg lędn ien iu  zależności

Ax =  A y  =  1,0 m
Ax4

I -----
D

otrzym am y:

Rx° =  ń 3xxxw +  1,7 4 3 w t /m
*** [49]

R ’ j  =  i 3yw  +  U  4 %  “ ' t /m

W a rtośc i różnic skończonych występujące w  powyższych wzorach 
są podane w  zależnościach [39].
Reakcje narożne są s iłam i skup ionym i, d z ia ła ją cym i w  narożach 
p ły ty  i w y raża ją  się w zoram i:

N i Z ° 0 = M x y - M y x = 2 M x y t [so]

Rozkład i w artości rea kc ji podpór obliczonych na podstaw ie w zo­
rów  [49] i  [50] przedstaw ia rys. 17.

A b y  otrzym ać ca łkow ite  reakcje  należy do w ie lkości przedsta­
w ionych  na tym  w ykresie dodać jeszcze reakcje  od pa rc ia  w ody 
przekazującego się bezpośrednio na podpory  (paski zakreskowane 
na rys. 11).

Sprawdzenie sumy rzutów  na oś „ w “

2 6  =  —  • 4,50 • 4,50 • 7,0 =  70,875 t
^  2

v /?  =  2,125 • 7 +  2 • —  ^  4,0 • 4,0 • 0,5 +  2 • 1,0 (3,367 +  4,713 +

+  5 197) +  .2 • 1,0 (3,683 +  4,269 +  3,446 +  2,160 +  1,184 +  
+  0,632 +  0,368 +  0,219 +  0,177 +  0,103) — '2 • 5,230 —  2 •

• 0,254 =  14,875 +  8,000 +  26,554 +  32,482 — 10,460 —  0,508 -
’ =  70,943 ł  oo 70,875 t

Jak w idz im y, p rzy  pomocy m etody różn ic  skończonych o trzym a­
liśm y  rezu lta ty  p ra w id łow e  w yd a je  się w ięc, że m etoda d r T . 
W o lf fa  da je  błędne w y n ik i.

W n iosek ten jest zgodny z przytoczonym i w  pierw szej części 
a rtyku łu  teore tycznym i rozw ażaniam i.

T rzeba jeszcze nadm ienić, że zaproponow any przez d r T . 
W o lf fa  schemat k o n s tru kc ji zasuwy w  postaci dw ustronnych blach 
opierzających, połączonych przeponam i p ionow ym i i  poziom ym i, 
jest n ie do p rzy jęc ia , ze w zględu na trudności w ykonan ia  i kon- 
serw acji. T rudnośc i tych  możemy uniknąć, zastępując jedną  
z b lach opierza jących rusztem z krzyżu jących  się taśm stalowych.

Reasumując powyższe w yw o d y  stw ierdzam y, że poszukiwanie 
p rzyb liżonych  m etod rozw iązyw ania  p ły t jest na ogol niecelowe 
wobec posiadania tak  doskonałego aiparatu obliczeniowego, ja k im  
jest metoda różnic skończonych. W y n ik i osiągnięte w  n in ie jszym  
a rtyku le  zostały uzyskane p rzy  bardzo gęstym podziale, co pociąg­
nęło za sobą konieczność rozw iązan ia  uk ładu  dosyć znacznej (30) 
ilośc i rów nań lin io w ych . Osiągnięto dz ięk i temu w y n ik i bardzo 
zbliżone do ścisłych —  b łędy n ie  przekracza ją  1%>.

P rzy jm u ją c  np. A *  =  Ay =  1,40 m  ¡zredukowalibyśm y uk ład  
rów nań  do czternastu, co znakom icie skróc iłoby rachunki, zaś 
dokładność w yn ikó w  by łaby  także zadowalająca.

INŹ. MIECZYSŁAW WESOŁOWSKI
Z ak ład  S iłow n i O krę tow ych  P o litechn ik i G dańskie j

Możliwości zastosowania napędu gazogeneratorowego w taborze rzecznym

O dpow iedź na to pytan ie , je ż e li ma byc zrozum ia łą  i  uzasad­
n iona, wym aga przede w szystkim  ustalenia, co to jes t napęd ga- 
zogenerajorowy, na czym on polega, ja k i jes t obecny stan jego 
technicznego rozw o ju  i w  czym tk w ią  jego zalety w  stosunku do 
pozostałych rodza jów  napędu.

Otóż gazogeneratorową nazywam y ins ta lac ję  napędową, o be j­
m ującą  jako g łów ny element składow y aparat, w  k tó rym  drogą 
celowego, niezupełnego spalania, w  obecności pagy w odne j, na ­
stępuje przetworzenie p a liw a  stałego w  gaz pa lny. A p a ra t ten 
nazywa się gazogeneratorem (czasem rów nież w y tw o rn icą , czad- 
nicą) i stąd nazwa in s ta la c ji napędowej i samego napędu. P rodukt 
g a z y fik a c ji —  gaz generatorow y może slużyę da le j do napędu s il­
n ika  spalinowego, tłokow ego lub tu rb in y  gazowej, ja ko  p ie rw o t­
nych źródeł mechanicznej energ ii napędowej. Dalsze przeniesie­
nie mocy ze sprzęgła s iln ik a  na pędnik może byc tak ie  samo ja k  
w  spa linow ych insta lac jach  napędowych na p a liw o  płynne.

Jak w idać z tego k ró tk iego  de fin iu jącego  opisu, napęd gazo- 
generatorow y podzie lić  można na dw ie  zasadnicze odm iany:

pierwszą —  w ykorzystu jącą  ja ko  źródło energ ii mechanicznej s il­
n ik  spa linow y tłokow y, n a zw ijm y  ją  odm ianą s iln ikow ą , drugą —  
w ykorzystu jącą  w  tym  celu tu rb inę  gazową, n a zw ijm y  ją  od­
m ianą tu rb inow ą .

Zaraz na wstępie należy powiedzieć, że odm iana pierwszą, 
s iln ikow a, została zastosowana p raktyczn ie  do napędu po jazdów  
m echanicznych i taboru p ływ a jącego jeszcze przed pierwszą w o j­
ną św iatową. W  okresie m iędzy pierwszą i d rugą w o jn ą  św iatową 
rozw ój s iln iko w e j odm iany napędu gazogeneratorowego postę­
pow a ł coraz ba rdz ie j, by osiągnąć swój szczyt ze zrozum ia łych 
zresztą powodów1 w  okresie d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. D la  ścisłości 
obrazu należy jednak  zauważyć, że zastosowanie napędu gazo­
generatorowego w  żegludze ograniczało się, i  ogranicza do dz is ia j, 
ty lk o  do N iem iec, k ra jó w  okupow anych przez N iem cy w  czasie 
I I  w o jn y  św ia tow ej i  do Z w iązku  Radzieckiego. Obecnie n a j­
w iększą dynam ikę rozw o ju  w ykazu je  napęd gazogeneratorowy 
w  Z w iązku  Radzieckim .

W  odróżn ien iu  od s iln iko w e j, tu rb in o w a  odm iana napędu ga­
zogeneratorowego w  żegludze n ie  wyszła jeszcze ze stadium  roz­
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ważań teoretycznych i prób, przede w szystkim  ze w zględu na małe 
jeszcze zaawansowanie samej tu rb in y  spa linow e j, ja k o  maszyny 
napędowej w  taborze rzecznym. Z  te j p rzyczyny rozważenie m o­
żliw ości zastosowania tu rb in o w e j odm iany m ogłoby się oprzeć 
chw ilow o  ty lk o  na ana liz ie  teoretycznej i  n ie  stanow i w! obecnej 
c h w ili zadania palącego. N a tom iast zastosowanie już w  obecnej 
c h w ili s iln iko w e j odm iany nąpędu gazogeneratorowego jest ca ł­
kow ic ie  m ożliw e i realne, a p rzy  ocenie te j m ożliwości możemy się 
opierać na w ie lo le tn im  dośw iadczeniu ruchow ym  i eksp loa tacy j­
nym . D la tego też dalsze rozw ażania odnoszą się ty lk o  do s iln ik o ­
w e j odmiany_-mapędu gazogeneratorowego.

W  nowoczesnej gazogeneratorowej in s ta la c ji napędowej je d ­
nostek p ływ a ją cych  zn a jd u je  p raw ie  w yłączn ie  zastosowanie tak 
zw any s iln ik  dw u p a liw o w y  ( dua l fu e l m otor, Z unds trah lm o to r), 
stanow iący n ie w ą tp liw ie  najwyższe, w  danej c h w ili, osiągnięcie 
w  dziedzin ie okrę tow ych s iln ikó w  gazowych. Jest to  s iln ik  w y ­
sokoprężny, czterosuwowy, naw ro tn y  lub nie, zasysający przez 
specja lny m ieszalnik mieszankę gazową pow ietrzną, zapalaną 
w  stanie sprężenia p rzy  pomocy w trysku  m a łe j daw k i pa liw a  
p łynnego, wynoszącej 5 —  12%  ca łkow itego  zużycia p a liw a  pod 
względem ciep lnym . Procentowa ilość p a liw a  p łynnego zależy od 
w ie lkości s iln ika  i obecności dodatkow e j pom pki w tryskow e j do 
p racy na gazie lub  je j  b raku. Rozruch i m anew ry takiego s iln ika  
odbyw a ją  się na p a liw ie  p łynnym . P rzy  pracy c iąg łe j następuje 
przejście na p a liw o  gazowe. Stosunek sprężania stosowany w  tych  
s iln ikach  w ynosi 12,5 —  15. W  zw iązku z tym , sprawności e fek­
tyw ne, stw ierdzone w  w arunkach eksp loatacyjnych, wynoszą 0,30 —  
0,38, zależnie od w ie lkości, szybkobieżności oraz k o n s tru kc ji s il­
n ika . Stosunkowo łatw e, w ym agające n ie w ie lk ich  przeróbek, jest 
przestaw ienia s iln ika  wysokoprężnego czterosuwowego na pa liw o  
p łynne  na s iln ik  dw upa liw ow y. P rzykładem  ta k ie j p rzeróbki jes t 
gazowa w ers ja  bardzo rozpowszechnionego w  radz ieck ie j żeglu­
dze rzecznej s iln ika  3D6 pod postacją 3D 6-G D . M oc p rzypadająca 
na jednostkę objętości roboczej c y lin d ra  je s t d la  s iln ika  dw u- 
pa liw ow ego ty lk o  nieznacznie niższa n iż d la  s iln ika  wysoko­
prężnego na p a liw o  p łynne. W* zw iązku z tym  rów nież i ciężar 
s iln ika  na jednego K M  jes t ty lk o  nieznacznie w iększy n iż d la  
s iln ika  wysokoprężnego na  o le j gązowy. S iln ik ' może być stero­
w any odległościow o ze sterów ki z rozruchem  w łącznie.

In s ta lac ja  gazogeneratorowa, ja k o  g łów na część in s ta la c ji na ­
pędow ej, ma za zadanie dostarczać gaz generatorowy, p rzyda tny 
do spalania motorycznego w  s iln iku . W  zw iązku z tym , ma ona do 
spełn ienia trzy  fu n kc je : w y tw arzan ie  gazu, jego  oczyszczanie 
oraz ochładzanie. W  tym  celu okrę tow a ins ta lac ja  gazogenerato­
row a obe jm u je  zazwyczaj: gazogenerator, odpylacz cyk lonow y, su­
chy; oczyszczacz m okry , połączony z ch łodn icą (tzw. skruber) oraz 
ekshauster odśrodkowy.

W a ru n k i eksp loa tac ji okrę tow e j in s ta la c ji gazogeneratorowej 
za jm u ją  pośrednie m iejsce m iędzy w arunkam i eksp loa tacy jnym i 
in s ta la c ji stac jonarnych  i samochodowych. Łagodnie jsze n iż 
w  transporcie samochodowym w ym agan ia  w  odniesieniu do c ię­
żaru i w ym ia ró w  gabarytow ych  in s ta la c ji u m o ż liw ia ją  proste 
kons trukcy jn ie  i pewne w  eksp loa tac ji ich  rozw iązania. N ie o ­
graniczone p raw ie  ilośc i w ody, stojące do dyspozycji, oraz po ­
w ierzchnia, w ystarcza jąca do wygodnego rozmieszczenia w  prze­
dziale m aszynowym  pomocniczych urządzeń in s ta la c ji, u ła tw ia ją  
bardzo chłodzenie i oczyszczanie gazu oraz obsługę, a lbo raczej 
kon tro lę  in s ta la c ji.

Gązogeneratory mogą posiadać różnorodną konstrukc ję . Jed ­
nakże w  w arunkach okrę tow ych przew ażają  w y tw o rn ice  górnocią- 
gowe o przeciw nych, p ionow ych kie runkach  ruchu gazyfikowanego 
p a liw a  oraz pow ietrza, pa ry  i gazu. P rzy odpow iedn im  rozw iąza­
n iu  in s ta la c ji oczyszczania gazu, można zgazowywać w  tych  ge­
neratorach p raktyczn ie  wszystkie rodza je  p a liw a  gazogeneratoro­
wego, z w y ją tk ie m  ty lk o  bardzo bogatych w  smołę. Nowoczesne 
konstrukc je  gazogeneratorów okrę tow ych m a ją  następujące w spó l­
ne cechy:

C a łkow ite  lub częściowe chłodzenie kom ory g a z y fik a c ji płasz­
czem wodnym . Para; w y tw a rza jąca  się w  płaszczu w odnym  
w ykorzystyw ana jest do procesu g a zy fika c ji, a je j  nadm ia r 
skrap lany w  dodatkow e j ch łodn icy. O statnio w yko rzystu je  się 
gorącą wodę z płaszcza, w  obiegu centralnego ogrzewania 
wodnego, co podwyższa ogólną sprawność c ieplną ca łe j s iłow n i 
w  chłodnych porach roku.

—  Ruszt obro tow y, m echaniczny, zapew n ia jący automatyczne 
m okre usuwanie pop io łu  i szlaki z kom ory g a zy fika c ji. Cha­
rakte rystycznym  elementem tych  generatorów  jes t obracająca 
się w raz z rusztem czasza, stanow iąca zam knięcie wodne ge­
nera to ra  od dołu.

—  Mechaniczne i automatyczne podaw anie p a liw a  na w iększych 
ho low n ikach  wprost; z zasobni. A u tom atyczna  regu lac ja  p ro ­
cesu g a zy fika c ji, zależnie od p racy i obciążenia s iln ika . 
Sprawność ciep lna  gazogeneratorów w ynosi 75 do 82%. 
W  zw iązku z tym  sprawność ogólna gazogeneratorowej ins ta ­
la c j i  napędowej -wynosi 0,22 do 0,26.

In s ta lac ja  pomocnicza, obsługująca gazogenerator, obe jm u je  na ­
stępujące maszyny, apajraty i urządzenia specjalne, n ie w ystępu­
jące w  s iłow n i m otorow e j na p a liw o  p łynne :
—  pompę o le jow ą, zębatą d la  hydrau licznego napędu rusztu me­

chanicznego,
—1 dmuchawę pow ie trza  d la  zgazowania,
—  skraplacz d la  skrap lan ia  padm ia ru  pary, 

suchy cyk lonow y oczyszczacz zgrubny gazu,
—  oczyszczacz m okry  —  chłodnicę (skruber),
—  odśrodkową płuczkę gazu (ekshauster),
—  u la tw iacz k ro p li p łyn u  płuczącego (separator),
—  pompę smoły, *
—  p rzyrządy kon tro lno -pom ia row e ,
—  arm aturę specjalną in s ta la c ji w y tw a rzan ia  i oczyszczania gazu,
—  pomocniczy zespół prądotw órczy.

Do zgazowywania w  tak ich  insta lac jach  gazogeneratorowych na ­
d a ją  się następujące p a liw a  stałe, produkow ane obecnie w  k ra ju , 
w zg lędn ie  k tó rych  p ro dukc ja  na dużą skalę jes t zamierzona w  n a j­
bliższej przyszłości:
—  półkoks w ęgla kamiennego,
—  koks hu tn iczy  sortym ent 10 —  30 mm,
—  pólkoks w ęgla brunatnego,
—  b ry k ie ty  z w ęgla brunatnego,
—  b ry k ie ty  torfow e.

Przeprowadzona analiza, a częściowo badania  w ykaza ły, że prze­
m ysł p rzeróbki p a liw  sta łych jes t w  stanie uzyskać tak ie  w łas­
ności p a liw  pod względem mechanicznym, aktyw ności w  procesie 
g a z y fik a c ji oraz czystości, k tó re  niezbędne są d la  pomyślnego 
przebiegu procesu g a zy fika c ji. W ie lkość k ra jo w ych  zasobów tych 
p a liw  nie budzi rów nież żadnych zastrzeżeń.

O p ie ra jąc  się na te j, z konieczności k ró tk ie j charakterystyce na ­
pędu, można się ju ż  pokusić o ustalenie przesłanek, na k tó rych  
opiera się a trakcyjność napędu gazogeneratorowego, w zględnie 
przem aw ia jących przeciw ko niemu. Otóż za zastosowaniem tego 
napędu p rzem aw ia ją  następujące okoliczności:
—  N apęd gazogeneratorowy w yko rzys tu je  p a liw a  stale, k tó rych  

kra jow e  zasoby i w ydobycie, w  p rzeciw ieństw ie  do zasobów 
i w ydobyc ia  p a liw  p łynnych , są w ystarczające dla, zaspoko­
je n ia  potrzeb ro z w ija ją c e j się w  szybkim  tem pie gospodarki 
narodow e j.

—  N apęd gazogeneratorowy w ykorzystu je  te p a liw a  ekonom icznie 
pod względem  ciep lnym , to  znaczy z wysoką sprawnością ogó l­
ną 0,22 do 0,26.

—  N apęd gazogeneratorowy w ykorzystu je  p a liw a  stałe, pozbaw io­
ne n a tu ra ln ie  lub  sztucznie sk ładn ików  cennych d la  przemysłu 
chemicznej przeróbki węgla, w spó łdz ia ła jąc, p rzyczyn ia jąc  się 
w  ten sposób do kompleksowego w ykorzystan ia  węgla.

—  N apęd gazogeneratorowy jes t napędem, k tó ry  zda ł pozytyw n ie  
egzamin trzydz ies to le tn ie j eksp loatac ji.

Ł a tw o  zauważyć, że pierwsze trzy , zresztą najpow ażnie jsze, p rzy ­
czyny a trakcy jnośc i napędu gazogeneratorowego posiadają  w a r­
tość z punktu  w idzen ia  gospodarki narodow e j, natom iast n ie  sta­
now ią  zachęty d la  bezpośredniego eksploatatora i d la  zajóg. W y ­
soka sprawność w ykorzystan ia  p a liw a  n ie  ma znaczenia d la  a rm a­
tora , je ż e li n ie  oznacza ona jednocześnie na jn iższych kosztów pa ­
liw a*

T y m  zaletom  ̂ napędu dz ia ła jącym  w  od leg łe j płaszczyźnie gos­
podark i narodow e j trzeba przeciw staw ić b rak i, w ady, dotyczące 
a rm atora  i za łog i bezpośrednio. A  w ięc:
—  zwiększone zużycie tu le i cy lin d row ych , spowodowane n iedo ­

skonałym  oczyszczeniem gazu z zanieczyszczeń mechanicznych 
oraz zwiększoną zawartością SO2 w  spalinach,
zanieczyszczanie przew odów  i zaw orów  smolą, w ydz ie la jącą  się 
z n iezupełnie  oczyszczonego z n ie j gazu,

—  niebezpieczeństwo za truc ią  gazem (CO) p rzy  nieszczelności in ­
s ta lac ji, w zględnie p rzy  remontach, zmuszające do zwiększonej 
ostrożności p rzy  p racy oraz in tensyw nej w e n ty la c ji p rzedzia łu 
maszynowo-generatorowego,

— duże zużycie o le ju  smarnego, maszynowego i cy lind row ego, n ie ­
m al 2 razy większe n iż d la  s iło w n i m oto row e j,
duży ciężar in s ta la c ji napędowej i  przestrzeń za jm ow ana przez 
n ią  na statku, co oczywiście pociąga za sobą zwiększone kosz­
ty  inw estycy jne.
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Stosunki ciężarowe i kosztowe d la  różnych s iło w n i ilu s tru je  na ­
stępujące zestawienie ciężarów kom ple tn ie  wyposażonych s iłow n i, 
z zapasem na 200 godzin p racy oraz zestawienie kosztów budo­
w y  s iłow n i różnego rod za ju  d la  ho low n ika  reńskiego 1000 K M e:

C iężar Koszt
z dwusuwowym  s iln ik iem  Diesela 48 t  — 1,0 1,0
z czterosuwowym  s iln ik iem  Diesela 68 t  — 1,4 1,2
z s iln ik ie m  gazowym  dw upa liw ow ym 116 t  — 2,4 1,9
z s iln ik ie m  gazowym  O tto 135 t  — 2,8 2,2
s iłow n ia  parow a wysokiego ciśn ienia 150 t — 3,1 —
siłow n ia  parow a średniego c iśn ienia 210 t  — 4,4 —

Pod względem  ła tw ości i  w ygody obsługi oraz w arunków  pracy 
za łog i napęd gazogeneratorowy n ie w ą tp liw ie  ustępuje znacznie 
s iło w n i m oto row e j, a zapewne rów nież nowoczesnej s iło w n i pa ro ­
w e j z ko tła m i w odn o ru ro w ym i opa lanym i ropą; przewyższa ty lk o  
klasyczną siłow n ię  parow ą opalaną węglem. Pod względem pew ­
ności ruchu n ie w ą tp liw ie  n a jw yże j stoi s iłow n ia  parowa, podczas 
gdy m otorow a i gazowa mogą być uzna|ne za równorzędne. T rze ­
ba je d n a k  uw zględn ić, że pewność ruchu w  w arunkach żeglugi 
rzecznej n ie  ma ta k  zasadniczego znaczenia, ja k  w  warunkach 
żeglugi pe łnom orskie j.

Dotychczasowy przeg ląd zalet i  w ad  napędu, gazogeneratorowego 
prow adz i raczej do negatyw nych  w niosków , w ydaw a łoby  się 
sprzecznych z rozw ojem  tego napędu w  Z w iązku  Radzieckim  
i N iemczech. Jest to  w yn ik ie m  pom in ięc ia  najpoważnie jszego 
ź ród ła  a trakcy jnośc i tego napędu —  najniższego ze wszystkich ro ­
dza jów  napędów kosztu pa liw a . T en  w łaśn ie  n isk i koszt p a liw a  
w  ogó lnym  rachunku kosztów eksp loatacyjnych, obe jm u jących  kosz­
ty  p a liw a  i  innych  m ate ria łów , płace załogi, ubezpieczenia, rem onty 
adm in is trac ję  i am ortyzację, w  pewnych w arunkach rów noważy 
z nadda tk iem  wszystkie pozostałe sk ła d n ik i kosztu eksp loatacyjne­
go i p row adz i do decyz ji o w yborze napędu w łaśn ie  gazogenera­
torowego. N p . d la  w ym ien ionego ju ż  w yże j h o low n ika  reńskiego 
1000 K M e koszt p a liw a  w  fen igach  na K M h ; w ynosi:

s iłow n ia  parow a na w ęgie l kam ienny —  2,860 fen ig .
s iłow n ia  m otorow a na o le j gazowy —  2,840 „
s iłow n ia  gazogeneratorowa na b ry k ie ty  z wę­

g la  brunatnego —  0,850 „

Ostatecznym k ry te r iu m  celowości zastosowania nąpędu musi być 
je d n a k  w skaźn ik kosztów eksp loatacyjnych, uw zg lędn ia jący 
wszystkie sk ład n ik i, wszystkie koszty częściowe. W skaźn ik  kosz­
tó w  eksp loatacyjnych jes t w skaźnik iem  syntetycznym , uw zg lędn ia ­
ją cym  większość techniczno-ekonom icznych elem entów charakte­
ry s ty k i statku. D la tego  w łaśn ie  posiada on na jw iększy ciężar ga­
tunkow y. Jeże li ponadto odniesie się ten w skaźnik do jednostk i, 
m ierzącej e fekt przewozowy obiektu, a w ięc na p rzyk ład  do 1000 
tono-km , wówczas uw zg lędn ia  on rów nież zewnętrzne w a run k i p ra ­
cy statku, tak ie  ja k  np. charakter i  uzbro jen ie  techniczne d rog i 
w odnej, rodza je  przewożonych tow arów  wyposażenie p o rtó w  prze­

ładunkow ych itp . T a k i w skaźnik pozwala oceniać efektywność 
ekonom iczną obiektu  w  konkre tnych  w arunkach jego  pracy.

W  ram ach prac typ izacy jn ych , zm ierza jących do usta lenia ty ­
pów  taboru rzecznego, n a jb a rd z ie j e fek tyw nych  w  p rzew idyw a­
nych w arunkach pracy, przeprowadzono obliczenia kosztu w łas­
nego ho low an ia  w  zło tych na 1000 tono-km  m iędzy in n ym i dla 
następujących jednostek i  tras przewozowych:

K ana l G liw ic k i 
h o lo w n ik  125 K M e

m otorow y 
31,27 zł

gazogeneratorowy 
43,99 zl

Koźle —  W ro c ła w  —  Koźle 
h o lo w n ik  250 K M e

m oto row y 
24,126 zl

gazogeneratorowy 
23,96 zł

W ro c la w  —  Szczecin —  W ro c la w  
h o lo w n ik  500 K M e

m oto row y gazogeneratorowy parow y
21,78 zł 17,70 zl 23,03 zł

P rzy ję to  d la  wszystkich typów  i w ie lkości ho lo w n ikó w  rozw ią ­
zanie s iło w n i w ed ług  obecnego stanu postępu technicznego.

Już nawet te niepełne dane liczbowe pozw a la ją  w yciągnąć w aż­
ne w n iosk i w  spraw ie m ożliw ości zastosowania napędu gazogene- 
ratorow ego w  najszym taborze rzecznym.

Pod względem  ekonom icznym  napęd gazogeneratorowy n ie  da je  
w y n ik ó w  rew elacy jnych , ale posiada n ie w ą tp liw ą  wyższość nad 
napędem parow ym  i to  w  ca łym  zakresie spotykanych w  żegludze 
śród lądow ej m ocy oraz na dow o lnych  trajsach. Wyższość nad 
napędem m oto row ym  osiąga napęd gazogeneratorowy w  następu­
ją cych  warunkach:
—  p rzy mocach s iło w n i przekraczających 500 K M e; jes t to  uza­

sadnione tym , że ze wzrostem  m ocy h o low n ika  w zrasta udzia ł 
kosztu p a liw a  i smarów w  ca łkow itym  koszcie przewozu, a ho ­
lo w n ik  gazogeneratorowy w ykazu je  najniższe koszty p a liw a  
i smaru;

—  na trasach, na k tó rych  bilanse czasu re jsów  w ykazu ją  n a jw y ż ­
szy udz ia ł czapu jazdy , w  ca łkow itym  czasie trw a n ia  re jsu; 
odpow iada to trasom  rzek n ieskanalizow anych, z po rtam i 
o dobrym  wyposażeniu w  urządzenia dźw igowe; tym  w a ru n ­
kom  odpow iada w  pew nym  stopniu  trasa środkow ej i  do lne j 
O dry .

Potw ierdzenie  tych  w niosków  stanow i rozw ó j napędu gazogene- 
ratorow ego na Renie, w łaśnie rzece n ieskanalizow anej, gdzie stoso­
w any on je s t obecnie ty lk o  na dużych ho low n ikach  trasowych, 
o mocy 800, 1000 i  1200 K M e.

W sprawie artykułu 
parowania w

prof. R. Rosłońskiego „Średnie miesięczne wielkości 
dorzeczu W isły i kilku ¡ej dopływach z okresu 

1 9 2 5 /2 6 -1 9 3 6 /3 7 “

O pub likow any w  zeszycie 5l55 „ G ospodarki W o d n e j“  a rty k u ł p ro f. R. Rosłońskiego w y w o ła ł oddźw ięk wśród  
C zyte ln ików  czasopisma. O trzym ane uw ag i inż. ] .  Ostrowskie go, przesłane p ro f. Roslońskiemu, spow odow ały odpow iedź  
autora. Ponieważ obie w ypow iedz i m ia ły  charakter po lem iczny, przeto R edakcja zw róc iła  się o zajęcie w  te j spraw ie  
stanow iska do Państwowego In s ty tu tu  H ydro log iczno-M eteoro log icznego, skąd o trzym a ła  uw ag i D z ia łu  B ilansów  
W odnych , opracowane przez inż. W andę Stephan.

O m ówione trzy  w ypow iedz i zamieszczone są pon iże j.

W  zeszycie 5/55 „G ospoda rk i W o d n e j“  w  a rtyku le  p ro f. Ro­
słońskiego podane zostały w ie lkości miesięcznego parow an ia  w  do­
rzeczu W is ły  w  procentach sumy rocznej (Tab l. I I ) .  W ie lkośc i 
te w  poszczególnych m iesiącach w zbudza ją  w ą tp liw ośc i ii w in n y  
być przez autora  uzupełnione w y ja śn ia ją cym  komentarzem, bez 
« e g o  d la  w ie lu  czyte ln ików  w ydadzą się n iezrozum iale. U w aga 
ta  specja ln ie dotyczy w ie lkośc i procentow ej parow an ia  w  m iesiącu 
nrarcu.

Jak w iadom o, czynn ik iem  na jw ażn ie jszym  w p ływ a ją cym  na 
Wielkość parow an ia  jes t tem peratura. M iesiąc m afzec posiada

tem peraturę średnią z w ie lo lec ia  znacznie wyższą n iż m iesiąc lu ty . 
Różnicę m iędzy średn im i tem pera tu ram i w ie lo lec ia  1881 —  1930 
m arca i lu tego wynoszą:

D la  Cieszyna +  3,3 —  (—  1,0) =  +  4,3°C
„  K rakow a  +  3,0 —  (—  1,4) =  +  4,4°C
„  W arszaw y + 1 ,8  —  (— 2,0) =  +  3,8°C
„  W ło c ła w ka  +  2,1 —  (—  1,6) = .  +  3,7°C

Różnice średnich tem pera tu r powyższych m iesięcy w  badanym  
przez autora dwunasto leciu 1925 —  1937 r. n ie  mogą w ie le  odb ie­
gać od w yże j podanych.
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P rzy tak  dużych dodatn ich  różnicach w  temperaturze, w yda je  
się, że parow anie  w  dorzeczu W is ły  w  m iesiącu m arcu w inno  być 
znacznie większe n iż w  miesiącu lu tym . W szystkie  dane, zmiesz­
czone w  om aw ianym  a rty łu le  i  dotyczące- innych  z lew n i (poza W i­
słą), po tw ie rd za ją  powyższą tezę. I  tak:

Parow anie  w  %> sumy rocznej

Obszar b ilansow ania lu ty marzec kw iecień
Jasio lda (Polesie) 1,1 3,0 5,8
Łaba (Czechy) 3,0 5,0 9,2
Czechy (Penck) 3,0 5,0 9,2
N iem cy (Kochne) 0,4 4,7 8,3

Z go ła  inaczej w yg ląda  kszta łtow anie się parow an ia  w  tych  
m iesiącach, obliczonego p -zez autora i podanego w  ta b lic y  I I .

P o m ija ją c  ju ż , że procen ty pa row an ia  podane d la  m iesiąca 
m arca . są m ik ro sko p ijn ie  małe, np. d la  dorzecza W is ły  
w  Puław ach parow anie  w  ciągu całego miesiąca1 m arca w yn ios łoby 
480,1 X  0,001 =  0,48 m ilim e tra , to  n ie  zn a jdu jem y wytłum aczenia, 
dlaczego przebieg parow an ia  w  dorzeczu W is ły  jes t in n y  i wprost 
odw ro tn y  n iż  z Czechach, w  Niemczech, na Polesiu i gdzie in ­
dz ie j. Bardizo m ałe parow anie  w  miesiącu m arcu w  porów nan iu  
z m iesiącem lu ty m  jeszcze ba rdz ie j jes t w idoczne, je ż e li wziąć pod 
uwagę, że marzec w  w ie lo lec iu  ma 31 dn i, a a łu ty  ty lk o  28,25 dn i.

N ie k tó re  inne liczby  podane w  om aw ianym  a rtyku le , ana lizo ­
wane, pod kątem  niezaprzeczonego w p ływ u  tem pera tu ry  na pa ­
row anie , rów nież w zbudza ją  w ą tp liw ośc i, np. W is ła  K rzeniew o ma 
parow an ie  w  m iesiącu kw ie tn iu  mniejsze n iż  w  m iesiącu lu tym  
(w k w ie tn iu  — 3,8°/o, zaś w  lu ty m  4,0°/o).

T a b lica  I  zaw iera jąca p rzyk ład  obliczenia b ilansu  zupełnego 
ma bardzo dużo niejasności, k tó re  być może pow sta ły  z w in y  
b łędów  drukarskich.

1) Suma miesięcznych parowań, czy li roczne parow anie  w ynosi 
n ie  500 a 429 (być może są tu  o m y łk i w  pozycjach m iesięcznych).

2) O ile  miesięczne parow an ie  podano p ra w id łow o , to  osiem 
miesięcy ma źle w yliczone pozycje p rzyrostów  i  ubytków , a m ia ­
now icie :

m iesiąc ma w inno  być
I I I 17 15
IV 24 22
V I 5 6

V I I 0 9
V I I I 2 28

I X 13 32
X 16 26

X I 16 20

Skorygowane przyrosty  i  u b y tk i n ie  b ila n su ją  się.
3) Zsumowane procen ty miesięcznego parow an ia  d a ją  nie 100°/o 

lecz 97,2°/o.
W  ta b lic y  I I  suma procentów  miesięcznego parow an ia  W is ła  — 

K orzen iów  da je  n ie  100°/o lecz 99,7°/o.
Inż. Jerzy O strowski

W IE L K O Ś C I R O C Z N E G O  I  M IE S IĘ C Z N E G O  P A R O W A N IA  
W  K A R S A C H

Przedstaw iony tu ta j b ilans w odny roczny opiera się na znanej 
metodzie b ilansow ania, podanej w  „Gospodarce W o d n e j“  n r  2 
z 1953 r., gdzie jednak  n ie  b y l pub liko w a ny  wśród innych , obe j­
m ujących  dorzecze W is ły . M iesięczny b ilans w odny n ie  b y l do­
tychczas p u b liko w a ny  an i d la  Kars, an i d la  innych  p ro f iló w  h y - 
drom etrycznych W is ły  i  jest now ym  opracowaniem. D la  w y ja ś ­
n ien ia  sposobu ob liczan ia  b ilansu pow tó rn ie  zaznaczam, że wszyst ­
k ie  bilanse opracowane d la  dorzecza W is ły  s tw ie rd z iły  bez w y ­
ją tk u , p rzyrost re te n c ji w  m iesiącach I, I I ,  I I I ,  V I I I ,  IX ,  X , 
a ubytek w  pozostałych. T o  p raw o jes t podstawą d la  ustaw ienia b i­
lansu miesięcznego. M a te r ia ły  podstawowe do obu b ilansów  (opad 
i odp ływ ) zna jdz ie  czyte ln ik  w  zeszycie 2 „W iadom ośc i Służby 
H yd ro log iczn e j i  M e teo ro log iczne j“  z 1950 r.

Potrzebne ew. inne w y ja śn ie n ia  tyczące się b ilansow ania  z n a j­
dzie C zy te ln ik  w  podanej pow yże j m ej pracy.

O dpow iedź m o ją  inż. Ostrowskiem u na  jego w yw o d y  zakom uni­
kowane m i przez Redakcję, a dotyczące mego a rty k u łu  zamiesz­
czonego w  „G ospodarce W o d n e j“ , n r  5 z 1955 r. streszczam w  n a ­
stępujących stw ierdzeniach. B ilans w odny dorzecza, pozw a la jący 
m. in . obliczyć parow anie  w  tymże dorzeczu, można ustaw ić ty lk o  
pod ług  w zoru Pencka: H  —  h  =  P  +  A i . . . m m 1). Ze w zoru 
w idać, że p rzyrost re te n c ji ±  l \  t  jes t je d yn ym  czynn ik iem  m od y­
fik u ją c y m  parow anie , c zy li że tem peratura  pow ie trza  w  dorzeczu 
nie w chodzi w  rachubę. Toteż niesłuszne jes t stw ierdzenie autora, 
że parow anie  można obliczyć ty lk o  za pomocą tem pera tu ry  po ­
w ie trza  w  dorzeczu. Zatem  nie mogę się zgodzić z w nioskam i w y ­
sun ię tym i na podstaw ie tego rozum owania.

D a le j stw ierdzam , że w  Puławach is tn ie ją  s tra ty  skutkiem  bez­
p o w ro tne j in f i l t r a c j i  w ody w  pok ła d y  digoceńskie. Ogólne straty  
wynoszą tam  w  m iesiącu I I I  —  5,9 mm, z czego na in f i lt ra c ję  
p rzypada 1,5 mm, na parow anie  4,39.

Co się tyczy Kars, to  b ilans m iesięczny stw ierdza, że parow a­
n ie  w  miesiącu I I I  je s t tam  rzeczywiście m ałe (1,2 mm) z pow o­
du dużej re te n c ji wspom agającej w  tym  m iesiącu odp ływ . D a ty  
miesięcznego pa row an ia  podane w  m ym  a rtyku le  n ie  różn ią  się 
od zbilansowanych. Poza ty m  au tor zbyt rygorystyczn ie  tra k tu je  

procen t b łędów  pow sta łych  z w yliczeń  hydro log icznych , gdyż b łę ­
dy  takie  d a ją  się usta lić  ty lk o  w  labora to riach. Tymczasem ju ż  
p rzy  pom iarach p rzep ływ u  zdarza ją  się b łędy dochodzące do k ilk u  
procent i przenoszące się na obliczenie parow ania.

P ro f. d r R om uald  Rosłoński

U W A G I D Z IA Ł U  B IL A N S Ó W  W O D N Y C H  P IH M  DO 
P O L E M IK I M IĘ D Z Y  PROF. R O S Ł O N S K IM  A  IN Ż .

O S T R O W S K IM

W  okresie z im ow ym  pewną ro lę  odg ryw a  w  b ilansie  w odnym  
re tencja  śnieżna. lila ie g o  należa łoby wystrzegać się ustaw ian ia  
b ilansów  w odnych m iesięcznych d la  okresu zimowego, szczegól­
n ie j w  stosunku do dorzeczy górskich lub  o charakterze złożonym, 
ja k  W is ła  lub  O dra. W  zw iązku z tym  należałoby zbadać, czy 
n isk i p rocent parow an ia  p rzypada jący na marzec (tab l. 2 w  a r ty ­
ku le  p ro f. Rosłońskiego) n ie  pochodzi stąd, że w  tym  miesiącu, 
w  odp ływ ie , w yzw a la  się znaczna część re te n c ji śnieżnej. P rzy ­
znaje to zresztą sam au to r pisząc w  odpow iedzi inż. O strow skie­
m u „pa row an ie  w  m iesiącu I I  jes t tam  (w K arsach ) rzeczywiście 

m ałe z pow odu dużej re te n c ji w  tym  miesiącu od p ływ  wspoma­
g a ją ce j“ . A  zatem liczby podane d la  tego miesiąca, a rów nież d la  
k ilk u  poprzednich, n ie  odpow iada ją  porów naniu .

W e d łu g  p rób  obliczeń, przep iow adzonych  w  P IH M  parow anie  
terenowe jes t zależne w prost od w ie lkości opadu (nie ma parow a­
n ia  gdy n ie  ma co parować) ii od n iedosytu  w ilgo tnośc i pow ie trza. 
N iedosyt zaś zależy w  znacznym stopniu  od tem pera tu ry  po ­
w ie trza. T w ie rdzen ie  w ięc inż. Ostrowskiego, że „czynn ik iem  n a j­
w ażnie jszym  w p ływ a ją cym  na w ie lkość parow an ia  jes t tem pera tu ­
ra “  n ie  jes t pozbaw ione słuszności, aczkolw iek słuszniejsze by łoby  
tw ierdzen ie , że „tem p e ra tu rą  jes t je d n y m  z, ważn ie jszych czynn i­
ków  p a row an ia “ . N a tom iast tw ie rdzen ie  p ro f. Rosłońskiego, że 
„tem pera tu ra  pow ie trza  nie w chodzi w  rachubę“  nie jes t słuszne 
wobec tego, że parow an ie  zależne je s t od niedosytu, a ten zaś od 
tem peratury.

W  zakończeniu nadm ien iam ), iż dane podstawowe i m etody 
służące do ob liczan ia  zarówno opaclu, ja k  i odp ływ u  nie są tak  
dokładne, aby na ich podstaw ie można b y ło  wnioskować o w ie l­
kości, a w  n iek tó rych  p rzypadkach naw et o znaku ucieczek wody, 
gdy te są rzędu paru  m ilim e tró w  (np. 3,7 mm  wg. Rosłońskiego 
d la  Korzeniewa). W ie lko śc i tego rzędu mieszczą się w  granicach 
b łędów  bilansow ania. W  zw iązku z tym  należy uznać niesłusz­
ne podaw anie w yrazów  , b ilansu  z dokładnością do dziesiątych 
części m ilim e tra , a tym  ba rdz ie j do setnych.

' )  Por. m o ją  podstaw ową pracę d rukow aną w  „G ospodarce  W o d n e j” , n r  2 
z 1953 r.



Zeszyt 9 Rok X V I GOSPODARKA W ODNA 393

D Z I A Ł  I I I  -  P R O J E K T O W A N I E
INŻ. WITOLD CHRAMIEC

W odocigg z Pilicy dla O kręgu Łódzkiego

Treścią n in ie jszego a rty k u łu  będzie przedstaw ienie, ja k  zapro­
jektow ano  wodociąg z P il ic y  i  ja k ie  zastosowano urządzenia, aby 
zabezpieczyć dostawę w ody o odpow iedn ie j jakośc i o la  Okręgu 
Łódzkiego.

Jak w iadom o, w odociąg z P il ic y  dostarczy po pe łne j rozbudo­
w ie ok. 2,4 m 3/s, z czego z rzeki P il ic y  p rzew idz iany jes t pobór 
2 m s/s. Reszta będzie u ję ta  z w ap ien i wodonośnych zalegających 
do linę  P il ic y  na po łudn ie  od 'lom aszowa.

Pierwszy etap budow y został zakończony. D z ięk i n iem u będzie 
można przetaczać do Ł odz i 650 do 670 1/s., z czego 500 1/s p rzy ­
pada na wodę rzeczną, a reszta na w ody u ję te  za pomocą 2 stu­
dn i w ierconych, z w yże j w ym ien ionych  w apien i.

W o d a  z obecnych dwóch s tudni n ie  w ym aga uzdatn ian ia . W a ­
ru n k i hydrogeologiczne n ie  są jednak  jasne. W odonośne w ap ie ­
nie posiada ją  szereg uskoków i rozbudowa u ięć d la  w ód w g łęb­
nych wym aga dalszych stud iów  i  badań.

G łów nym  źród łem  poboru pozostanie rz. P ilica . D o lin ę  rz. P i­
l ic y  za legają p iask i i  są ślady, ze p rzy  wodach ka tas .ro fa lnych  
P ilica  zm ienia ła  swój bieg, żłobiąc w  tych  piaskach nowe kory ta .

P rzy  p ro je k to w a n iu  u jęc ia  trzeba by ło  uw zględn ić:
—  znaczne różnice m iędzy wodą m ałą, średnią i ka tastro fa lną,
—  poważną ilość rum ow iska niesionego przez rzekę,
—  n ieusta lony bieg P ilic y ,
—  w a lkę  z lodem  i śryżem.

Zagadn ien ie  to  rozw iązano w  następujący sposób: na u jęcie  
w ybrano  kolano rz. P il ic y  pow yże j Tomaszowa, na lew ym  je j 
brzegu. W  m ie jscu ty rp  d o lin a  poważnie się zwęża i  posiada od­
pow iedn io  w ysoki brzeg lew y, nada jący się na założenie kom ór 
u jęc ia  i  s tac ji pomp. W ąska d o lin a  pozw ala ła  na poważne skró­
cenie progu betonowego, k tó ry  poprowadzono w  poprzek do liny , 
celem bezwzględnego usta lenia biegu iz e k i p rzy  lew ym  brzegu, 
a zatem tuż p rzy  u jęc iu . G órna kraw ędź p r  gu została założona 
rów no z terenem d o lin y , a w  ko ryc ie  rzeki row no z dnem u regu lo ­
w anej rzeki.

D la  n isk ich  i średnich w ód przeprowadzono regu lac ję  ko ry ta  
rzeki pow yże j i  pon iże j u jęc ia , w  sumie na d ługości n iecałych 
'800  m. W  m ie jscu u jęc ia  w ybudow ano nad progiem , w  u regu lo ­
w anym  koryc ie  ja z  zastawkowy o 6 przęsłach, którego celem jest 
spiętrzać n iskie  stany w ody do poziom u 120 cm ponad dnem. T a ­
ka w arstw a w ody potrzebna jes t d la pomp. P rzy na jn iższych sta­
nach spiętrzenie wynosić będzie ok. 50 cm, p rzy  średn ie j wodzie 
spiętrzenie jes t ju ż  niepotrzebne. A  zatem zastawki p rzy  średnich 
i wyższych wodach będą podniesione do góry. Każda większa w o­
da p rzep ływ a  przez jaz  bez spiętrzenia.

P rzy n isk ich  stanach zastawki będą opuszczane tak, aby przez 
d ław ien ie  p rzep ływ u  powodow ać potrzebne spiętrzenie. Przez każ­
dą z zastawek może być p rzep ływ  d ła w io n y  w  w iększym  lub 
n in ie jszym  stopniu, co pozw ala na koncentrow anie  p rzep ływ u  
Przez dowolne przęsło jazu . U zysku je  się tym  sposobem możność 
odprow adzania osiadłego przed zastawkam i p iasku w  dó ł rzeki, 
a w  zim ie u ła tw iona  jes t w a lka  grom adzącym  się lodem. L ew y 

Przyczółek jazu  w yd łużony jes t v. fo rm ie  bu lw a ru  brzegowego, 
k tó ry  stanow i pod łużną zewnętrzną ścianę osadnika wstępnego. 
j r °  osadnika przy lega  rząpie d la  pomp, a do rząp ia  hala pomp. 
D sadnik i rząpie pos iada ją  zastawki w lo tow e i  w ylo tow e. Przez ich 
otwarcie, p rzy  równoczesnym zd ław ien iu  p r/e p ły w u  na jaz ie , moż­
na s ilnym  strum ieniem  w ody w  bardzo k ró tk im  czasie oczyścić 
osadnik i rząpie z naniesionego p iasku i m ułu.

Od w łaściwego rozw iązan ia  u jęc ia  w ody rzecznej zależy w  w y ­
sokim stopniu cała eksploatacja wodociągu D la tego  tem u zagad­
n ien iu  poświęcono p rzy  p ro je k to w a n iu  w ie le  uw agi. Szukano roz- 
M' 14zań. n a jle p ie j dostosowanych do w arunków  terenowych. Opis 
urządzeń na u jęc iu  może być pouczający i  d la tego zagadnienie to 
Jest szerzej omówione.

N a  rys. 1 podano p rzekró j schematyczny u jęc ia  z zaznaczeniem 
Progu, ją z Uj osadnika, rząp ia  i  h a li pomp. N a  rys. 3 podana jest 
sytuacja u jęc ia  i s tac ji oczyszczania N a  r,ys. 2 przedstaw ione jest 
schematycznie samo ujęcie w  większej podziałce. Opisy, na rysun­

ku n ie  w ym aga ją  dodatkowych, w yjaśn ień. Za  um iejscow ieniem  
u jęc ia  w  w ybranym  m ie jscu p rzem aw ia ły  jeszcze inne względy.
—  stosunkowo dość d łu g i bieg P ilic y  (6 km) powyżej u jęcia w  te­

renie niezamieszkałym ,
— bliskość studzien w ierconych, a zatem u ła tw iona  obsługa d la  

u jęc ia  wód pow ierzchn iow ych  i wgłębnych,
—  odpow iedn i teren pod budowę s tac ji uzda tn ian ia  w ody w  od ­

ległości 1,5 km  od u jęc ia . T a k  dobrego terenu gdzie in d z ie j 
w  pob liżu  P il ic y  nie byto.

Rurociąg tłoczny f

k
jpgżonołoy *  ściankach \ jzczęJhycźi •

~Pi'erhJotnty przekró j przez doliny

Rys. 1. P rze k ró j poprzeczny przez do linę  rzek i (schemat)

N a  stację uzda tn ian ia  w ybrano  stok zachodni d o lin y , rów ny, 
z nieznacznym  nachyleniem  ku P ilic y . Jak ju ż  zaznaczono, rys. 3 
przedstaw ia schematyczne usytuow anie u jęc ia  i s tac ji uzdatn ian ia . 
W  na jw yższym  punkcie zna jdzie  się m agazyn koagulan tów  i  bu ­
dynek z urządzeniam i do koagulow ania  w ody, tzw . „koa g u la c ja “ , 
następnie stopniowo coraz n iże j .założono osadniki, f i l t r y ,  z b io rn i­
k i w ody filtro w a n e j i  hale pom p w ody filtro w a n e j W ykorzystano  
w  ten sposób ukszta łtow anie  terenu, aby p rzy norm a lnych  w yko ­
pach pod  ob iek ty  wodociągowe uzyskać coraz niższe ich  posado­
w ienie, a tym  samym g ra w ita c y jn y  sp ływ  w ody od ko a g u lac ji aż 
do h a li pomp.

Do pompy %
O t n o r y  n  podeści« 
ro b o c z y m  d la  czysz  
jęczenia siatek

Rząpia

Ssok 1 ^

Osadnik
HStapny

Siatki gasła

^ Hka z ofhjorp.m
•rum j o r  patrzonyrr  
łka krata

Hocta spiatrzora

Dno k o ry to  rzak l

Rys. 2. P rzekró j poprzeczny przez u jęc ie  (schemat). W  pod łużne j ścianie rząpia 
umieszczono szereg o tw o rów  z s ia tkam i gęstym i, aby uzyskać p rzep ływ  przy 
V  — 0,3 m /s. Zastaw ka z otworem  w lo to w ym  zn a jd u je  się na górnym  końcu 
osadnika. L in ia m i kreskow anym i zaznaczono zastaw ki w  ścianach czołowych 
do lnych . Służą one do w yp łu ka n ia  osadnika i rząp ia  z osadów. Odstęp ,,a ”  

pozw ala zastawkę z otw orem  w lo to w ym  nieco obn iżyć, lu b  podnieść

G łów ne pom py tłoczące wodę d la  Ł o d z i Sci rów nież zalewane. 
Ze względu na p ro jek tow aną  budowę etapam i, trzeba by ło  po­
szczególne ob iekty tak  zapro jektow ać i rozmieścić, aby eksploata­
c ja  I  etapu i równoczesna budow a następnych w za jem nie  sobie 
nie przeszkadzały. D la tego  g łów ną  drogę do jazdow ą z budynkam i 
usługow ym i (po rtie rn ię , budynek a d m in is tra cy jn y , centra lną ko ­
tło w n ię  itp .) umieszczono z boku p rzy  I  etapie. E tap d ru g i p rzy -
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lega do pierwszego, a trzeci do drugiego. P rzy koagu lac ji, osad­
n ikach, f i lt ra c h  i  zb io rn ikach  zastosowano jednostk i, k tó re  się 
w  następnych etapach pow ta rza ją . Każda jednostka liczona jest 
na 500, 1/s.

P rzep ływ  w ody przez stację uzda tn ian ia  uw idoczn iony jest na 
rys. 3. Po p rze jśc iu  przez rzadkie  i  gęste k ra ty  na u ję c iu  woda 
rzeczna tłoczona jes t na koagulację. Jednostka koagu lacy jna  skła­
da się z w anny dop ływ ow e j, dwóch mieszaczy ¡i 4 kom ór reakc ji. 
D o p ływ  zn a jd u je  się na dnie wanny, a p rze p ływ  w ody można re ­
gulow ać zasuwą na ruroc iągu  dop ływ ow ym . N a leży tu  jeszcze za­
znaczyć, że ru roc iąg  d op ływ ow y połączony jes t bezpośrednio z ru ­
roc iąg iem  odprow adza jącym  wodę z kom ór do osadników. N a  po ­
łączeniu tym  jes t zasuwa. Przez je j  o tw arc ie  można wodę surową 
odprowadzać w prost na osadnik i z w yłączeniem  koagu lac ji. Zasu­
wa ta jes t no rm a ln ie  zamknięta.

W anna  posiada prze lew  zupełny d la  pom ia ru  kontolnego prze­
p ływ u  wody. W  wannie  o trzym u je  woda rzeczna dawkę koagulan- 
ta  i przez w yże j w ym ien iony  przelew  odp ływ a  do dwóch micsza- 
czy przegródkow ych, które  z k o k i obsługują po dw ie kom ory 
rea kc ji. Czas re a k c ji w ynosP 25 m inu t. Z  kom ór re a k c ji sp ływa 
woda g ra w ita c y jn ie  na osadnik, a z osadnika na f i l t r y .  Każda 
kom ora re a k c ji zaopatrzona jes t w  dwa m ieszadła o d rew nianych 
łopatkach, obracających się na osi p ionow e j. Szybkość obwodowa 
łopa tek w ynosi 0,6 m/s. M ieszad ła  w komorze obracają się w  prze­
c iw nych  kierunkach. D o p ływ  do kom ór zn a jd u je  się p rzy  dnie. 
O d p ływ  następuje przez p rze lew  za top iony do osadników. Je­
dnostka osadników  składa się z 5 kom ór osadnikow ych o prze­
p ły w ie  poziom ym . Czas p rzep ływ u  w ynosi 3,5 godz, z chyżością 
p rzep ływ u  6 mm/s.

D o osadników  dop ływ a woda przez o tw o ry  zatopione. O dp ływ  
następuje przelewem  zatopionym  na f i l t r y ,  gdzie dop ływ  jes t zno­
w u  zatopiony. O tw o ry  i p rze lew y zatopione oraz ru ro c ią g i p o łą ­
czeniowe o odpow iedn ie j średnicy z chyżością p rzep ływ u  m niejszą 
n iż 0,6 m/s zabezpieczają od rozb ijan ia  się k łaczków  na całe j d ro ­
dze od kom ór re a k c ji aż po f i l t r y

Jednostka f i lt ra c y jn a  składa się z 8 kom ór f iltra c y jn y c h , każda
0 pow ierzchn i użytecznej 44 m 2. Chyżość f i lt ra c y jn a  w ynosi

6,0 m/godz. N a jw yższe ciśnrenie, na ja k ie  f i l t r  może pracować 
w ynosi 3,9 m ; jes t to  różnica zw ie rc iad ła  w ody na f i lt r z e  i  rurze 
odp ływ ow e j w ody f iltro w a n e j.

Z łoże f i lt ra c y jn e  spoczywa na p re fab rykow anych  p ły tka ch  żel­
betowych, zaopatrzonych w  dysze grzybkowe, porcelanowe w  ilo ś ­
ci 64 szt. na 1 m 2. Dysze obsypane są żw irk ie m  o trzech asorty­
mentach —  0  8 mm, 0  3 mm, 0  i  mm, w  w arstw ach po 5 cm. N a  
żw irku  spoczywa piasek f i l t r a c y jn y  o w ym iarze  czynnym  ¿10 =  
=  0,5 m m  i stopniu jednorodności cle o : d,o =  1,7. W a rs tw a  p ias­
ku f iltra c y jn e g o  w ynosi 70 cm. F i l t r  p łu ka n y  jes t wodą od góry
1 od do łu  (bez pow ietrza). D la  dolnego p łu ka n ia  p rzy ję to  maks. 
w ydatek 16 l/m 2/s, d la  górnego p łuka n ia  p rzy ję to  maks. w ydatek 
8 l/m 2/s. W a rs tw a  w ody nad piaskiem  w ynos i podczasu. ruchu 
170 cm, a w  czasie p łukan ia  75 cm. Odstęp osiowy ryn ien  p łuczą­
cych w ynosi 200 cm.

W szystkie  zasuwy p rzy  f i lt ra c h  posiada ją  napęd h yd rau liczny  
i  są urucham iane ze sto łów  sterowniczych, umieszczonych na po ­

deście roboczym, na k tó ry m  
ponadto  umieszczone są apa­
ra ty  wskazujące ciśnienie f i l ­
tracy jn e . P rzep ływ  w ody 
przez f i l t r y  m ie rzony jes t na 
dop ływ ie , a o d p ływ  d ła w io n y  
jest zasuwą hydrau liczną , 
odpow iedn io  do ciśnienia 
filtra cy jn e g o .

Z  f i l t r ó w  spływa woda 
do zb io rn ików . Jednostką są 
2 zb io rn ik i okrąg łe  o p o ­
jem ności po 2700 m3. Ze
zb io rn ików  sp ływ a w oda do 
pom p wysokiego ciśnienia, 
tłoczących wodę do Łodz i. 
S tra ty  w  poziom ach zw ie r­
c iad ła  w ody na s tac ji uzda t­
n ia n ia  pokazane są na sche­
m atycznym  p ro f i lu  h y d ra ­
u licznym  (rys. 4).

R urociąg że liw ny  tłoczony 
o 0  800 m m  i o d ługości 
n ieca łych 50 km łączy sta­
c ję  uzda tn ian ia  ze zb io rn i­
kiem  na wzgórzu w  Łodzi. 
Różnica poziom ów w ynosi 
90 m. W  po łow ie , te j trasy 

umieszczona jes t przepom pow nia  ze zb io rn ika m i zapasowymi, 
ana logicznym i ja k  na s tac ji oczyszczania. Ponieważ opory prze­
p ły w u  wynoszą na ca łe j trasie d ła  Q — 600 1/s b lisko  90 m s łu­
pa w ody, otrzym ano dzięk i przepom pow ni najwyższe ciśnienie ro ­
bocze na pompach na s ta c ji uzda tn ian ia  i  na przepom pow ni po 
90 m  słupa w ody. D la  I I  i  I I I  etapu rozbudowy poprowadzone bę­
dą osobne ru roc iąg i.

Sprawa ko a g u lac ji i  ch lo row an ia  wym aga osobnego om ów ienia. 
K oagu lac ja  p rzew idz iana  jes t siarczanem g lin u  o dawce od 
20 mg/1 do 40 mg/1 A I 2/S O 4/),, średnio-30 mg/1.

W yd a te k  technicznego siarczanu g linow ego będzie 2 razy w ię k ­
szy, co da je  po I  etapie b lisko  2,6 t  siarczanu na dobę, a po u ru ­
chom ieniu I I I  etapu 10,4 t  na dobę. D o tak  w ie lk ich  ilośc i dosto­
sowano sposób p rzygo tow an ia  i daw kow an ia  koagulanta. M aga ­
zyn zn a jd u je  się na poziom ie ram py załadowczej. Siarczan w  fo r ­
m ie p ły t  dowożony będzie do magazynu autam i. W  magazynie 
zna jd u je  się kruszarka, k tó ra  skruszy potrzebną dzienną po rc ję  
siarczanu. Skruszony siarczan, za ładow any na w ózk i dw ukołow e 
„ ja p o n k i“ , będjzie ważony i o określonej wadze ok. 400 kg, prze­
wożony będzie do sąsiedniego pomieszczenia, zna jdu jącego się nad 
p iw n icą , w  k tó re j zn a jd u je  się 8 kadzi do rozpuszczania siarcza­
nu. Siarczan będzie w ysypyw any z japonek przez o tw o ry  zn a jd u ­
jące się w  posadzce do kadzi. D z ięk i określonej wadze ładunku  
o trzym u jem y w  kadziach pożądany roz tw ó r 5% . N a  rozpuszczanie 
siarczanu w  kadzi p rzew idziano 4 godz. Z  kadzi roz tw ó r jes t t ło ­
czony pom pką do zb io rn ika  zna jdu jącego się pod stropem m aga­
zynu. Ze zb io rn ika  roz tw ó r doprow adzany jes t osobnym ru ro c ią ­
giem g ra w ita cy jn ym  do w anny p rze lew ow ej. N a  końcu ru roc iąg  
rozdw a ja  się i  kończy dw iem a zasuwami reg u la cy jn ym i, pod k tó ­
ry m i umieszczone są dwa dawkom ierze w  fo rm ie  sło ja, z w kręca­
ną ka lib row aną  dyszą w  dnie sło ja.

D z ięk i zastosowaniu obiegu od zb io rn ika  do pom pki zapewnio­
ny  jes t s ta ły  poziom  zw ie rc iad ła  w ody w  zb io rn iku , co zapewnia 
sta ły  p rzep ływ  przez zasuwy regu lacy jne  oraz przez dysze. Przez 
regu lac ję  zasuw i  przez zmianę dysz można zm ieniać daw kow a­
n ie  w  szerokich granicach. Rys. 5 przedstaw ia schematycznie po ­
wyższe urządzenie. A  zaiem transport koagulan ta  jes t d w o ja k i — 
poziom y p rzy pomocy wózka i p ionow y (w  roztworze) p rzy  pomocy
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Rys. 5. Schemat p rzygo tow a n ia  i rozprow adzen ia  koagu lan tów

pom pki. Ręczna obsługa ogranicza się ty lk o  do transportu  pozio­
mego. W  I  etapie w ypada do przetoczenia 6 wózków na dobę. Ze 
w zględu na agresywność roztw oru , kadzie i  zb io rn ik i żelbetowe 
wyłożone są p ły ta m i w in id u ro w y m i, a wszystkie ru ro c ią g i w yko ­
nane są z w in id u ru . P om pki i  zasuwy są kwasoodporne.

Pozostaje jeszcze do om ów ien ia  ch lorow anie . Podstawowe ch lo ­
row an ie  m ieści się na ruroc iągu  m iędzy f i l t r a m i a zb io rn ik iem  
w ody f iltro w a n e j. Ponadto p rzew idziano ch lo jow n ię  rezerwową, 
z k tó re j można chlorow ać wodę w  rurociągu, m iędzy zb io rn ik iem  
w ody f iltro w a n e j a pom pam i wysokiego ciśnienia. Obie ch lo row - 
n ie  umieszczone są tak, że można n im i ch lorow ać wodę surową, 
tłoczoną z u jęc ia  na stację oczyszczania. W obec znacznej d ługości 
ruroc iągu, tłocznego, przeciętego w  po łow ie  przepom pow nią, is tn ie ­
je  niebezpieczeństwo ponownego zakażenia w ody. D la tego  p rze w i­
dziano dodatkowe ch lo row an ie  w ody na przepom pow ni przed 
pom pam i i  w  Ł o d z i przed g łów nym  zb io rn ik iem . C h lo row n ie  w y ­
posażone są w  ch lo ra to ry  k ra jo w e j p ro d u k c ji typ u  TeBeGe. N a j­
wyższy w yda tek tych  ch lo ra to rów  w ynosi 5 kg/godz. ch loru. 
P rzy jm u ją c  d la  podstawowej ch lo row n i norm a lną , dawkę 0,5 mg/1 
C l, w ypada po u ruchom ien iu  I  etapu dzienny w ydatek ch lo ru  b lis ­
ko 22 kg, k tó ry  po I I I  etapie będzie 4 razy większy. N a leży się 
je d n a k  liczyć z koniecznością użycia w iększych dawek niż 
0,5 mg/1 C l. P rzy ta k  w ie lk ich  ilościach ch lo ru , m agazynowanie 
i pob ieran ie  ch lo ru  z b u t li (o objętości 60 kg) b y ło b y  b. k ło p o tli­
we, i  wręcz, niebezpieczne, z pow odu zbyt w ie lk ie j ilośc i b u t li i  zbyt 
częstej ich  w ym iany. D la tego  zastosowano do m agazynowania 
beczki o zawartości 500 leg ch loru , k tó re  są przechowywane w  od­
dzie lnym  magazynie, umieszczonym z da la  od innych  obiektów  
wodociągowych. P rzy  m agazynie zn a jd u je  się pomieszczenie 
z wagam i, na k tó rych  ustaw ia się beczki, spięte ruroc iąg iem  
z ch lo row n ią . W  ch lo ro w n i zn a jd u ją  się ty lk o  same ch lo ra to ry , 
stale połączone z ruroc iąg iem . Pod w p ływ em  ciśn ienia panujące­
go w  beczce ch lo r p rzep ływ a  ruroc iąg iem  do ch lo ra to rów . D z ię ­

k i tym  urządzeniom  uzyskano znaczne bez­
pieczeństwo w  eksp loa tac ji, gdyż:
—  magazyn ch lo ru  jes t w yod rębn iony  i  p o ­

siada specjalne urządzenia zabezpiecza­
jące,

—  w ym iana  zużytych beczek jes t 8 razy 
m niejsza n iż  b u t li 60 -k ilogram ow ych,

—  uproszczony jest transport beczek,
— ch lo ra to ry  z n a jd u ją  się w  osobnych p o ­

mieszczeniach, w  k tó rych  wykluczono 
m agazynowanie ch loru.

N a  rys. 6 p rzedstaw iono schematycznie 
urządzenie ch lorow ania .

P rzedstaw iony sposób oczyszczania w ody 
rzecznej oparto na wstępnych badaniach, 
przeprowadzonych przez Państwowy Z a ­
k ła d  H ig ie n y . Badania  te b y ły  da le j p ro ­
wadzone przez stację dośw iadczalną, spec­

ja ln ie  w  tym  celu w ybudow aną nad P ilic ą  w  pob liżu  u ję ­
cia. T rzy le tn ie  badania  w ody  rzecznej w ykaza ły, że koagu­
la c ja  jes t konieczna, je że li chcemy m ieć pewność, że woda 

tłoczona do sieci będzie odpow iada ła  norm om  n ie  ty lk o  pod 
względem bak te rio log icznym  i chemicznym, ale rów nież fizycz­
nym  (barwa i  przezroczystość). Zarazem  okazało się, że p rz y  uży-
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ciu  siarczanu g lin u  w ystarczy odpow iedn io  zm ienić dawkę d la  
o trzym an ia  w łaściwego przebiegu koagu lac ji, bez potrzeby doda­
w an ia  innych  odczynników . Zapro jek tow ane  urządzenia w odocią ­
gowe pozw a la ją  na zastosowanie innych  m etod koagulow ania , ja k  
wstępne ch lorow anie  lub też wstępne w apn iow anie  d la  podniesie­
n ia , p H , daw kow anie siarczanem żelazawym, a w  końcu s tab ilizo ­
w anie w ody kwasem siarkow ym . Postanowiono je d n a k  rozpocząć 
eksploatację wodociągu z koagu lac ją  za pomocą siarczanu g lin u , 
gdyż metoda ta jes t najprostsza i d la  w ody z P il ic y  da je  (zupełnie 
zadowalające w y n ik i. W odociąg  z P il ic y  zapewnia zatem dosta­
wę w ody d la  O kręgu Łódzkiego w  dostatecznej ilośc i i  o odpo­
w ie d n ie j jakości.

D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
[NZ. STANISŁAW IWANICKI

W  sprawie warunków technicznych wykonywania robót ziemnych przy
budowie

Rozbudowa i unowocześnianie przem ysłu, nowe duże zakłady 
1 kom b ina ty  przemysłowe, nowe m iasta i  osiedla, wreszcie rozbu­
dowa urządzeń san ita rnych  w  m iastach is tn ie jących  spowodow ały, 
Ze w  p lan ie  6 ' le tn im  budjbwaliśm y rocznie k ilkase t km  rozm aitych 
Rurociągów, zarówno w ew nątrzosied low ych czy zakładowych, ja k  
i m ag istra lnych , często b. dużych średnic. W sp o m n ijm y  tu  p rzy ­
kładow o najw ażnie jsze, oddane do użytku, bądź zna jdu jące  się 

końcowej faz ie  przed uruchom ien iem : P ilic a  —  Łódź, w odo- 
cH g  G ocza łkow ick i, ca ły  system u jęć i ruroc iągów , d ługości w ie lu  
k ilom e trów  każdy, d la  zaopatrzenia poszczególnych ośrodków prze­
m ysłow ych na terenie GO P, zaopatrzenie w  wodę K rakow a, N o - 
' vej  H u ty , N ow ych  Tych, zaklaidów przem ysłu sodowego w  In o ­
w roc ław iu , Jan ikow ie  i w ie lu  innych. Zaopatrzenie w  wodę no-

rurociqgu

w ych osied li i  zakładów  przem ysłowych pociąga zawsze za sobą 
konieczność budow y odpow iedn ie j sieci d la  odprowadzenia wód 
zużytych.

B rak doświadczeń o rgan izacyjno-techn icznych p rzy  w yko n yw a ­
n iu  tak  poważnych in w e s tyc ji spowodował, że zarówno od strony 
p ro je k to w e j, ja k  rów nież i  w ykonaw stw a n ie  zawsze zostały za­
bezpieczone najw łaściwsze m etody w ykonyw an ia , gw arantu jące 
późniejszą rac jona lną  eksploatację tych  urządzeń, p rzy  n a jn iż ­
szych kosztach eksp loatacyjnych. N a jw ażn ie jszą  N iew ą tp liw ie  
przyczyną n ie  zawsze p ra w id łow ych  rozw iązań tego rodza ju  ro ­
bót jes t b rak doświadczonych kad r technicznych, g łów n ie  u bez­
pośrednich wykonaw ców , k tó rzy  —  ze w zględu na charakter oma­
w ianych  robót, a zwłaszcza zmienność w arunków  hydrogeo log icz­
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nych p rzy  w ykonyw an iu  robót ziem nych na dłuższych trasach —  
p o tra f i l ib y  samodzielnie stosować, ja k  rów nież in ic jo w a ć  n a j­
właściwsze m etody robót, użycie w łaściw ych  m a te ria łów  pomoc­
n iczych ora'z w łaściw ie  współpracować z nadzoram i autorskim  
i inwestorskim .

*

O trw ałośc i ruroc iągów  różnych rodza jów , ja k  rów nież o kosz­
tach ich budow y i w arunkach późniejszej eksp loa tac ji decydują 
w  poważnie jszym  stopniu p ra w id łow o  zapro jektow ane i  w yko n y ­
wane robo ty ziemne.

B rak  je d n o lity c h  norm  w zględnie no rm atyw ów  p ro je k to w a n ia  
i w ykonyw an ia  robót ziem nych oraz zw iązanych z n im i różnych 
rodza jów  pod łoży pod ru roc iąg i, zależnych od loka lnych  w a run ­
ków  hydrogeologicznych, a zabezpieczających trw ałość tych  ru ro ­
ciągów w  czasie eksp loa tac ji —  pow oduje, —  że sposoby rozw ią - 
zyw ania  pro jektow ego, ja k  rów nież i m etody w ykonyw an ia  tych  ro ­
bót są różne i  w  zbyt dużej m ierze zależnie od doświadczenia p ro ­
je k ta n tó w  i wykonawców.

Jako krańcowo różne p rzyk ła d y  z p ra k tyk i, podobne jednak 
je ś li chodzi o udow odnien ie  tezy w yże j podanej, n iech posłużą 
następujące:

1. R urociąg m ag is tra lny  O  1200 m m  sta low y, k ilkudzies ięc io - 
k ilo m e tro w e j długości, w ykonyw any przeważnie w  b. trudnych  
warunkaich hydrogeologicznych, częściowo w  terenie bagiennym , 
na znacznej d ługości (ponad 70°/o) w  g runtach s iln ie  naw odn io ­
nych (woda od około 0,5 m  pod terenem, w ykop głębokości prze­
c iętn ie około 2,5 m). W  pro jekc ie  przew idziano zaledw ie k ilk a  
tysięcy godzin na pracę pomp, nie przew idziano u trw a le n ia  pod­
łoża (poza podsypką piaskową na paruset m etrow ym  odcinku 
w  gruntach skalistych). W ykonaw cy rów nież n ie  dom agali się 
początkowo uzupełn ien ia  dokum entac ji p ro jektow o-koszto rysow e j 
ta k im i e lementam i, ja k  drenaż podłoża w  gruntach piaszczystych 
naw odnionych, podsypki p iaskow o-tłuczn iow e j w  gruntach pylas- 
tych  i ilas tych  zawodnionych, w łącznie z odpow iedn im  odw od­
nieniem  dna w ykopów , s tudzienki zbiorcze d la  odw odnien ia  
z boku trasy itp . P odkreślić trzeba, że późniejsze żądania w y k o ­
nawców uzupełn ien ia  dokum en tac ji kosztorysowej robo tam i do­
da tkow ym i na odwodnienie, wzm ocnienie podłoża itp . spotkały się 
z odmową p ro jek tan tów , ja k  i inwestora. W  zw iązku z podanym i 
w  skrócie w arunkam i budow y, ciekawe będzie zachowanie się ru ­
rociągu po w e jśc iu  w  okres eksp loatacji.

2. G ra w ita c y jn y  ru roc iąg  betonow y ®  1500 m m  d la  prowadze­
n ia  w ody czystej, d ługości k ilkunas tu  k ilom e trów , przebiegający 
przeważnie w  gruntach naw odnionych, s truk tu ra  g run tów  na 
znacznej części trasy py lasta  albo b. drobnoziarnista . Jako za­
bezpieczenie s truk tu ry  podłoża i jego n ieodkształcalności prze­
w idz iano  je d yn ie  podsypkę z gruboziarn istego p iasku oraz od ­
w odn ian ie  w ykopu spom powywaniem  pow ierzchn iow ym . Pomimo, 
że jes t w  trakc ie  w ykonyw an ia  robó t w idoczne było , że środki 
te n ie  zabezpieczą układanego ruroc iągu  przed pow ażnie jszym i 
odkształceniam i, w ykonaw cy dop iero  po znacznym zaawansowaniu 
robót (około 75%) zaczęli się domagać ja ko  środka dodatkowego — 
właściwego drenażu dna w ykopu w  gruntach naw odnionych, po 
w prow adzeniu  którego, jakość w ykonania , pom im o innych  błędów, 
znacznie) się pop raw iła .

3. R urociąg m ag is tra lny  O  50,0 mm  że liw ny, d ługości około 
10 km, przebiegający częściowo w  grun tach  piaszczystych ca łko­
w ic ie  suchych, częściowo w  gruncie piaszczystym słabo naw od­
n ionym  oraz częściowol w  gruncie ila s tym  lub py łastym , na te re ­
nach w  poprzednich ła tach odw odnionych robotam i ka n a liza cy j­
nym i i drenażowym i. W skutek praw dopodobnie  b raku  dokładne­
go rozeznania charakteru g run tu , na poszczególnych odcinkach 
trasy rurociągu, a zwłaszcza stopnia jego  naw odnien ia , w  oparciu 
zapewne o n ieaktua lne dane hydrogeologiczne z poprzednich p ro ­
je k tó w  ka n a liza c ji i  drenażu, zapro jektow ano ru roc iąg  na  około 
20-centym etrow ej podsypce z tłuczn ia  kamiennego, m ające j usta­
b ilizow ać dno wykopu. W ykonaw ca, rozpocząwszy uk ładan ie  ru ­
rociągu, zaczął bezkrytycznie dawać podsypkę tłuczn iow ą  zarówno 
na terenie suchym piaszczystym, ja k  i  ila s to -py las tym , a występu­
ją cym  tu  zresztą nieznacznym  lo ka ln ym  nawodnieniem . Podkre­
ślić w  dodatku trzeba fa k t k ładzen ia  podsypki z grubego tłucznia, 
bez należytego je j  w yrów nan ia  oraz bez w ype łn ia n ia  je j m a­
te ria łem  drobnym  (piasek, pospóła), d la  zm niejszenia niebezpie­
czeństwa osiadań.

Oczywiście można by  mnożyć podobne p rzyk ład y  z budów  nie 
posiadających starszej, doświadczonej ka d ry  technicznej i  robo­
czej, oraz p racu jące j w  w arunkach  znacznie trudn ie jszych  n iż te, 
w  ja k ic h  p racu ją  stare, posiadające w ie lo le tn ie  doświadczenia 
przedsiębiorstwa wj w ie lk ich  miastach, ja k  W arszawa, Kraków , 
Poznań.

W  oparciu  o doświadczenie pozytyw ne starszych przedsiębiorstw  
wykonawczych, ja k  rów nież o doświadczenia negatywne, z k tó ­
rych  k ilk a  w yże j przytoczono, należy, ja k  sądzimy, u jąć  w  odpo­
w iedn ie  n o rm a tyw y zagadnienia p ro je k to w a n ia  i w ykonaw stw a 
robót ziem nych p rzy  budow ie wszelkiego rodza ju  rurociągów . 
U sta len ie  ta k ith  no rm a tyw ów  p rzyczyn i się n ie  ty lk o  do u je d n o ­
lice n ia  p ro je k to w a n ia  i w ykonaw stw a w  podobnych warunkach 
hydrogeologicznych, podniesienia jakości, lecz przede wszystkim  do 
osiągnięcia dodatn ich e fektów  ekonomicznych. Do e fektów  ekono­
m icznych bezpośrednich można zaliczyć oszczędności na m a te ria ­
łach n iepotrzebnie używanych ( ja k  w  p rzyk ładzie  3), oraz przede 
w szystkim  po tan ien ie  robót, przez w łaściwe ich  w ykonyw an ie  
w  w arunkach zw iększających w ydajność b rygad  i sprzętu. 
Oszczędności pośrednie —  to bezaw ary jna  praca ruroc iągów , nie 
pod lega jących nadm iernym  odkształceniom  wskutek osiadań, a za­
tem stała dostawa w ody, w zględnie odprowadzanie ścieków z za­
k ładów  przem ysłowych, ry tm iczn ie  p racu jących, wreszcie zm n ie j­
szone koszty eksploatacyjne.

Załączony p ro je k t „Tym czasow ych w arunków  technicznych w y ­
konyw an ia  robó t ziem nych p rzy  budow ie ru roc iągów “ , opraco­
w any w  C en tra lnym  Zarządzie B udow n ic tw a  W o d n o -In ż y n ie ry j­
nego, odpow iada om ów ionym  w yże j potrzebom  tego rodza ju  n o r­
m atyw ów . W  p ro jekc ie  uwzględn iono w  zasadzie wszystkie uw a­
g i m erytoryczne o p in io d a w có w 1). Jako obow iązu jący przedsię­
b io rs tw a  wykonawcze resortu budow nictw a przemysłowego ma 
ukazać się w  na jb liższym  czasie, po przepracow aniu redakcy jnym  
w  Ins ty tuc ie  O rgan izac ji i  M echan izac ji B udow n ic tw a  oraz po 
uzgodnieniu z za interesowanym i resortam i.

N ie w ą tp liw ie  b ra k i tego p ro je k tu  pow inna  uzupełnić dyskusja 
na łam ach prasy technicznej, częściowo —  w  odpow iedn ich  ko ­
łach zakładow ych N O T  Zainteresowanych przedsiębiorstw  i  in s ty ­
tu c ji.  W  w yn iku  te j dyskus ji pow inna  powstać ostateczna fo rm a  
om aw ianych „  w arunków “ , które  na dłuższy ju ż  czas uporządko­
w a łyby  tę dziedzinę wykonaw stw a, stanow iąc n ie w ą tp liw y  po­
stęp w  stosunku do stanu obecnego.

Równocześnie należa łoby w  podobny sposób rozw iązać i upo­
rządkować sprawę odpow iedn ich norm atyw ów , zarówno p ro je k to ­
w ych, ja k  i wykonawczych, d la  pozostałych zagadnień z zakresu 
dużych robó t wodociągowych i kana lizacy jnych , gdyż, ja k  w yka ­
zuje doświadczenie i  obserwacja, różn i autorzy w  b. różny spo­
sób rozw iązu ją  n iek iedy  te same zagadnienia.

P R O JE K T  T Y M C Z A S O W Y C H  W A R U N K Ó W
T E C H N IC Z N Y C H  W Y K O N Y W A N IA  R O B Ó T Z IE M N Y C H  

P R Z Y  B U D O W IE  R U R O C IĄ G Ó W

W s t ę p

1. P raw id łow e  w ykonanie  robót ziem nych p rzy  robotach w o­
doc iągow o-kana lizacy jnych  zapewnia trw a łość układanych  ru ro ­
ciągów i ich  n ieprzerw aną zdolność eksploatacyjną, do czasu zu­
życia się m a te ria łów  rurow ych , w zględnie uszkodzenia ich  w  in ­
n y  sposób, niezależny od wykonaw cy.

2. Roboty ziemne wykonane n iezgodnie z w ym agan iam i za~ 
pew n ia jącym i zachowanie s truk tu ry  g runtu , bądź w  w ypadkach 
g run tów  słabych, naw odnionych, bez w ykonan ia  odpow iedniego 
podłoża —  są powodem  nadm iernych  osiadań ruroc iągów , roz­
luźn ien ia  złącz lub wręcz niebezpiecznych odkształceń, do lo k a l­
nego zniszczenia ruroc iągów  włącznie.

3. Przez robo ty ziemne w  n in ie jszych  „w a runkach “  rozum ie się 
zarówno w ykopy, nasypy, ja k  i zasypkę. W szystkie  te operacje, 
będą omówione oddzieln ie.

4. P raw id łow e  w ykonanie  robót ziem nych pow inno  być zapew­
nione od s trony dokum en tac ji p ro jektow o-koszto rysow e j, przez 
spełnienie poniższych w arunków , staw ianych przez technologię 
omawianego zakresu robót.

P raw id łow e  w ykonanie  robót przez w ykonaw ców  będzie zapew­
nione: p rzy  przestrzeganiu dokum en tac ji p ro jek tow o-koszto ryso­
w e j, n iezw łocznym  uzupełn ien iu  dokum entac ji (z in ic ja ty w y  w y ­
konawcy) przez nadzór autorski, p rzy  stw ierdzen iu  w arunków  te ­
renowych (hydrogeologicznych) odm iennych od p rzy ję tych  jako  
podstawa dokum entacji, oraz przestrzeganiu zasad hyd ro techn ik i, 
m echanik i g run tów  i  in., zw iązanych z wykonaw stw em  om aw ia­
nego rodza ju  robót.

5. N iepe łne przestrzeganie poniższych w arunków  pow oduje  
zwiększenie kosztów w ykonawstwa, przedłużenie czasu w ykonania ,

’ ) O p in iodaw cam i b y l i :  p ro f. P io tro w sk i i  C cn tr. Z a rząd  B iu r  P ro je k tó w  
B u dow n ic tw a  Kom unalnego.
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oraz, z regu ły  praw ie, obniża jakość w ykonania , co n ie je d n o k ro t­
n ie  w iąże się ze zdolnością eksp loatacyjną i trw a łością  w ykona ­
nych rurociągów .

Z a k r e s  w a r u n k ó w

6. N a  całość robó t ziem nych w ykonyw anych  p rzy  budow ie 
wszelkiego rodza ju  ruroc iągów , zwłaszcza na terenach niezabu­
dowanych, sk łada ją  się następujące operacje:

6.1. U jęc ie  i  odprowadzenie w ód pow ierzchn iow ych  i opado­
w ych  lub  pochodzących z przeciętego drenażu.

6.2. W yko p  m echaniczny lub ręczny um ocniony deskowaniem 
albo n ie  um ocniony (o tw arty).

6.3. O dw odnien ie  wykopów.
6.4. Um ocnien ie  podłoża w  gruntach słabych, naw odnionych  

bądź w  gruntach g lin ias tych , iło w ych  itp ., zm ien ia jących  strukturę 
pod w p ływ em  w ody g run tow e j lub  opadowej.

6.5. Zasypka ułożonych rurociągów .
6.6. Roboty różne.

W a r u n k i  s z c z e g ó ł o w e

6.1.1. U jęc ie  i odprowadzenie w ód pow ierzchn iow ych, bądź 
opadowych —  zależnie od loka lnych  w arunków  —  pow inno  być 
rozwiązane na szczeblu dokum entac ji p ro jektow o-koszto rysow e j, 
ja k o  w y n ik  stud iów  rzeźby terenu, obliczenia w p ływ ó w  itd ., przez 
zapro jektow anie :

6.1.1.1. Czasowych lub trw a łych  przełożeń cieków p rzec ina ją ­
cych (zwłaszcza w ie lokro tn ie ) trasę ruroc iągu, p rzy  równoczes­
nym  —  w  m iarę  możności —  obniżeniu poziomu zw. w ody w  są­
s iadu jącym  terenie.

6.1.1.2. Czasowych lub trw a łych  odw odnień zagłębień tereno­
w ych, przez któ re  przebiega trasa ruroc iągów  (albo sąsiadujących 
bezpośrednio z trasą rurociągu), w  k tó rych  gromadzące się w ody 
zastoiskowe mogą u trudn iać  lub  un iem ożliw iać  w ykonanie  ru ro ­
ciągu (o ile  p ro je k to w a n y  je s t on w  w ykopie).

6.1.1.3. W  w ypadkach w ym ien ionych  pod 6.1.1.1. i  6.1.1.2. p ro ­
je k ta n t ewent. w spóln ie z wykonaw cą p o w in n i rozważyć m oż liw o ­
ści prze jścia  górą (w  nasypie ewent. na estakadach) przez tereny 
siln ie  zawodnione, d la  zm niejszenia kosztów i zaangażowanych 
środków p rodukcy jnych .

6.1.1.4. W  terenie fa lis tym , o strom ych zboczach, —  row ów  
opaskowych (albo innych  środków), zabezpieczających przed 
w targn ięc iem  w ód opadowych do wykopów .

6.1.1.5. W  p rzypadku  prow adzenia  tras rurociągów! przez tere­
ny o w ysok ie j ku ltu rze  ro ln e j, zdrenowane, po uprzednim  rozpo­
znaniu i zew idencjonow aniu  drenażu —  rozw iązanie odprowadze­
n ia  w ód drenażowych, przed lub  co n a jm n ie j rów noleg le  z w y ­
konyw aniem  w ykopów  pod rurociąg.

6.1.1.6. W  przypadkach b raku  uprzedniego rozpoznania c ią ­
gów drenarskich —  odpow iedn ie  odprowadzenia w ód drenażowych 
p o w in n y  być zapro jektow ane dodatkowo w  ramach nadzoru au to r­
skiego, niezw łocznie po odkryc iu  drenażu, n iezależnie od tego, 
czy bezpośredni wykonaw ca domaga się uzupełnień p ro je k tu  
w  tym  zakresie czy nie. W ykonaw ca  zobowiązany jes t niezw łocznie 
zaw iadom ić nadzór autorski o przecięciu drenażu.

6.1.1.7. W e wszystkich przypadkach rozw iązań odw odnień po­
w ie rzchn iow ych  —  odprowadzenie w ód w  zasadzie pow inno  być 
rozw iązane g ra w ita cy jn ie , a dopiero p rzy  b raku  m ożliw ości od­
w odn ien ia  g raw itacy jnego , albo( p rzy  zbyt dużym  zakresie robót 
dodatkow ych —  przez pom powanie poza teren robót.

W y k o n y w a n i e  w y k o p ó w

6.2.1. W  teren ie  o tw artym , nie zabudowanym , w  gruntach su­
chych lub  słabo naw odnionych  (do 0,25 H , tzn. p rzy  stosunku g ru ­
bości w ars tw y naw odnione j do głębokości w ykopu =  0,25), p rzy 
budow ie rurociągów wszelkiego rodza ju  i p rzy  głębokościach do
3,0 m — robo ty  ziemne p o w in n y  być w  zasadzie w ykonyw ane 
w  wykopach o tw artych , nieum ocnionych.'

Przy w iększym  naw odn ien iu  terenu (powyżej 0,25 R), albo przy 
głębokościach pow yżej 3 m  —  w ykopy  mogą być kombinowane, 
tzn. do poziomu zw. w ody  g run tow e j ja ko  otw arte, pon iże j zaś 
umocnione deskowaniem szczelnym, w zględnie umocnione od góry.

6.2.2. W  terenach zabudowanych (przejścia przez osiedla) w y ­
kop pow in ien  być prow adzony ja ko  um ocniony.

6.2.3. W y k o p y  nie umocnione mogą być w ykonyw ane zarówno 
ręcznie, ja k  i  mechanicznie. P rzy wykopach prow adzonych me­
chanicznie, niezależnie od rodlzaju użytego sprzętu, ostatnie 20 —

30 cm musi być wykopane ręcznie d la  zabezpieczenia przed prze­
kopam i oraz wzruszeniem podłoża, na k tó rym  ma spoczywać ru ro ­
ciąg. C y fra  niższa odnosi się do sprzętu mogącego pracować 
z większą dokładnością (kopark i łyżkowe, kopa rk i w ie lonaczyn io - 
we, spycharki), c y fra  większa do koparek chw ytakow ych lub 
zbierakowych. N iedob raną  przez maszyny warstw ę usuwa się 
w  g runtach suchych bezpośrednio przed montażem rurociągu, 
w  gruntach zaś m okrych bezpośrednio przed w ykonaniem , drenażu.

6.2.4. P rzy wykopach ręcznych w  gruntach piaszczystych, su­
chych w ykop pow in ien  być n iedokopyw any w  granicach 2 —  5 cm, 
k tó rą  to  różnicę w  stosunku do p ro jek tow ane j n iw e le ty  usuwa się 
bezpośrednio przed uk ładką  ru r. W  innych  przypadkach (poza 
om ów ionym i n iże j w  p -tach  6.4.2., 6.4.3., 6.4.5.) w ykop p o w i­
n ien  być n iedokopyw any, d la  zm niejszenia niebezpieczeństwa na­
ruszenia s truk tu ry  g runtu , w  granicach 10 —  15 cm. N iedobraną 
warstwę usuwą się ^bezpośrednio przed m ontażem rurociągu.

6.2.5. U robek z w ykopów  zarówno ręcznych ja k  i  mechanicz­
nych pow in ien  być w  zasadzie odk ładany na jedną  stronę (z „ ła w ­
ką “  m in im um  0,60 m), druga zaś strona, w olna, pow inna  być 
przeznaczona d la  ruchu m ate ria łów , sprzętu i  ludz i.

6.2.6. Skarpy w ykopów  n ie  um ocnionych p o w in n y  posiadać-po­
chylenie zależne od ka te go rii g runtu , głębokości w ykopu oraz ob­
ciążenia. Przez obciążenie skarp należy rozumieć odkład  ziem i 
z ukopu, tymczasem drogę kołową, po k tó re j porusza się ciężki 
sprzęt transpo rtow y d la  dowozu m ate ria łów  (samochody, c iągn ik i 
z przyczepam i itp .) oraz d ź w ig i d la  m ontażu -rurociągów. W  g ru n ­
tach suchych i no rm a lne j w ilgo tności, p rzy  szerokości w  dnie do
3,0 m, pow inny  być stosowane pochylenia  skarp podane w  tab l. I  
(por K. S. N . K. Roboty ziemne t. I).

T A B L IC A  I

K ateg.
g ru n tu

norm alnej
w ilg o t­
ności

S karpy nie obciążone S karpy obciążone

Głębokość w yko p u  w  m etrach

do 3,0 m ponad 3,0 m do 3,0 m ponad 3,0 m

I 1 : 1,25 1 : 1,5 1: 1,25 1 : 1,5
I I 1 : 1,0 1 : 1,25 1 : 1,0 1 : 1,25

I I I 1 : 0,67 1 : 0,75 1 : 0,67 1 : 0,75
IV 1 : 0,50 1 : 0,67 1 : 0,50 1 : 0,67

V - X V I 1 : 0,1 1 : 0,2 1 : 0,2 1 : 0,35

6.2.7. W yko p y  umocnione deskowaniem w yko n u je  się zgodnie 
z zasadami zaw artym i w  „Części ogó lne j“  K N iS J , D z ia ł 61a —  
Roboty ziemne.

6.2.8. Szerokość w ykopów  pow inna  zapewnić w a run k i bezpie­
czeństwa prajcy, ja k  rów nież zagwarantować m ożliwość starannego 
w ykonan ia  wszystkich operac ji zw iązanych z montażem rurociągów , 
uszczelnieniem połączeń oraz ich  podbic iem  i zasypaniem, ze 
szczególnie starannym  ubiciem  w  „pachach“ . P rzy wykopach 
um ocnionych deskowaniem szerokość w ykopów  pow inna  zabezpie­
czyć m aksym alny odzysk m ajteria łu  p rzy  rozdeslcowaniu.

6.2.8.1. Szerokość w  dnie w ykopów  nieum ocnionych, w  g ru n ­
tach suchych lub n a tu ra lne j w ilgo tności, pow inna  być co n a jm n ie j 
rów na sumie: zewnętrznej średnicy ru r  +  2 X  0,20 m, z ty m  że 
w ym ia ry  pow in n y  być zaokrąglone w  górę do pe łnych 10 cm. 
W y m ia r  ten należy uważać za m in im a ln y  i pow in ien  on być 
w  gruntach naw odnionych  zwiększony, zależnie od sposobów od­
w odn ien ia  wykopu.

6.2.8.2. Szerokość w ykopów  um ocnionych (odeskowanych) po ­
w inna  wynosić (w  św ietle  ścian w ykopu) ja k  w  tab licach  I I  i  I I I .  
Szerokości wykazane w  tab l. I I  i I I I  należy stosować p rzy  głębo­
kościach do 4,0 m. P rzy głębokościach pow yżej 4,0 m, na każdy 
zaczęty 1 m  głębokości na leży dodawać 0,10 m  w  szerokości.

6.2.8.3. P rzy wykopach prow adzonych w  gruntach o w iększym 
naw odnien iu  i s iln ie  naw odnionych  (0 ,2 5 — 0,5 H  i pow yże j), 
szerokość w ykopu określa się zależnie od p rzy ję tego  systemu od ­
wodnien ia. Szerokości te nie mogą być mniejsze od podanych 
w  6.2.8.2.

6.2.9. P rzy prow adzeniu  robó t ną terenach użytkow anych ro l­
niczo, przed przystąpieniem  do w łaściw ych  robót ziem nych po ­
w inna  być zd ję ta  i zabezpieczona w ie rzchn ia  w arstw a humusu, 
przez odkład  na wskazane m iejsce, k tó ra  po zasypaniu ruroc iągu  
pow inna  pow rócić  na poprzednie miejsce.
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T A B L IC A  I I .  Szerokość w ykopów  d la  ru r  że liw nych  i  sta low ych

Średnica 
wewnętrzna 
ru r  w  m m

Stan naw odnienia g ru n tu

suchy naw odniony 
do 0,25 H

300 1,10 m 1,10
400 1,20 „ 1,30
500 1,30 ,, 1,40
600 1,40 „ 1,50
700 1,50 „ 1,60
800 1,60 „ 1,70
900 1,70 ,, 1,80

1000 1,80 „ 1,90
1200 2,00 „ 2,10

T A B L IC A  I I I .  Szerokość w ykopów  d la  ru r  kam ionkow ych  lub  
betonow ych

Średnica
wewnętrzna

rurociągu

Stan naw odnienia g run tu

suchy naw odniony 
do 0,25 H

500 1,30 1,40
600 1,45 1,55
800 . 1.75 1,85

1000 2,00 2,15

6.2.10. P rzy rurociągach prowadzonych na nasypach, w ym ia ry  
poprzeczne nasypu określą p ro je k t, zależnie od wysokości nasypów 
i  potrzebnego p rzyk ryc ia  ru r.

6.2.10.1. P rzy w ykonyw an iu  robó t ziem nych d la  u fo rm ow an ia  
nasypów obow iązu ją  zasady omówione w yże j pod 6.1, 1., 6.1.1.7. 
oraz 6.2.9.

6.2.10.2. N asypy mogą być w ykonyw ane z g run tów  piaszczys­
tych, n ie  zaw ie ra jących  humusu, da rn iny , gałęzi itp . N ie  należy 
używać do fo rm ow an ia  nasypów g run tów  o strukturze py las te j, 
bardzo zw artych  ( iły , ciężkie g l in y ) , , zm arzniętych, n ie  da jących 
się należycie zagęścić.

6.2.10.3. Form ow anie  nasypów pow inno  się odbywać poziom y­
m i w arstw am i, o grubości dostosowanej do sposobu zagęszczania 
i  rodza ju  sprzętu użytego do zagęszczania. Zaleca się zagęszczanie 
mechaniczne w a lcam i pa lczastym i, w ib ra to ra m i do zagęszczania 
g run tu , c iężk im i u b ija ka m i m echanicznym i (spalinowe lub elek­
tryczne) itp . U b ija n ie  ręczne ja k o  m ało  e fektywne, w  zasadzie 
n ie  pow inno  być stosowane p rzy  budow ie nasypów pod ru roc iąg i 
w iększych średnic, n ie  stalowe i  wyższych od 1,0 m  (od terenu 
do spadu ru ry ). v

6.2.10.4. N asypy pod ru ro c ią g i w iększych średnic (powyżej 
400 mm), niezależnie od starannego ich  zagęszczania zaleca się 
w ykonyw ać z wyprzedzeniem  do 1 roku  przed te rm inem  m onta­
żu ru r.

6.2.10.5. Stopień zagęszczenia g runtu , w  stosunku do zagęszcze­
n ia  w  stanie na tu ra ln ym  powinien, wynosić nie m n ie j n iż  100°/o 
i  p o w in ien  być ko n tro lo w a n y  odpow iedn im i m etodam i labo ra to ­
ry jnym i-.

6.2.11. N iezależnie od sposobu w ykonyw an ia  robót ziemnych, 
stanu naw odnien ia  itd . w ykonyw an ie  robó t ziem nych pow inno być 
zharm onizowane z postępem innych  robót, t j .  montażem ru ro ­
ciągów, p róbam i itp . W yprzedzenie  robó t ziem nych w  stosunku 
do postępu montażu rurociągu, zwłaszcza w  okresie paździe rn ik  — 
marzec, n ie  pow inno  przekraczać 3 —  7 dn i, zależnie od rodza ju  
g runtu .

O d w o d n i e n i e  w y k o p ó w

6.3.1. Przed przystąpieniem  do uk ładan ia  rurociągów, wszelkich 
typów , w ykop pow in ien  być odw odn iony ze sprowadzeniem 
zw ie rc ia d ła  w ody pon iże j spodu ru ry .

6.3.2. Sposób odw odnien ia  pow in ien  być zapro jek tow any w  do­
stosowaniu do rodza ju  i w łaściwości g runtu , stopnia jego naw od­
n ien ia . Sposób odw odnien ia  pow in ien  być w  zasadzie uzgodnio­
n y  z w ykonaw cą robót.

6.3.3. Rozróżnia się następujące rodza je  odw odnienia, zależnie 
od rodza jów  g run tu  i  stopnia jego  naw odnien ia :
a) Obniżanie poziom u w ód g run tow ych  przez stworzenie depresji 

za pomocą studzien w ierconych lub  ig ło f ilt ró w .
b) Drenaż terenu za pomocą uprzednio w ykonanych tzw . g a le rii 

odw odnia jących , p rzy  zastosowaniu większych średnic ru r  dre ­
narskich, ceram icznych, ru r  betonowych itp . (np. p rzy  w yko n y ­
w an iu  budow li, zw iązanych z ruroc iąg iem , kana łów  przem ysło­
w ych dużych p rzekro jów  i in.).

c) Drenaż dna w ykopu z ru rek drenarskich, tłuczn ia , żw iru  itp ., 
w ykonyw any z odpow iedn im  wyprzedzeniem  w  stosunku do 
m ontażu ruroc iągu, zależnie od rodza ju  g runtu .

d) U jęc ie  nieznacznych dop ływ ów  za pomocą row ków  położonych 
z boku w ykopu (poza obrysiem  ru r) , z pom powaniem  ze stu­
dzienek zbiorczych).

6.3.3.1. O dw odnien ie  przez stworzenie depresji za pomocą stu­
dzien w ierconych, ig ło f i l t r ó w  albo g a le r ii odw adnia jących , może 
być stosowane w  gruntach piaszczystych, s iln ie  naw odnionych 
(powyżej 0,5 m) oraz p rzy  wykopach o głębokości pow yżej 5,0 m. 
W  uzasadnionych przypadkach (b. znaczny do p ływ  w ody w  grubo­
z ia rn is tych  piaskach) ten rodza j odw odnian ia  może być stosowa­
n y  i  p rzy  p ły tszych  wykopach (3 — 5 m) i  m nie jszym  naw od­
n ien iu  (0,25 —  0,5 H ).

U w a g a :  O bniżenie zw. w ody g run tow e j przez stworzenie de­
p re s ji pow inno  wyprzedzać robo ty  ziemne na okres od k ilk u  dn i 
do k ilk u  tygodn i, zależnie od w arunków  hydrogeologicznych, 
sprawdzanych za pomocą próbnych pom powań i  obserw acji k rzy ­
w ych depresyjnych.

6.3.3.2. W  przypadku  g run tów  pylastych, przew arstw ionych, 
m ało- i  średn io -naw odn ionych  (0,25 —  0,5 H ), d la  odw odnian ia  
w ykopów  stosuje się wszelkiego rodza ju  drenaże.

U w a g a :  Drenaż, k tó ry  nie będzie w ykorzystany d la  stałego 
odw odnian ia  trasy  ruroc iągu, przez g ra w ita cy jn e  odprowadzenie 
w ody poza obręb wykopu, a użytkow any jes t w yłączn ie  przez okres 
robót z usuwaniem  w ody przez pom pow anie ze studzienek zb io r­
czych, —  p rzy  zasypce w ykopu (po w ykonan iu  ewent. prób i  od­
biorze robó t na odnośnym odcinku) pow in ien  być p rze rw any co 
około 50 m, d la  p rzerw an ia  w  n im  ruchu wody.

6.3.4. P rzy wszystkich typach odw odnień p ro je k t pow in ien  prze­
w idyw ać stworzenie odpow iedn ich w arunków  d la  odp ływ u  w ody, 
z zagwarantowaniem  n iepo ryw a n ia  m ate ria łu  drobnoziarnistego, 
co m ogłoby doprow adzić do naruszenia s tru k tu ry  g run tów . (Przy 
studniach z f i lt re m  s ia tkow ym  zadanie polega na dobran iu  od ­
pow iedn ie j s ia tk i f i l t r a c y jn e j; p rzy  wszelkich innych  urządze­
n iach —  na zap ro jek tow an iu  i w y tw orzen iu  odpow iedniego f i l t r u  
żw irowego).

6.3.5. Sprawne dzia łan ie  wszystkich rodza jów  odw odnień w y ­
kopów pow inno  być zapewnione przez ca ły  okres montażu, ewent. 
prób ru roc iągów  aż do zasypania ruroc iągów  (co n a jm n ie j na 
w ierzchu ru ry ) w łącznie.

6.3.6. D la  odprow adzania wód z urządzeń odw adnia jących  
w  m aksym alnym  stopniu pow in n y  być wykorzystane na tura lne  
spadki terenu i o d p ływ y  g ra w ita cy jn e  oraz przew idziane odpo­
w iedn ie  zabezpieczenia przed in filtro w a n ie m  w ody, odprow adza­
ne j z pow rotem  do w ykopu.

6.3.7. W  zw iązku z 6.3.6. robo ty  ziemne p o w in n y  być zaczy­
nane zawszę od na jn iższych punktów  trasy w  m iejscach załamań 
p ro filu , w  obie s trony („p o d  wodę“ ).

6.3.6. D la  odprow adzania w ód z urządzeń odw adn ia jących  
kopów  za pomocą pom powania, d la  smoków pomp pow inny  być 
zapro jektow ane i wykonane odpow iedn ie  studzienki zbiorcze, usy­
tuowane z boku trasy ( t j.  poza obrysiem  w ykopu pod ruroc iąg), 
w  odległościach zależnych od spadków drenażu. Spadki drenażu 
pow in n y  być w  zasadzie zgodne ze spadkam i ruroc iągów  i dna 
wykopów . Jako m in im a ln y  spadek d la  drenażu, z ru rek  ceram icz­
nych p rz y jm u je  się 2%>.

6.3.9. O dprowadzenie w ód pom powanych z w ykopów  pow inno  
zapewnić niemożność przedostawania się ich  z pow rotem  do w y ­
kopów.

6.3.10. Zastosowany sposób odw odn ian ia  w ykopów  pow in ien  
się opierać na odpow iedn ie j dokum entac ji, k tó re j częścią składo­
w ą pow in ien  być p ro f i l  geologiczny z nan iesionym i, spodziewa­
n ym i w  okresie budow y, stanam i w ód grun tow ych . B ra k  te j czę­
ści dokum entac ji w ykonaw ca pow in ien  bezwzględnie reklam ować 
u inwestora. W  żadnym  p rzypadku  n ie  należy przystępować 
do w ykonyw an ia  robó t ziem nych, bez uprzedniego upew nienia  
się co do rodza jów  g run tów  i  stanu w ód grun tow ych , np. za p o ­
mocą sondowań, do łów  próbnych lub  tp. (w ykonyw anych  ewent. 
w  zakresie robót dodatkow ych). W obec zachodzących zm ian w  po ­
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ziomach w ód gruntow ych, w  czasie w ykonyw an ia  robót stan (po­
ziom y) w ód g run tow ych  pow in ien  być sprawdzany okresowo ko ­
m isy jn ie , z udzia łem  w ykonaw cy, inw estora i p ro jek tan ta . Różnice 
mniejsze od 0,10 H  n ie  p o w in n y  w  zasadzie w p ływ ać na zmianę 
sposobu odw odnien ia , założeń o rg an izac ji budow y itp .

U m o c n i e n i e  p o d ł o ż a

6.4.1 R urociąg i wszystkich rodza jów  pow in n y  być) ukłajdane na 
podłożu, zabezpieczającym je  od odkształceń, osiadań, podm ycia 
itp .

6.4J2. W  gruntach suchych, z w y ją tk ie m  skalistych oraz tw a r­
dych g lin , iłó w  itp ., można układać wszystkie rodza je  ru r  bezpo­
średnio na gruncie.

W  przypadkach znaczniejszego zamoknięcia, na skutek opadów 
atmosferycznych, tak ich  g run tów  ja k : lessy, g lin y , i ły  różnych ro ­
dza jów  itp ., k tóre  w  kontakcie z wodą zm ien ia ją  s truktu rę  i p rzy 
ruchu b rygad roboczych ła tw o  zm ien ia ją  się w  b ło to  oraz w  p rzy ­
padkach przem arznięcia podłoża, w arstw a zam knięta lub p rzem ar­
znięta p o w in n y  być zdjęte do g run tu  rodzim ego (albo do g rup tu  
n ie  zamarzniętego), a w ykop w yp e łn io n y  do p ro jek tow ane j rzędnej 
g ruboz ia rn is tym  piaskiem , pospółą, mieszanką tłuczn iow o-p iasko- 
w ą itp ., ze! starannym  ich ubiciem .

6.4.3. W  gruntach skalistych) i  podobnych (np. b. twajrde iły ,  
g lin y  lub inne, do k tó rych  w ydobycia  używa siię k ilo fó w ), w y ­
kop pow in ien  być przekopany w  stosunku do p ropektow anej rzęd­
ne j spodu rurociągu. Przekop pow in ien  być w yp e łn io n y  grubym  
piaskiem , pospółą lub d robnym  tłuczn iem  z piaskiem , ze staran­
nym  ich ubiciem . Głębokość przekopu w  grun tach  skalistych po­
w in n a  wynosić 10 —  15 cm, w  innych  g run tach  tw ardych  
3 —  5 cm.

6.4.4. W  gruntach wodonośnych, z g rubozia rn is tych  piasków, 
żw irkó w  itp ., da jących się ła tw o  odw odnić, ru ry  stalowe i że liw ­
ne można układać bezpośrednio na gruncie, p rzy  zabezpieczeniu —  
odpow iedn im  odw odnieniem  —  nienaruszania s truk tu ry  podłoża 
przez wysysanie drobn ie jszych cząstek (odw odnien ie  wgłębne, dre ­
naże wszelkiego rodza ju ).

6.4.5. W  gruntach wodonośnych drobnozia rn is tych , a zwłasz­
cza py lastych  łajtwo ściś liw ych, w  k tó rych  wskutek zakłócenia 
rów now ag i p rzy  w ykonyw an iu  robó t ziem nych następuje z re ­
gu ły  p raw ie  naruszenie, s truk tu ry :
a) ru ro c ią g i że liw ne i stalowe wszystkich średnic, ru ro c ią g i ka ­

m ionkowe, betonowe j  żelbetowe średnicy do 600 m m  p o w in ­
n y  być układane na w arstw ie  grubości 15 —  20 cm g ruboz ia r­
nistego piasku) pospóły, tłu czn ia  kamiennego z p iaskiem  itp ., 
starannie ub itych , z rów noleg le  w ykonanym  odpow iedn im  d re ­
nażem (zależnie od ilości dop ływ a ją ce j w ody);

b) ru ro c ią g i kam ionkow e oraz betonowe i  żelbetowe powyżej 
O  600 mm  p o w in n y  być układane na ław ie  betonowej o g ru ­
bości —  zależnie od średnicy i  obciążenia ru r  —  10 —̂  15 —  
120 cm lub  nawet w ięcej (Rw — 90 —  100), po łożonej na po d ­
sypce tłuczn iow e j grubości 15 — 20 cm, starannie u b ite j, z od­
pow iedn im , rów noleg le  w ykonanym  drenażem (zależnie od 
ilośc i dop ływ a jące j w ody).

P rzy posadow ieniu ru r  na ław ie  betonowej, obow iązuje obe­
tonow an ie  ru r  od dołu, na wysokość rów ną 1/3 średnicy.

6.4.6. R ury  układane na podłożach: z gruboziarn istego piasku, 
pospóły itp ., p o w in n y  być podbite  tym  samym m ateria łem  na w y ­
sokość 1/3 średnicy zewnętrznej.

6.4.7. N a  podłoża pod odpow iedzia lne ru ro c ią g i n ie należy 
używać gruzu ceglanego z cegły słabo w ypa lone j lub  pochodzącej 
z rozb ió rk i.

6.4.8. Sposób zabezpieczenia podłoża ruroc iągów  pow in ien  być 
p rzew idz iany w  dokum en tac ji p ro jektow o-koszto rysow e j. W  p rzy ­
padku n a tra fia n ia  w  toku robó t na w a run k i hydrogeologiczne od ­
m ienne od przew idzianych  w  dokum entacji, wykonaw ca robót zo­
bow iązany je s t zastosować środk i i  m etody podane w yże j w  6.4.1.—
6.4.6., w  uzgodnieniu z nadzorem autorskim  i nadzorem z ram ien ia  
inwestora, po kom isy jn ym  stw ierdzen iu  faktycznych  w arunków  
hydrogeologicznych.

Z a s y p k a  r u r o c i ą g ó w

6.5.1. W  przypadku  ruroc iągów  że liw nych  i  sta lowych (ewent. 
i  żelbetowych) zasypywanie ruroc iągów  pow inno się odbywać n ie ­
zw łocznie po dokonanych pozytyw nych  próbach szczelności. 
*V p rzypadku  ru roc iągów  kam ionkow ych, betonowych i żelbeto­

wych, n ie  poddaw anych próbie szczelności, zasypywanie pow in - 
110 się odbywać, n iezw łocznie po dokonanym  odbiorze odcinkow ym

uszczelnień styków  i po ich  stw ardn ien iu  (d la  uszczelnień na ce­
m ent —  po 3 —  7 dniach od w ykonan ia , zależnie od w arunków  
atmosferycznych).

6.5.1.1. D o ły  m onterskie, w ykonyw ane d la  ru roc iągów  że liw nych 
i  sta low ych łączonych na k ie lich , pow in n y  być zasypywane g ru n ­
tem piaszczystym. W  przypadku w ykonyw an ia  tak ich  ruroc iągów  
w  gruntach g lin ias tych  do ły  m onterskie pow in n y  być zasypywa­
ne g ruboz ia rn is tym  piaskiem , pospółą itp ., ze starannym  ubiciem  
zasypki i s tarannym  podbic iem  pod .ru ry  odpow iedn im i, p łask im i 
p o d b ij akam i d rew n ianym i.

6.5.2. Zasypyw anie  ru roc iągów  może się odbywać ręcznie i me­
chanicznie. Zarów no  p rzy  zasypywaniu ręcznym, ja k  i mechanicz­
nym  zasypywanie ruroc iągów  do wysokości około 30 cm ponad 
w ierzch ru ry  z uprzedn im  starannym  ubiciem  „pa ch “  ru r  musi 
być dokonane bezwględnie ręcznie, ze starannym  u b ija n ie m  ub i- 
j  akam i d rew n ianym i p rzy  rurach, in n y m i (w łącznie z mecha­
n icznym i) w  dalszej odległości od ru r. P rzy wykopach odesko­
wanych, z uw agi na w a run k i bezpieczeństwa pracy przez odzysk 
m ate ria łu  drzewnego musi być stosowane zasypywanie ręczne.

6.5.3. Do zasypywania ruroc iągów  pow in ien  być w  zasadzie 
stosowany m a te ria ł uzyskany z wykopu. Przy gruntach skalistych, 
ciężkich g linach, iła ch  itp ., n ie zapew n ia jących  dokładnego ub ic ia  
g run tu  w  „pachach“ , t j .  m iędzy ru rą  i  ścianą w ykopu, ru ro c ią g i po ­
w in n y  być obsypane do w ierzchu ru ry  gruntem  piaszczystym  lub 
podobnym  (zależnie od m ie jscow ych w arunków ), da jącym  się do­
k ładn ie  ubić. W  szczególności dotyczy to  ruroc iągów  kam ionko­
w ych i betonowych. Te ostatnie w  p rzypadku  w iększych obciążeń 
(zależnie od wym agań obliczeń statycznych), pow in n y  być obe­
tonowane co n a jm n ie j do wysokości 2/3 średnicy zewnętrznej lub 
w yże j.

6.5.4. Do zasypywania ruroc iągów  wszelkich typów  do w ysoko­
ści około 30 cm ponad w ierzch ru ry , n ie może być używany 
g ru n t zam arznięty.

6.5.5. Zgodn ie  z 6.5.5. zasypywanie ruroc iągów  wszystkich ro ­
dza jów , a w  każdym  razie betonowych i kam ionkow ych, p rzy ­
n a jm n ie j do w ierzchu ru ry , m usi się odbywać p rzy  obniżonym , po ­
n iże j spodu ru ry , zw ie rc iad ła  w ody g run tow e j. W  przypadkach 
zaw odnienia  w ykopów  z opadów atm osferycznych lub  z przerw ania  
się w ód pow ierzchn iow ych, przed przystąpieniem  do zasypki, w ody 
te pow in n y  być spompowane.

U w a g a :  Powyższe n ie  neguje zasady obfitego z lew ania  w y ­
konanej zasypki gruntem  piaszczystym, d la  lepszego jego  skom­
prym ow an ia .

R o b o t y  r ó ż n e

6.6.1. W szelkie, zna jdu jące  się na trasie w ykonyw anych  ru ro ­
ciągów, urządzenia, przewody, kable itp . pow in n y  być w  zasadzie 
uw idocznione na odpow iedn ich  rysunkach dokum entacji,, z w ła ­
ściwym  w ym iarow an iem , charakte rystyką  itd ., zależnie od ro ­
dza ju  urządzeń.

6.6.2. Przed p rzystąp ien iem  do w ykonyw an ia  robót, w yko n a w ­
ca pow in ien  zgłosić do o rgan izac ji, przedsiębiorstw  itp ., eksploa­
tu jących  odnośne urządzenia, te rm in  rozpoczęcia robót w  ich 
obrębie, d la  ustanow ien ia  fachowego nadzoru ze strony* użytkow ­
n ikó w  urządzeń.

6.6.3. W  przypadkach n a tra fie n ia  w  toku  w ykonyw an ia  robót 
na urządzenia, przewody, kable, n ie  wykazane w  dokum entacji, 
odkopane urządzenia pow in n y  być n iezw łocznie zabezpieczone 
przez podw iesienie, podparcie lub tp „  zależnie od rodza ju  u rzą­
dzenia, w  sposób zabezpieczający przed odkształceniam i i  zwisam i, 
zaś o fakc ie  odkopania, n iezależnie od dokonanego w pisu w  dzien­
n ik u  budow y, pow in ien  być n iezw łocznie zaw iadom iony użytkow ­
n ik  odnośnego urządzenia, d la  ustanow ienia fachowego nadzoru.

6.6.4. P rzy przekroczeniach ruroc iągam i d róg  pub licznych, spo­
sobów w ykonan ia1 robót, pod kątem  zabezpieczenia ciągłości i  bez­
pieczeństwa ruchu, pow in ien  być uzgodniony przez wykonawcę 
z odpow iedn im  organem a d m in is tra c ji d rogow e j. P rzy p rzekro ­
czeniach zwłaszcza w iększym i ruroc iągam i dróg. I  i  I I  klasy, p ro ­
w izoryczne konstrukc je  d la  zapewnienia ciągłości ruchu (mostki 
przejazdowe) p o w in n y  stanow ić1 część składową dokum en tac ji tech­
n iczne j,

6.6.4.1. P rzy robotach w ykonyw anych  w  obrębie os ied li albo 
p rzy  przekroczeniach' dróg, wykonaw ca pow in ien  zabezpieczyć 
ciągłość i bezpieczeństwo ruchu pieszych, ja k  i kołowego, przez za­
łożenie lub urządzenie odpow iedn ich przejść, ba rie r ochronnych, 
ośw ietlen ia, sygnałów  drogow ych itp ., zgodnie z w ym agan iam i od­
pow iedn ich  przepisów.

6.6.4.2. Zasypka w ykopów  przy! przekroczeniach dróg pow inna  
być w ykonyw ana  szczególnie starannie, d la  zm niejszenia m oż li­
wości osiadań i  zmieszczenia ich w  granicach 2°/o. N a  drogach
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o naw ierzchn iach utw ardzonych, m iejsca przekroczenia ru ro c ią ­
g iem  pow in n y  być, n iezw łocznie po zasypaniu wykopu, p row izo ­
rycznie  zabrukowane. Ostateczne odtw orzenie naw ierzchn i p ie r ­
w o tne j może następie po ca łko w itym  osiągnięciu g run tu  w  m iejscu 
przekopu i  to  n ie  wcześniej, ja k  w około 1 m iesiąc po założeniu 
b ruku  prow izorycznego.

6.6.5. Roboty ziemne p rzy  przekroczeniach l in i i  ko le jow ych , 
w iększych cieków, s trum ien i, rzek itp . w ykonu je  się na podstaw ie 
odrębnej dokum entac ji techniczno-robotn icze j, z uw zględnieniem  
zarówno na szczeblu dokum entacji, ja k  i w  toku  wykonaw stw a 
przepisów specjalnych, regu lu jących  bądź bezpieczeństwo ruchu 
bądź in teresy osób trzecich.

INŻ. BOGDAN DYBIZBAŃSKI I INŻ, ELIGIUSZ GAJ

Kilka uwag dołyczgcych budowy rurociggu goczałkow ickiego

W  zeszycie n r  12/55 „G ospoda rk i W o d n e j“  ukazał się a rty k u ł 
inż. W . Chramca, głównego p ro je k ta n ta  wodociągu goczałkow ic­
kiego, dotyczący opracowania p ro je k tu  te j na jw iększe j po lsk ie j 
in w e s tyc ji w odne j w  p lan ie  6-le tn im .

A u to rz y  n in ie jszych  uwag, p racu jący w  w ykonaw stw ie , poda­
ją  k ilk a  danych, naśw ie tla jących  budowę części środkowej ru ro ­
ciągu goczałkow ickiego, części w ykonanej z ru r  żelbetowych. D łu ­
gość te j części ruroc iągu  w ynosi 15,5 km , średnica wewnętrzna 
1480 m m, m aksym alne ciśnienie próbne 2,8 at. R urociąg został 
w ykonany z ru r  żelbetowych, w irow anych , k ie lichow ych, łączo­
nych na uszczelki gumowe okrągłe. R u ry  o długości m ontażowej 
3,75 m b y ły  im portow ane z N R D , natom iast m ontowane na budo­
w ie  ca łkow ic ie  przez po lską.załogę.

N a leży podkreślić, że do budow y pierwszego w  k ra ju  ruroc iągu 
żelbetowego te j średnicy p rzystąp iła  załoga m łoda, bez dośw iad­
czenia w  tym  zakresie. Pom im o to, robo tn icy , ja k  i p racow n icy 
in żyn ie ry jno -te chn iczn i pom yśln ie  w yw ią za li się z nałożonego na 
n ich  obowiązku. Obecnie, m ając za sobą przeszło pó łto ra  roku do­
świadczeń p rzy  budow ie g raw itacy jnego  ruroc iągu  żelbetowego, 
można ju ż  sprecyzować swój pog ląd, tak  na same p re fab ryka ty , 
ja k  i na pewne p rob lem y związane z budową.

K ap ita ln e  znaczenie ma szczelność ruroc iągu. O góln ie  można 
pow iedzieć, że ru roc iąg  p rzy  ciśn ieniu p róbnym  2,0 —  2,8 a t w y ­
kazał większą szczelność na połączenia p rzy  uszczelkach gumo­
w ych, an iże li na płaszczu ru r. W y p ły w a  to :
a) z nie zawsze starannego w ykonan ia  p re fab ryka tów ,
b) z kszta łtu  p re fab ryka tów .

ad. a) P rzy podnoszeniu c iśn ienia w oda w yk ra p la  się najczęś­
c ie j na „szw ie “  ru ry  (w zdłuż tw orzące j walca), oraz na zew­
nętrznych kraw ędziach k ie licha  i  tzw . „końca  bosego“  (rys. 1). 
P rzecieki na szwie ru ry  spowodowane są nieszczelnością fo rm  sta­
low ych  na połączeniach i w yciekam i m leczka cementowego w  cza­
sie w irow ego ruchu w yp e łn io n e j betonem fo rm y. Przecieki na 
kraw ędziach spowodowane są ręczną napraw ą w  w y tw ó rn i uszko­
dzonych pow ierzchn i. W  tym  w ypadku  nie jes t m ożliw e  osiągnię­
cie ta k ie j szczelności g lazury, ja ka  pow sta je  p rzy  odśrodkowym  
systemie fa b ry k a c ji ru r.

Rys. 1. C harakterystyczne m iejsce przecieków  w  rurach żelbetowych

ad.b) Przyczyną nieszczelności jes t rów nież kszta łt k ie licha  oraz 
„końca  bosego“ , dostosowany do łączenia na uszczelki gumowe. 
W  m iejscach załamań pow ierzchn i zewnętrznej ru ry  pow sta ją  
p rzy  w iro w a n iu  różne szybkości obwodowe, k tó re  pow odu ją  n ie ­
jednakow e rozmieszczenie cząstek m ate ria łu  (kruszywa i spoiwa 
cementowego —  mleczka).

P rzecieki na płaszczu ru ry  są stosunkowo n ie liczne i  w ystępu ją  
przeważnie w  postaci pocenia się pow ierzchn i. N a leży przypusz­
czać, że z jaw isko  to, spowodowane w łoskow atym i spękaniam i skur­
czowym i, u legnie po pew nym  czasie zan ikow i, na skutek samo- 
uszczelnienia.

U w a g i podane w yże j po tw ie rdza ją  dotychczasową op in ię, że 
ru ry  żelbetowe w irow ane, o ca łkow ic ie  g ła d k ie j pow ie rzchn i ze­
w nętrzne j i  w ew nętrzne j, są szczelniejsze i  ba rdz ie j pewne p rzy  
wyższych ciśnieniach. N ie  trzeba uzasadniać, że w ykonanie  tak ich  
ru r  jest rów nież znacznie prostsze. Jedynym  m ankam entem  jest 
b rak dotychczas dobrego rozw iązan ia  połączeń tak ich  ru r. Łącze­
n ie  ru r  k ie lichow ych  na uszczelki gumowe jes t bardzo p raktycz­
ne, ła tw e do w ykonan ia  i da je  dobrą szczelność. N a leży je d n a k  
pam iętać, że zmontowane uszczelki gumowe, zd ję te  po k ilk u  
dniach, u lega ją  pod w p ływ em  w gn ia tan ia  w  k ie lich  oraz ciężaru 
ru ry  (ok. 7 t) trw a ły m  odkształceniem, zachowując p rzekró j ow a l­
ny. W y p ły w a  stąd wniosek, że n ie  należy popraw iać ru r ,p o  ich 
zm ontowaniu, gdyż wszelkie deform acje  ruroc iągu  zm niejszają  
szczelność połączeń i  to ty m  ba rdz ie j, im  późn ie j one w ystąpią.

W yró w n yw a n ie  i  prostowanie zdeform owanych odcinków  ru ro ­
ciągu należy uważać więc za szkodliwe. Jeżeli deform acje  te są 
n iew ie lk ie  i n iegroźne (nie pow odujące nieszczelności połączeń), 
ruroc iąg  należy pozostawić bez poprawek, w  przeciw nym  p rzypad ­
ku zaleca się demontaż i ponowne ułożenie, z zastosowaniem zu­
pe łn ie  nowych uszczelek.

Z  powyższych rozważań można w yciągnąć rów nież w n iosk i co 
do rodza ju  gruntu , na ja k im  n ie  pow in ien  być uk ładany  ru roc iąg  
żelbetowy. N ie  należy m ianow ic ie  układać ruroc iągów  z ru r  żel­
betow ych w  gruntach podm okłych, iłach , piaskach py lastych, ku - 
rzawkach, oraz w  terenach zagrożonych szkodami górn iczym i. 
W  tych  przypadkach bezwzględnie korzystnie jsze będą ru ry  żelbe­
towe bezkielichowe, łączone opaskami s ta low ym i na uszczelki 
guinowe. Opaska stalowa (nasuwka) typu  połączeniowego, na 
średnicę zewnętrzną ru ry  1700 mm  została ju ż  zapro jektow ana 
przez B iu ro  P ro jek tów  B udow n ic tw a  Kom unalnego i  zastosowana 
na budow ie. Jednak ten typ  opasek jest d rog i i  m oż liw y  do w y ­
konania je d yn ie  w  dużym zakładzie p rodukcy jnym .

B rygada inżyn iersko —  robotn icza opracowała1) połączenia 
proste, ok. 3 razy tańsze od w ykonanych  w  hucie Ferrum , a co 
najw ażn ie jsze m ożliw e  do w ykonan ia  w  warsztacie po low ym  bu­
dowy.

Jednym  z ba rdz ie j k ło p o tliw y c h  p rob lem ów  budow y b y ły  p róby 
szczelności ruroc iągu, podzielonego na 40 odcinków . Sprawa, za­
ślepienia. próbow anych odcinków  nie od razu b y ła  w łaściw ie  roz­
wiązana. Stosowane w  początkowym  okresie stalowe zaślepki_ ta r ­
czowe b y ły  k ło p o tliw e  w  m ontażu i  n ie  daw a ły  w ystarczającej

Rys. 2. ZaśleV>ki d la  ru ro c iągó w  żelbetow ych typu  kie lichow ego

szczelności. B y ły  one zbyt sztywne, nie w spó łp racow a ły z żelbeto­
w ym  ruroc iąg iem  i  z rozparciem  o g run t rodzim y, w zględnie o są­
siedni odcinek rurociągu. P rzy podnoszeniu c iśn ienia i jednocęes- 
nem rozp ie ran iu  zaślepek lew aram i śrubowym i, poddaw a ły  się

*) Pod k ie run k iem  inż. B. Dybizbańskiego.
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oparciu  o g run t, a nawet zaobserwowano przesunięcie całego od­
cinka rurociągu. Powodowało to nieszczelność i trudne  do skon­
tro lo w a n ia  stra ty  wody. Poza tym  zaślepki stalowe można było  
wykonać w yłączn ie  w  dużym warsztacie, co stanow iło  drugą 
u jem ną stronę tego rozw iązania.

Problem  zaślepienia ruroc iągu  żelbetowego z ru r  k ie lichow ych 
został w  sposób p rosty  rozw iązany na budow ie  2) i  zgłoszony 
w  Urzędzie Patentowym . Polega on na w ykonan iu  zaślepek z od­
c inków  ru ry  żelbetow ej, z zabetonowanym  dnem i  izo lac ją  asfa lto-

2) Przez inż. E. G a ja .

INŻ. ALEKSANDER KOWALSKI

Remont śluzy w Paniewie
k r ó t k i  o p i s  ś l u z y  i p

wą od w ew nątrz (rys. 2). D o w ykonania  zaślepek wykorzystano 
w ybrakow ane ru ry  żelbetowe tak, że koszt zaślepek by ł: bardzo 
m a ły  (254 z ł za 1 sztukę w g cen z 1955 r.).

P rzy w ykonan iu  p ierw szych zaślepek zastosowano do przecina­
n ia  żelbetowego płaszcza ru ry  tzw. „ lancę  tlenow ą“  z ru rk i sta­
lo w e j 0  13 m m, w ype łn ione j w iązką d ru tów  sta lowych 0  2 mm. 
Sposób ten, w ypróbow any ju ż  przez po lskich fachow ców p rzy  cię­
c iu  na złom  pancern ika  „G neisenau“ , jes t szybki, lecz pow oduje  
duże zużycie tlenu  i  ru rk i sta low ej (lancy). Ostatecznie budowa 
przeszła na przecinanie p rzy  pomocy m ło tów  pneum atycznych 
i w ykona ła  24 zaślepki żelbetowe, które  zda ły ca łkow ic ie  egzamin 
w  trudnych  warunkach polowych.

na kanale Augustowskim
o w s t a ł y c h  u s z k o d z e ń

W  1947 r. inż. Czesław Stepnowski o pub likow a ł a rty k u ł o odbudow ie śluzy Paniewo w ykonanej 
w  jes ien i 1947 r . 1) Założeniem , na k tó rym  oparł się p ro je k t te j napraw y, by ło  w yd łużen ie  m ożłiw ych  
dróg  f i l t r a c j i  przez w ykonanie  ponurów  g lin ia n ych  i  k ró tk ich  p ły t  betonowych oraz dodatkowe zabez­
pieczenie się przed w yp łuk iw an iem  cząstek g run tu  przez zastosowanie f i l t r ó w  odw rotnych. Jako zasa­
dę p rzy ję to , że n ie  należy w ykonyw ać całego szczelnego dna komór. S tw ierdzony po k ilk u  la tach n ie ­
zadow a la jący stan śluzy spowodow ał konieczność ponownego rem ontu, o k tó rym  m owa w  poniższym  
artyku le .

D w ukom orow a śluza w  Paniew ie na kanale Augustow skim  
(rys. 1) w ybudow ana w  la tach 1826— 1828,usytuowana jest na po ­
łączeniu dwóch jez.iqr w  odległości ok. 450 m. Śluza fundow ana 
jes t na wodonośnych piaskach drobno- i  średn ioziarn istych, z w y ­
stępującym i soczewkami m ułu  o zm iennej i  n ie regu la rne j gruboś­
ci. M u ry  kom ory i g łow y śluzy zostały posadowione na ruszcie 
d rew nianym , opa rtym  na palach (rys. 2 i  3). Pale pod ścianami 
i g łow am i śluzy związane są oczepami o k ie runku  poprzecznym  do 
osi oraz be lkam i o k ie runku  pod łużnym . Fundam ent p a lo w y  ko ­
m ór otoczony jest d rew nianą ścianką szczelną, dochodzącą do w y ­
sokości pod łog i w  komorze. Um ocnien ie  dna w  komorach stanow i 
podw ó jna  pod łoga  ( 2 X 7  cm). Przepony poprzeczne pod g ło w a ­
m i śluzy stanow ią ścianki szczelne o grubości 20 cm. M u ry  g łów  
śluzy wykonane są z kam ien i m orenowych o różnych w ym iarach  
na zapraw ie w ap iennej i  obłożone okładziną z piaskowca, zaś 
ściany kom ór z gruzu ceglano-kam iennego i cegły na zapraw ie 
wapiennej^ z ok ładziną z cegły k lin k ie ro w e j, k tó ra  w  późniejszym  
czasie została zastąpiona b lokam i gruzow o-betonow ym i.

W  czasie swego is tn ien ia  śluza by ła  k ilk a k ro tn ie  remontowana, 
w  zw iązku z tworzeniem  się kaw ern pod fundam entam i g łów  
gó rne j, środkowej i  pod ścianam i górne j kom ory. Podm ywanie 
fundam entów  przez ow dy f i lt ra c y jn e  d a tu je  się jeszcze sprzed 
roku  1914, o czym świadczą zabite dodatkowe drew niane przepo­
n y  poprzeczne w  gó rne j g łow ie . W  1947 r. nastąp ił g w a łtow ny 
i znaczny w y p ły w  g run tu  w  tych  samych m iejscach, co spowodo­
w a ło  uszkodzenie d rew n iane j pod łog i, w  do lne j komorze, poniże j 
ściany spadowej ś rodkow ej g łow y. W  ram ach robót naprawczych 
i zabezpieczających zastosowano w ydłużen ie  ponurów  w  postaci 
p ły t  betonowych i uzupe łn ia jących  poprzecznych ścianek zakłada­
nych oraz ułożono f i l t r  odw rócony pod całą górną komorą.

W  k ilk a  la t późn ie j z jaw iska  f i l t r a c j i  zaczęły ponow nie  w y ­
stępować, szczególnie w  oko licy  g łow y środkow ej, nadto  u ja w n io ­
no nowe przecieki poza p rzyczó łkam i g ło w y  do lne j szczególnie 
z p raw e j strony p rzy  napełn ione j komorze. Z jaw isko  to wskazy­
w a ło  na nieszczelności i  kaw erny poza ścianam i kom ory.

P r ó b a  u s z c z e l n i e n i a  p o d ł o ż a  m e t o d ą  
e l e k t r o c h e m i c z n ą

W  1951 r. pod ję to  próbę napraw y śluzy przez uszczelnienie 
g run tu  metodą elektroosm otyczną. Prace te obe jm ow ały:

uszczelnienie ścianek szczelnych wzdłuż kom ór śluzy przez pe­
try f ik a c ję  g run tu  na 2 m  pon iże j dna kom ór, na szerokości 
1 m oraz uszczelnienie dńa kom ór;

w ykonanie  trzech przepon poprzecznych na wysokości' g łow y 
górne j, środkow ej i  do lne j, o d ługości ok. 30 m i  szerokości 
3 m każda, na głębokość ok. 2 m pon iże j is tn ie jących  ścianek

’ ) S tepnowski C. —  O dbudow a śluzy Paniew o na kana le A ugustow skim  
„G osp oda rka  W o d n a ”  n r  6/47.

szczelnych. W  ten sposób m ia ł powstać system przepon 
i uszczelnień zabezpieczających przed dalszą f i lt ra c ją .

Prace uszczelniające po lega ły  na nasyceniu g run tu  roztworem  
szkła wodnego (N a jS i 0 3) i ch lo rku  wapna (C aC h), p rzy  rów no­
czesnym dz ia łan iu  stałego p rądu  elektrycznego. Proces chemiczny 
zachodzący m iędzy substancjam i m ia ł powodować zestalenie 
g runtu . D la  doprowadzania chem ika lii i  p tądu  elektrycznego uży­
to perfo row anych  ru r żelaznych, zakończonych w do lne j części 
stożkiem oraz zaopatrzonych w  górne j części w  zaciski d la  dopro­
wadzenia prądu. Zastosowano p rąd  sta ły  o nap ięciu  11 Q V  i na ­
tężeniu 80— 100 A . D la  w ykonan ia  przepony środkow ej, o długoś­
ci 30 m, szerokości 3 m i głębokości 4— 13 m zastosowano trzy  rzę­
dy e lektrod, p rzy  objętości łącznej przew idyw anego zestalenia 
956 m 3. Ilość potrzebnych m a te ria łów  w ynosiła  w g p ro ­
je k tu : szkła Wodnego 93,5 t, ch lo rku  wapna 19,1 t.

W . p ierw szej fazie rozpoczęto pracę p rzy  w ykonyw an iu  przepo­
n y  w  części środkow ej. W  w arstw ach głębszych s truk tu ra  g run tu  
(p iaski pylaste o konsystencji zb ite j) n ie zezw oliła  na przen ikan ie  
p łyn ó w  w  stopniu dostatecznym d la  uszczelnienia i wzm ocnienia 
g runtu . Poza tym  podczas w ierceń u jaw n iono  poważną kawernę 
pod środkową g łow ą oraz stw ierdzono, że chem ika lia  w prow adzo­
ne do ru r  w  obrębie g ło w y  środkowej t ra f ia ją  z ła tw ością  do ko ­
m ory, co św iadczyło o słabej konsystencji g run tu  i jego roz luź­
n ien iu . Ze względu na te okoliczności prace p e try fika cy jn e  ogra­
niczono do w ykonan ia  odcinka doświadczalnego w  obrębie g łow y 
środkow ej. W y n ik  tych  zabiegów n ie  da ł pozytyw nych  rezu lta ­
tów . Całość masy g run tow e j n ie została uszczelniona i  wzm ocnio­
na, da jąc w  efekcie ty lk o  częściowe (bry łow e) zestalenie gruntu .

W y n i k i  d a l s z y c h  b a dl a ń i z a l e c e n i e  k o m i s j i  
r z e c z o z n a w c ó w

D alszy tok  postępowania d la  ustalenia środków napraw y śluzy 
w ym aga ł dokładnego poznania zachodzących z jaw isk  f i l t r a c j i  oraz 
badań geologicznych.

Przeprowadzone obserwacje piezometryczne w  obrębie śluzy 
p rzy  różnych stanach napełn ien ia  kom ór wskazały na poważne 
przecieki w  k ie runku  poprzecznym, wskutek is tn ien ia  kaw ern pod 
ścianami górne j kom ory i pod g łow ą środkową oraz nieszczelności 
ścian. Równowaga g run tu  została naruszona w  w yn iku  zwiększo­
nego na tym  odcinku c iśn ienia oraz zwiększonego w spółczynnika 
f i l t r a c j i .

Badania geologiczne w ykaza ły, że obiekt jes t posadow iony na 
gruncie  o słabej konsystencji i  w  w arunkach sp rzy ja jących  f i l t r a ­
c ji.  W  tym  stanie rzeczy dobrą dotychczasową stateczność bu ­
d o w li należy przypisać je d yn ie  solidnemu posadow ieniu śluzy na 
ruszcie opartym  o fundam ent pa low y.

N a  podstaw ie w yn ikó w  badań i orzeczenia ko m is ji rzeczoznaw­
ców ustalono następujące elementy napraw y:
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—  w ykonanie  szczelnej pod łog i 
kom orach śluzy,

—  zabetonowanie is tn ie jących  
śluzy,

betonowej (dozbro jone j) w  obu 

kaw ern pod ścianami i  g łow am i

—  uszczelnienie ścian kom ór środkam i wodoszczelnymi,
— obniżenie poziom u w ody g run tow e j poza ścianam i obu kom or 

za pomocą drenu w g koncepcji inż. Stepnowskiego.
W yko n a n ie ' dodatkow ych przepon poprzecznych (ścianek szczel­

nych), ze w zględu na stan b u d o w li uznano1 za niewskazane.

W y k o n a n i e  p ł y t y  d e n n e j

W  komorze górne j i  do lne j wykonano dno szczelne w  fo rm ie  
p ły ty  betonowej i  żelbetow ej. P ierwszy element p ły ty  p rzy  g łow ie  
górne j i  środkow ej stanow ią p ły ty  betonowe grubości 1,35 m 
Pozostałe elementy stanow ią p ły ty  betonowe o grubości od 0,50 
do 0,60 m, z dozbro jeniem  w y n ik ły m  z obliczeń statycznych. P ły ­
tę denną podzie lono fugam i roboczym i na odc ink i od 4,0 do 4,83 
m, p rzy  czym betonowano w  I  etapie co drugą sekcję. Po s tw ard ­
n ien iu  betonu sekcji I  etapu zabetonowano pozostałe sekcje. Z a ­
chowanie ta k ie j ko le jności w yn ika ło  ze stanu m urów  i koniecz­
ności w yc inan ia  oczepów stanow iących w spólny ruszt d la  ścian 
dna kom ory. P ły ta  betonowa podsunięta została pod ściany na 
długość 0,50 m i  oparta od spodu o is tn ie jące pale (rys. 3).

Szczeliny d y la tacy jne  pom iędzy p ły ta m i uszczelniono za pomocą 
b lachy m iedziane j o grubości 2 mm, z osłonięciem  z obu stron 
deskami i  w ype łn ien iem  szczeliny od góry^masą b itum iczną. O b li­
czenia Statyczne p ły ty  i  je j  w ym ia row an ie  wykonano w  założeniu 
obniżonego na skutek dz ia łan ia  drenu parc ia  w ody od do łu . D o ­
datkowe zbro jen ie  sprawdzono na pełne parcie hydrostatyczne 
(przypadek ca łkow itego zam ulenia drenażu), dopuszczając p rzy  
tym  obniżenie w spółczynn ika bezpieczeństwa.

Do obliczeń statycznych p rzy ję to  d la  betonu R ,„ =  140 kg /cm 2, 
d la  s ta li zbro jen iow ej! Q r =  2300 kg/cm 2.

P ły tę  zapro jektow ano p rzy  założeniu w ycięc ia  oczepów w  obu 
komorach, za w y ją tk ie m  części sekcji 1 górne j i do lne j kom ory, 
gdzie przew idziano p ły ty  betonowe o grubości 1,35 m, ze względu 
na obawę naruszenia stateczności ściany spadowej g łow y górne j 
i środkowej oraz ścian g łów  i kom ory. N a  pozostałych odcinkach 
przed w ycięciem  oczepów ściany kom ory zostały zabezpieczone 
d rew n ianym i rozporam i 0  25 cm, w  odstępach co 3 m (rys. 3).

Ze w zględu na konieczność un ikn ięc ia  p rze rw y  w  eksp loatac ji 
śluzy robo ty  betonowe b y ły  w ykonyw ane w  okresie późnej jes ien i 
i  okresie z im ow ym  1953/54, przeważnie p rzy  temperaturze otocze­
n ia  pon iże j +  5,°C.

Etapowe w ykonanie  p ły ty  stwarza duże trudności związane 
z u jęciem  :i odprowadzeniem  w ody f i lt r u ją c e j w  znacznych ilo ś ­
ciach pod dnem i  za ścianam i śluzy. Szczególnie uc iąż liw e by ło  
w ykonanie  d ru g ie j se rii s e k c ji 'p ły ty  dennej.

D la  uchw ycenia i odprowadzenia w ody przedosta jącej się z ze­
w nątrz  pod rusztem ścian kom ory skutecznym okazał się zapropo­
now any przez doświadczonego m a js tra  W ik to ra  Sząłwińskiego 
sposób, po lega jący na u jęc iu  ru ra m i 0  10 cm i odprowadzeniu 
w ody w  k ie runku  ścian (rys. 4).

,.-»r •• ' 'JUTT «nHHWHHi

Z a b e t o n o w a n i e  k a w e r n  w  p o d ł o ż u

N a jw iększa  kawerna pod g łow ą środkową śluzy o średnie j g łę ­
bokości ok. 1,60 m  i  kubaturze ok. 70 m 3 została zabetonowana 
p rzy  użyciu chudego betonu o w ytrzym ałośc i R „, =  70 kg/cm 2. 
K aw erny pod ścianami śluzy i  częściowo pod g łow ą górną, środ­
kową i  do lną  zabetonowano pod ciśnieniem, p rzy  pomocy to r-  
k re tn icy  zaprawą cem entowo-piaskową 1 : 3,5. W  tym  celu d la
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w prow adzenia  betonu zostały założone w zdłuż ścian i  g łów  w  od­
stępie co 2 m  ru ry  żelazne 0  2“  (rys. 3). Betonowanie kaw ern  b y ­
ło  w ykonyw ane po uprzedn im  s tw a rdn ien iu  p ły ty  dennej.

U  s z c z e 1 n i  e n i e  ś c i a n  i  d n a  k o m o r y

Ściany kom ory po dok ładnym  oczyszczeniu ich  pow ierzchn i zo­
sta ły  pokry te  w arstw ą zapraw y cementowej 1 : 2, o grubości ok.
2 cm, narzuconej sposobem to rkre tow an ia . Przed narzuceniem  za­
p ra w y  pow ierzchn ia  ścian po k ry ta  została w ars tw ą 2 -mm m leka 
cementowego (1 l i t r  cementu na 1 l i t r  w ody). Uszczelnienie p ły ty  
dennej zostało dokonane przez dodanie do betonu środka w odo­
szczelnego „S il ik o n “ , w  ilośc i 10% w ag i cementu.

D r e n a ż  z e w n ę t r z n y

W zd łu ż  ścian kom ory górne j i  do lne j założono dren odw adnia ­
ją cy  d la  zm niejszenia c iśn ienia w ód g run tow ych  i zm niejszenia* 
przesiąków przez ściany kom ory. Początek drenu odsunięto o 15 m 
od do lne j kraw ędzi n iszy w ró t górnych, celem zapobieżenia ewent. 
zwiększonej f i l t r a c j i  z górnego stanowiska. Średnicę drenu p rz y ­
ję to  15 cm w zdłuż gó rne j kom ory ¡ 2 x 1 5  cm w zdłuż do lne j ko ­
m ory  (rys. 5). D re n  został założony w  obudowie f i l t r u  odw róco­
nego. D la  um ożliw ien ia  k o n tro li i  czyszczenia w ykonano po obu 
stronach kom ory po 5 studzienek rew izy jn ych  z kręgów betono­
wych, o średnicy 1,0 m. Z w ie rc ia d ło  w ody w  gruncie p rzy  czyn­
nym  i  n ieczynnym  drenażu pokazano na rys. 6.

W n i o s k i  i  s p o s t r z e ż e n i e  z w y k o n a w s t w a

Przed przystąp ien iem  do odbudow y albo w ykonan ia  kap ita lnych  
rem ontów  b u d ow li w odnych rów noleg le  ze szczegółowym bada­
n iem  stanu części nadw odnych i podw odnych pow inny  być w  w y ­
czerpu jący sposób poznane w a run k i hydrogeologiczne występują-.

ce w  obrębie budow li, a w : szczególności z jaw iska  f i l t r a c j i  pod 
fundam entam i i za ścianam i b u d ow li. G run tow ne naśw ietlen ie 
tych  z jaw isk  jes t w arunk iem  niezbędnym  d la  p rzy jęc ia  w łaśc i­
wych koncepcji nap raw y budow li.

P rzy remoncie podw odnych części starych b u d ow li hyd ro tech ­
n icznych pow in n y  być zastosowane środk i zabezpieczające przed 
ewentua lnym  naruszeniem stateczności is tn ie jących  elementów.

a) EtlTR ODWRÓCONY

f — \ obsypka żurkiem  ó 05mm

obsypka żw irkiem  4>2.5mm

§P1 ubsypka żmrfaem Q12 5mm

* obsypka żwirkiem +2.5mm

\  obsypka żwirkiem fO.Smm

b) EILTR ODWRÓCONY DLA DRENU 0  S*!5cm

Rys. 6. Z w ie rc ia d ło  w ody za ścianam i kom ory

W  przypadku  konieczności uzupełn ien ia  lub  w zm ocnienia is tn ie ­
jących  b u d ow li za pomocą w prow adzenia  betonu pod ciśnieniem  
należy poprzednio usta lić  dopuszczalne ciśnienie na drodze teore­
tyczne j, a p rzy  w ykonyw an iu  betonowania stopniowo osiągać po ­
trzebne ciśnienie.

P rzy robotach to rkre tn iczych  należy przestrzegać doboru k ru ­
szywa, użycia przepisanej ilo śc i cementu i daw kow an ia  wody, 
k tó re  należy uprzedn io  usta lić  na drodze prób. Jakość robó t to r ­
kre tn iczych  w  w ysokim  stopniu zależy od um ie jętności ic h  w y k o ­
nania, d latego pow ierzać je  należy specja listom  obeznanym z tech­
no log ią  tych  robót.

INŻ. STANISŁAW GRZEBAŁA
Z ak ład  Budownictwa W odnego P o litechn ik i W ro c ław sk ie j

Zastosowanie elementów prefabrykowanych w budownictwie wodnym

Jednym, z. podstawowych zadań staw ianych budow nictw u jes t zastąpienie ko n s tru kc ji d rew n ianych  i  m ono litycz­
nych bu d ow li betonowych  — kons trukc jam i składanym i z betonowych lub  żelbeiowych elementów p re fab rykow a­
nych. N ieza leżn ie  od e fektów  ekonom icznych, podniesienia jakości bu d ow li wzg lędn ie  zwiększenia sprawności orga­
n iza cy jn e j, zagadnienie to jes t tym  ba rdz ie j ważne, że budow nictw o nasze je s t obecnie je d n ym  z n a jp o w a żn ie j­
szych konsumentów drewna, brak którego jes t powszechnie znany i  n ie w ą tp liw ie  spowodować może ograniczenie roz­
w o ju  budow nictw a. Zastosowanie w  m oż liw ie  najszerszym zakresie p re fa b ryka tó w  w p łyn ie  korzystn ie  na d e fic y t d rew ­
na, na razie jednak  postęp w  tym  k ie runku  w  budow nictw ie  w odnym  jes t w  ogóle n iedostrzegalny.

ln ż . St. G rzebała w  swoim  a rtyku łe  om aw ia osiągnięcia uzyskane w  te j dz iedzin ie  w  Z w iązku  Radzieckim . A r ty k u ł  
ma charakte r in fo rm a c y jn y  i  w  ogó łnym  zarysie podaje  m ożliw ości zastosowania p re fa b ryka tó w  w  budow nictw ie  
w odnym . R edakcja rów nież chętnie zamieści a rty k u ły  om awiające szczegółowo konkretne p rzyp a d k i bu d ow li w od­
nych z elementów pre fabrykow anych .

Na_ przestrzeni ostatnich la t obserwujem y s ilny  rozw ó j bu­
dow n ic tw a  z elementów pre fab rykow anych . T a  nowa fo rm a  bu­
dow nictw a da je  poważne korzyści n a tu ry  gospodarczej i  um oż li­
w ia  uprzem ysłow ien ie  p ro d u k c ji i  m echanizację budow y. D zięk i

p re fa b ry k a c ji pow sta ją  i  ro z w ija ją  się nowe gałęzie przem ysłu, 
obniża się pracochłonność pew nych robót, podnosi się jakość 
techniczna elementów, a przez lepsze w ykorzystan ie  pod  w zg lę ­
dem w ytrzym a łośc iow ym  m a te ria łó w  uzyskuje się poważne ich
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oszczędności. W ra z  z rozw ojem  p re fa b ry k a c ji ppw sta ją  m ożliw oś­
ci zastosowania now ych rozw iązań konstrukcy jnych , now ych metod 
obliczeniowych, zm iany dopuszczalnych obciążeń oraz w ie lkości 
w spó łczynn ików  bezpieczeństwa itp .

Z  p re fa b ryka c ją  w  budow nic tw ie  lądow ym  spotykam y się obec­
n ie  w  życiu codziennym  n iem a l na każdym  kroku. Rzadko może­
m y spotkać budowę, na k tó re j n ie są stosowane elementy p re fa ­
brykowane. S ta ły  postęp na tym  odcinku, nowe zdobycze i osiąg­
n ięc ia  są omawiane, opracowane i udostępnione d la  szerszego ogó­
łu  fachow ców w  fo rm ie  różnych w ydaw n ic tw , In s ty tu ty  za jm u ją  
się badaniem  całokszta łtu  zagadnienia przez wszystkie jego  fazy, 
począwszy od pom ysłu i dokum entacji, aż do w ybudow ania  obiek­
tu  i  sprawdzenia jego p racy i  bezpieczeństwa.

Do zobrazowania i  podkreślen ia  znaczenia budow nictw a z ele­
m entów  pre fab rykow anych  mogą posłużyć dane . odnoszące się do 
budow nictw a lądowego: w  Z w iązku  Radzieckim  w  1956 r. prze­
w id u je  się rozbudowę zakładów p re fa b ry k a c ji w  stopniu zabezpie­
czającym  p rodukc ję  4 885 000 m :i p re fa b ryka tó w ; w  Czechosłowa­
c j i  p re fa b ryka ty  stanow ią 13°/o, a na W ęgrzech aż 50°/o ogólnej 
ilośc i w ykonyw anych  ko n s tru kc ji żelbetowych.

Is tn ie jące  u nas zakłady p re fa b ry k a c ji zdolne są do p ro d u kc ji 
350 000 m 3 p re fa b ryka tó w  betonow ych i  żelbetow ych łącznię. 
W  p lan ie  5 -le tn im  p rzew idu je  się rozbudowę i budowę now ych za­
k ładów  p re fa b ry k a c ji w  ta k im  stopniu aby w  1S60 r. ich zdolności 
p ro d u kcy jn a  p o k ry ła  nasze zapotrzebowanie w  wysokości 
4 000 000 m 3.

A  ja k  przedstaw ia się budow nictw o wodne z elementów p re fa ­
brykow anych?

W  naszej lite ra tu rze  m ało jes t a rtyku łó w  tra k tu ją cych  o tym  
zagadnieniu1). W  czasopismach radzieck ich p re fa b rykac ja  w  bu­
dow n ic tw ie  w odnym  jes t stosunkowo szczegółowo omawiana. Poza 
tym  budow nictw o wodne z elem entów pre fab rykow anych  oma­
w iane jes t rów nież w  zagranicznych podręcznikach technicznych.

P re fa b ryka c ja  w  dzia le robó t w odno -m e lio racy jnych  obe jm uje , 
jazy, przepusty, śluzy i  bys tro tok i. W szystkie  rodza je  tych  bu ­
d o w li objęte są p re fab rykac ją . Zakres stosowania p re fa b ry k a c ji 
oraz rozw iązan ia  konstrukcy jne  tych  ob iektów  om ówiono pon iże j.

*

Jednym  z najprostszych obiektów , a rówocześnie najczęściej 
spotykanym  są p r z e p u s t y .  W ym agan ia  stawiane obiektom  
tego typu  w  zasadzie odnoszą, się do w ytrzym a łośc i na obciążenie 
zewnętrzne i p rosto ty  ko n s tru kc ji, p rzy  zapewnieniu korzystnyc 
pod względem hyd rau licznym  w arunków  p rzep ływ u. Najczęście j 
stosowanym rozw iązan iem ' są ru ry  betonowe, o odpow iedn io  w y ­
kształconym  w locie  i  w ylocie . Inne  rozw iązanie polega na m onta­
żu osobno wykonanych ru r, w lo tó w  i  w y lo tó w . T rzy  budow ie prze­
pustów stosowane są ru ry  o p rze k ro ju  okrąg łym  ze stopką lub bez 
stopki a czasami i ru ry  o p rzek ro ju  kw ad ra tow ym  (rys. 1).

Rys 1. P rzekro je  przepustów ru ro w ych : a —  ru ra  okrąg ła , b 
stopka, c —  ru ra  kw adra tow a

ru ra  ze

W lo ty  i w y lo ty  przepustów mogą być wykonane ja ko  oddzielne 
e lem enty (rys. 2). M ontaż na placu budow y polega na u łożeniu ru r  
na uprzednio p rzygo tow anym  podłożu z chudego betonu i  usta­
w ien iu  w lo tu  i w y lo tu . D odatkow e prace p rzy  budow ie przepustu 
po lega ją  na w ykonan iu  na w loc ie  i w yloc ie  odpow iedn ich ubez- 
pieczeń (rys. 3). P rzy przepustach, k tó re  w  pewnych w arunkach

1) Porów n, Rem bowski J . Zagadn ien ie  m a te ria łó w  i p re fa b ryka tó w  w  ro ­
botach w o dno -m e lio racy jnych . G ospodarka W odna  n r  4/55. . ® °r.e l t l  /  
P re fabrykow ane spawane! zb ro je n ie  w  zelazo-betonowym  b ud ow n ic tw ie  w odnym . 
G ospodarka W odna  n r  5/55. K luba  Z  -  O pis żelbetowego ja z u  . m nicha be­
tonowego. G ospodarka W odna  n r  6/55. Ż b iko w sk i A .  S ta lkow sk. Z  G orz- 
kow ski H  —  Że lbetow e łu p in y  ochronne. G ospodarka W o dna  n r  7/55. po  
r c t t i  Z . —  Zasady p ro je k to w a n ia  pre fabrykow anego  zb ro je n ia  spawanego że l­
betow ych k o n s tru k c ji hydro techn icznych. G ospodarka W od n a  n r  S/55. B ie len ia  
C —  K ilk a  uw ag na tem at p re fa b ryka tó w  w  hydro techn ice . G ospodarka W o d ­
na n r  1/56. Puścikow ski J. —  M ożliw oS ci stosowania k o n s tru k c ji wstępn ie 
sprężonych w  bud ow n ic tw ie  w o d n o -m e lio ra cy jn ym . G ospodarka W od n a  n r  4 5b 
(p rzyp . Red.).

mogą pracować pod ciśnieniem, na leży zwrócić uwagę na zabez­
pieczenie przed f i l t r a c ją  iwody w zd łuż ru r  przepustu oraz na 
w ykonanie  odpow iedn ie j przesłony p ionow e j na w locie.

D o w ybudow ania  przepustów stosuje się w  zasadzie jeden ru ro ­
ciąg, a W p rzypadku  szerokiego p rze jazdu daje się ruroc iąg  po-

Rys. 2. P rzekro je  w lo tó w  do przepustów  ru ro w ych : a — w lo t  zw yk ły , b —  
w lo t zaokrąg lony

dw ó jny . R ury  w ykonyw ane są do tego celu w  odcinkach do 6 m 
d ługości i  do 5 t  wagi. Ubezpieczenie, grubość ścianek ru r  i  inne 
szczegóły zależą od w arunków  loka lnych .

Bardzo podobne w  dzia łan iu , a częściowo i w  k o n s tru kc ji są 
r u r o c i ą g i  d o  p r z e p u s z c z a n i a  w o d y  z w y ż ­
s z e g o  p o z i o m u  n a  n i ż s z y ,  w ybudowane ja k o : upusty,

Rys. 3. U bezpieczenie w lo tu  i  w y lo tu  przepustów  ru ro w ych : a, b —  w lo t, 
c, d, e —  w y lo t

przelewy, syfony i  kaskady. Podobnie ja k  w  przepustach, tak  
i  w  tym  przypadku  podstaw ow ym i elementam i p re fab rykow anym i 
są ru ry  o p rze k ro ju  ko łow ym . Do przepuszczenia w ody p rzy  za­
chowaniu w arunku  p rzep ływ u  swobodnego stosuje się budow le, 
pokazane na rys. 4. D o n ie w ie lk ich  ilośc i w ody i  m ałych  spadów 
stosuje się p rze lew  typ u  Kaskadowego (4b). P rzy  większych ilo ś ­
ciach w ody i  w iększych spadach należy stosować przelew  (4a) łub 
(4c). K o n s trukcy jn ie  ba rdz ie j ko rzystny jes t ty p  przelewu, p rzed­
staw iony na rys. 4c. Prócz ru ry , ja ko  elementu podstawowego, uży­
wa się elementów p re fab rykow anych  do w ykonan ia  w lo tu  i  w y lo ­
tu oraz zabezpieczenia przed podm yciem  dna i  skarp, podobnie 
ja k  i p rzy  przepustach. P rzy rozw iązan iu  te j k o n s tru kc ji ważne 
jes t uszczelnienie i połączenie styków  poszczególnym i elementa­
m i w  celu stworzenia m ono litu . P rzy w ykonan iu  należy zwrocie 
uwagę na to, b y  n ie  nastąp iło  przesiąkanie w ody na zewnątrz ru ­
rociągu, spowodowane z łym  połączeniem poszczególnych elemen­
tów  pom iędzy sobą.

W  rozw iązan iu  tego typu  b u d o w li zastosowano ru ry  azbestowo- 
cementowe o średnicach od 0  368 m m  do 0  546 mm. W  pew-
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nym  przypadku  w ykonano 8 n ite k  ruroc iągu  po 32 m długości 
każda i średnicy 546 mm, co p rzy  różn icy  poziom ów 7,50 m po ­
zw ala ło  na przepuszczanie ok 13 m 3/s E lem entam i p re fa b ryko ­
w anym i na tych  obiektach b y ły  ru ry  azbestowo — cementowe. Po-

a

W  przypadku tego obiektu, ja k  i  poprzednich wszelkie prace 
dotyczące posadowienia, w ykonan ia  ścianek szczelnych zabezpie­
czających przed f i l t r a c ją  w ody pod obiektem nie są objęte p re fa - 
b rykac ją .

P/an

Rys. 5. R uroc iąg  z ru r  azbestowo-cementowych

zostale elementy wykonano metodą trad ycy jn ą . N o w y  m ate ria ł — 
azbestocement —  okazał się p rzyda tny  w  budow n ic tw ie  wodnym , 
jednakże n ie  zawsze może być stosowany, gdyż n ie  w y trzym u je  
większych obciążeń zewnętrznych. K ons trukcy jne  rozw iązanie te ­
go typ u  budow li, lecz d la  m niejszego spadu, pokazano na rys. 5.

In n ym  typem  b u d ow li z elementów pre fab rykow anych  są ś l u ­
z y  n a  k a n a ł a c h  n a w o d n i a j ą c y c h  i  u jęciach. N a 
r ys. 6 pokazano śluzę z elementów pre fab rykow anych  d la  p rze p ły ­
wu 10 m 3/s. C iężar poszczególnych elementów p rzy  tym  typ ie  kon ­
s tru k c ji dochodzi do 10 t.

W  rozw iązan iu  śluzy należy zw rócić uwagę na śmiałość koncep­
c ji,  po lega jące j na zastosowaniu gotow ych części obiektu, w ykona­
nych z w sze lk im i szczegółami po trzebnym i do jego eksploatacji. 
M ontaż polega na ustaw ieniu elementów obok siebie i  w za jem nym  
ich pow iązan iu. W y d a je  się, iż zagadnienie ich  ciężaru oraz p o ­
trzeba użycia p rzy  m ontażu ciężkiego sprzętu może powodować 
znaczne u trudn ien ia .

M/M / ęory

Rys. 6. Śluza na kana łach naw odn ia jących

Rys. 7. E lem enty pre fabrykow ane do budow y ja z u : a —  elem ent środkow y, 
b — elemenC boczny, c —  elem ent na rożn ikow y
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Do poważniejszych b u d ow li w odnych z elementów p re fa b ryko ­
w anych na leży zaliczyć j a z y .

W ysokość p ię trzen ia  d la  jazów  o ruchom ej ko n s tru kc ji p ię trzą ­
cej osiąga 5 m, a d la  jazów  sta łych 6,5 m. E lem enty p re fa b ry ­
kowane, używane do m ontow ania  jazów , w  p rzeciw ieństw ie  do 
innych  m ałych  obiektów , posiadają  małe w ym ia ry  i n ie w ie lk i cię­
żar.

N a  zamieszczonych rysunkach (7, 8, 9, 10) przedstaw iono jaz  
ruchom y oraz jaz  sta ły (rys. 11) z elementów p re fabrykow anych . 
D o budow y używa się trzech b loków  o kszta łtach u m o ż liw ia ją ­
cych w ykonanie  ścian, naroży i  ko n s tru kc ji w ew nętrzne j. Ciężar 
poszczególnych b loków  nie przekracza 450 kg. Objętość budow la ­
na 0,2 m 3. Objętość betonu w  b loku  w ynosi 0,086 m 3, t j .  ipk. 43°/'o. 
Z  b loków  itych można m ontować: p ły ty  wypadowe (rys. 8), p rz y ­
czó łk i (rys. 9), f i la r y  (rys. 10), ja zy  stałe (rys. 11) i  poszury.

P ły tę  w ypadow ą m on tu je  się w  ten sposób, że na podłożu beto­
now ym  ustaw ia się b lo k i, przeznaczone do ko n s tru kc ji we­
w nętrzne j. Następnie wiąże się je  m iędzy sobą, za lew ając beto­
nem o tw ory  m iędzy b lokam i. B lo k i w ype łn ia  się w ew nątrz m ate­
ria łem , zna jd u ją cym  się na p lacu budow y, np. pospółką. N a  
w ierzchu ustaw ionych b loków  betonu je  się p ły tę  grubości 0,25 — 
0,35 m.

Rys. 11. Jaz sta ły

N a  m ontaż przyczó łków  używa się wszystkich trzech rodza jów  
b loków . M o n tu je  się je  -na gotow ym  fundam encie, zagłębia jąc 
pierwszą warstw ę b loków  na głębokość 0,25 m w  p ły tę . O tw o ry  
w  blokach w yp e łn ia  się w  w arstw ie  zewnętrznej gruntem  prze­
puszczalnym, np. pospółką, a w ars tw y wewnętrzne gruntem  g l i ­
n iastym . O tw o ry  m iędzy b lokam i betonu je  się w  czasie montażu. 
O ile  zachodziłaby potrzeba, można całość wzmocnić, zakłada jąc 
zbro jen ie  m iędzy b lokam i.

M ontaż f i la ró w  z b loków , pokazanych na rys. 7, jes t trudny . 
Trudność w yn ika  stąd, że fila ro m  potrzeba nadać odpow iednie 
kszta łty  oraz p rzew idzieć w nęki na ścianki zakładane (szandory) 
i zasuwy. P rzy m ontażu w ykonu je  się szalowanie, a potrzebne 
kszta łty  i w nęki uzyskuje się betonu jąc f i la r  na m iejscu. Roz­
mieszczenie b loków  w  fila rz e  pokazano na rys. 10. O tw o ry  w  b lo ­
kach w yp e łn ia  się m ateria łem  przepuszczalnym. F ila r  ustaw ia się 
na p łyc ie , tak  ja k  przyczółek.
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T A B L IC A  I .  Zestawienie procentowe ilośc i betonu 
do w ykonan ia  różnych  bu d ow li m etodą m ono lityczną  
sowamu elementów pre fab rykow anych  ty p u  użytego

jazu.
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P rzyczó łk i . . 
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w e .................. 100 33 27 60 40b ila ry  . . . . 100 32 35 67 33Jazy stałe . . 
E lek tro w n ie  wo-

100 24 43 67 . 33

dne . . . . 100 40 20 60 40

Przeciętnie . . 100 31 32 63 37

Jazy stałe m on tu je  się d la  p ię trzeń  do 6,5 m. D o m ontażu po­
trzebne są dwa rodza je  b loków : wewnętrzne oraz do w ykonania  
ścian. B e lk i ustaw ia się na poprzednio p rzygo tow ane j p łyc ie  beto­
now ej, z odpow iedn im i zagłębieniam i. Ścianę odwodną i korpus 
stanow ią b lo k i; korona i strona odpow ietrzna wykonane są z be­
tonu na p lacu budow y. B lo k i od s trony odw odnej w ype łn ia  sie 
gruntem  g lin ias tym , a od strony odpow ie trzne j gruntem  piasz-

Poszury nie w ym aga ją  osobnego om ówienia. K ons trukc ja  ich 
i w ykonanie  jes t identyczne z konstrukc ją  p ły ty , podaną w yżej.

Zastosowanie elementów p re fabrykow anych  pozwala na zm n ie j­
szenie i lo s c  betonu potrzebnego do w ykonaA ia danej budow li. 
J 1 p rzy jm ie m y  kubaturę betonu bu d ow li m ono lityczne j za 100°/o
ń i r 3 f T h m\ V  ° SC1u bet01?11’ i aki* możemy użyć p rzy  zastosowa- 
n iu  p re fab ryka tów , aby wykonać tę samą i o tak ich  samych w y-

, w d0W: lę ’ t0  o trzym am y w y n ik i zestawione w  ta b lic y  I. 
re fa b ryka ty  stosowane są rów nież p rzy  budow ie w ie lk ich  obiek­

tów, np. zapór na k tó rych  stosuje się zamiast deskowania -  żel-
s, o X  J  oU adzm ° r  (rys. 12). P ły ty  te wykonane są w  ta k i 
sposób, ze strona zewnętrzna jest g ładka i odpow iedn io  obrobiona 
w  celu podniesien ia  estetycznego w yg lądu  budow li oraz o trzym a­
n ia  odpow iedn ich rozw iązań a rch itekton icznych. Strona w e­
w nętrzna natom iast posiada chropow atą pow ierzchnię d la  dobre­
go pow iązan ia  z masywem budow y. P ły ty  zastępują rów nież des­
kow anie i d la tego zbro jen ie  wykonane jes t w  ta k i sposób, że po ło ­
wa jego w ysta je  od strony w ew nętrznej. Z b ro jen ie  p ły t  ok ła d z i­
nowych łączy się ze zbro jen iem  obiektu przez przyspawanie W y ­
m ia ry  stosowanych p ły t  są dowolne. ' y

W  budow nic tw ie  w odnym  is tn ie ją  szerokie m ożliwości stosowa- 
la P re fa b ryka c ji, podobnie ja k  to ma m iejsce w  budow nictw ie  

lądow ym . W prow adzenie  te j now ej m etody pozw o li na uzyskanie 
oszczędności na m ateria łach; robociznie, skróci czas trw a n ia  bu­
dow y oraz um oż liw i wprow adzenie now ych m ate ria łów .
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I n ż y n ie r y jn e g o  (w ra z  z p o d le g ły m i m u  z je d n o c z e n ia m i) ,  G ę n t ra ln y  Z a r z ą d  W o d n y c h  M d i o L ^ Z a l ^ b  
m u  p r z e d s ię b io rs tw a m i)  o ra z  k ie r o w n ik ó w  b u d ó w  i  o d p o w ie d z ia ln y c h  ó r c n i t n ? * -  M e l ln r “ cP . ( w ra z  z p o d le g ły m i  
w s z y s tk im  w ię k s z y c h , j a k  n p . p o r t  Ż e ra ń  i  k a n a ł  ż e g lu g i Ż ć r a ń  -  7 L  S ?  ?  meJ c h a n lz a c n  ro b ó t ,  p rz e d e
s to p n ie  k a n a l iz a c y jn e  D ą b ie  i  Ł ą c z o n y , z a p o ry  i  s i ło w n ie  w o d n e  M v c - k n w ’ ^ k ' 1 n a w o d m a ’ j y  W ie p r z  —  K rz n a ,

Tegoroczne T a rg i Poznańskie m ia ły  znacznie szerszy zakres 
m iędzynarodow y. Z w iększyła  się zarówno , ilość f irm  w ys taw ia ­
jących  swoje w yroby, pow ie rzchn ia  wystawowa, ja k  i asortym ent 
towarów .

L iczba k ra jó w  uczestniczących w  Targaęh wzrosła z 23 do 35.
Ekspozycja k ra jó w  dem okrac ji ludow e j ma wyraźne cztery 

^ r u n k i .  Pokazane są tam  autom aty i pó łautom aty, maszyny cięż- 
Kle’ maszyny precyzyjne  i maszyny do obróbki p lastycznej.

F irm y  E uropy zachodnie j: z N iem iec Zachodnich, Szwecji, B e lg ii 
1 A n g li i  w ys ta w iły  przede wszystkim  precezyjną aparaturę e lek­
tryczną, e lektronową, teletechniczną, apa ra ty  medyczne itp . Jest 
o Pierwsza ogolna uwaga nasuwająca się po wstępnym  obejrze- 
 ̂tu wszystkich paw ilonów . Stoiska b y ły  estetyczne i bardzo sta- 
annie urządzone. Z w ra ca ł uwagę brak plansz propagandow ych;

p rzyc iąga ły  one na poprzednich targach w zrok w idza i rozpraszały 
jego  uwagę.

Z upe łn ie  nowe i słuszne by ło  zorganizowanie na M T P  in - 
fo rm a c ji technicznej, u ła tw ia ją ce j m iędzynarodową w ym ianę po- 
stępowych osiągnięć w  dziedzin ie technik i. Jest to zagadnienie 
bardzo ważne. Czechosłowacja w ysy ła  na wszystkie m iędzyna­
rodowe im prezy — niezależnie od ekip fachow ców  obsługu ją ­
cych  ̂ p a w ilo n y  i  ̂ eksponaty —  specja lis tów  obserwatorów, 
zazna jam ia jących się na m ie jscu z każdym  now ym  pomysłem 
z każdą nową produkc ją . W  ten sposób stale wzbogacają dośw iad­
czenie, trzym a jąc  rękę na pulsie najnowszych w yna lazków  i udo- 
skonalen.

M iędzynarodow e im prezy urządzane u nas w  k ra ju  muszą być 
przez techników  le p ie j w ykorzystyw ane n iż dotychczas. W  roku
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bieżącym paw ilo n  In fo rm a c ji Techn iczne j zorganizowany został 
przez Naczelną O rgan izację  Techniczną. N a  p ierw szy p ląn  w ysu­
nęła się możliwość naw iązan ia  bezpośrednich kontaktów , um oż li­
w iło  się zagranicznym  ekspertom i technikom  przeprowadzanie 
rozm ów z po lsk im i specja listam i.

N a  tegorocznych Targach Poznańskich Polska w ys taw iła  prze­
szło 30.000 eksponatów, za jm u jąc  p raw ie  połowę całej pow ierzchn i 
w ystaw ow ej — około 90.000 m2. W  dziale przem ysłu ciężkiego 
wystaw ione maszyny w yró żn ia ją  się znacznie lepszym w ykona­
niem  an iże li w  roku ubiegłym .

Rys. 2. C h ińska koparka przedsiębierna, o pojem ności ły ż k i 1 m3. N a  dalszym 
p la n ie  pa w ilo n  C h ińsk ie j R e p u b lik i Lud o w e j i Czechosłowackiej R e p u b lik i

Lud ow e j

Spośród ważniejszych maszyn budow lanych, w ystaw ionych  na 
M T P  i m ających zastosowanie rów nież w  budow nictw ie  w odnym  
należy przede wszystkim  w ym ien ić  maszyny do robót ziem nych — 
ja k o  n a jb a rd z ie j pracochłonnych.

W  p aw ilon ie  po lsk im  wystaw ione zostały trzy  ty p y  koparek. 
N a jw iększa  z n ich , to koparka przedsiębierna, o pojem ności łyżk i 
1 m 3, oparta na dokum entac ji radzieck ie j kopark i E-1004.

Jest to koparka un iw ersa lna na podw oziu  gąsienicowym, w y ­
posażona w  s iln ik  spa linow y o m ocy 120 K M , ca łkow ita  waga 
kopa rk i 39,14 t. Koparka jest produkow ana przez Z ak ła d y  M e ­
chaniczne w  Łabędach. P rzyda tna  jes t ona d>o w ykopu dużych 
mas ziemnych, z ewentua lnym  ładow aniem  ziem i na środki trans­
portu , ja k : w agony ko le jow e, specjalne w y w ro tk i samochodowe 
do transportu  ziem i itp .

D ruga  koparka  —  to popu la rny  typ  un iw ersa lne j KU -501, 
b pojem ności ły ż k i 0,5 m3 —  w ie rna  kop ia  radzieck ie j kopark i

Rys. 3. Z ach odn io -n iem ie ck ie j p ro d u kc ji koparka linow o-Z ó ie rakow a typu 
,,L -051 ” , o pojem ności zbieraka 0.3 m3

E-505, p ro d u k c ji W arszaw skich Z ak ładów  Budow y Urządzeń 
Przemysłowych im . L . W aryńskiego.

Trzecią  koparką w ystaw ioną  w  naszym stoisku (rys. 1 oraz fo ­
to g ra fia  na okładce), produkow aną w  tych  samych zakładach by ła  
m ała koparka przedsiębierna o pojem ności ły żk i 0;25 m 3, samojezd­
na, na podw oziu  dwuosiowym  z ko łam i ba lonow ym i, o napędzie 
spa linow o-e lektrycznym . P rodukc ja  te j kopa rk i oparta jest w y ­
łącznie na po lsk ie j dokum entacji, co dowodzi, że nasza m yśl kon ­
s trukcy jna  nie pozostaje w  ty le  za p ro d u kc ją  ciężkich maszyn 
budow lanych. Jest to  szybka i zw ro tna  koparka, w  ciągu jedne j 
m in u ty  w ykonu je  cztery cykle  p rodukcy jne . W  n ieda lek ie j p rzy ­
szłości koparka ta będzie produkow ana na podw oziu  gąsienico­
wym.

W  stoisku C h ińskie j R epub lik i Ludow e j w ystaw iona  jest kopa r­
ka przedsiębierna (rys. 2) o pojem ności ły żk i 1 m3. P rodukc ja  
je j oparta  jes t na dokum entac ji radzieck ie j ko p a rk i E-1003. 
Przemysł budow lano-m aszynow y C h ińsk ie j R epub lik i Ludow e j 
dokonał w  osta tn im  roku  w ie lk iego  skoku, je że li się weźmie pod 
uwagę, że jeszcze k ilk a  la t temu przem ysł ten s taw ia ł pierwsze 
krok i.

W ie le  maszyn do robót ziem nych zaprezentowały stoiska f irm  
zachodnio-n iem ieckich. F irm a  „O renste in  — Kóppel und Lubecker 
Maschinenbau A . G .“  w ys ta w iła  dw ie kopark i. Jedna to m ała 
koparka-uniw ersa lna , pokazana z osprzętem lin iow o -zb ie rakow ym  
(rys. 3), o pojem ności zbieraka 0,3 m 3 (typ L '051), z s iln ik iem  
napędowym  o mocy 25 K M . Za le tą  te j kopark i jes t je j  m a ły  ciężar, 
wynoszący zaledw ie 6,95 t, co ogrom nie u ła tw ia  transport kopa rk i 
na budow y szczególnie p rzy  n iezadow ala jącym  stanie dróg do ­
jazdowych.

Pierwsza z tych  koparek (typ  L-051) p rzy gąsienicach posze­
rzonych z 400 mm  do 750 mm da je  m niejszy nacisk jednostkow y 
na grunt, m ianow ic ie  zajmiast 0,42 kG /cm “ — 0,23 kG /cm 2, przy 
zwiększonej wadze kopa rk i ty lk o  8,65 t.

Rys. I. Łyżka  przedsiębierna o pojem ności (1.7 ma ko p a rk i typu  oraz
w yw ro tka  do transportu  z iem i, p ro d u k c ji zachodnio n iem ieck ie j

Rys. 1. P o lsk ie j ko n s tru k c ji koparka przedsiębierna, o pojem ności ły ż k i 0,25 m’ , 
p ro d u k c ji Z . B. U .  P. im . L .  W aryńsk ieg o  w  W arszaw ie

T ru d n o  w  ram ach kró tk iego  sprawozdania omówić wszystkie 
eksponaty dotyczące budow nictw a wodnego, toteż poniże j zostaną 
w ym ien ione n iektó re  maszyny i urządzenia, wystaw ione przeważ­
n ie  po raz p ierw szy na Targach  Poznańskich. W y d a je  się, że 
czyte ln icy  „G ospodark i W o d n e j“  mogą rów nież w ie le  dowiedzieć 
się z reportażu z X X V  M T P , zamieszczonego w  n r 9/56 „P rze ­
g lądu Budow lanego“ .
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Rys. 5. Zach odn io -n icm iccka  koparka podsiębierna, o pojem ności ły ż k i 0,25 m3, 
na szerokich gąsienicach Rys. 8. A n g ie lska  kopa rka  do kopan ia  row ów

D ruga koparka un iw ersa lna (typ  Ł-251) pokazana z osprzętem 
przedsiębiernym , o pojemności ły żk i 0,7 m 3 (rys. 4), wyposażona 
jest w  s iln ik  napędowy o mocy 55 K M . Koparka  ta waży 20,5 t.

Te same kopa rk i produkowane są rów nież na szerszych gąsie­
nicach, w  celu zm niejszenia nacisku jednostkowego maszyny na 
grunt.

Rys. 6. M a leń ka  spycharka p ro d u k c ji ang ie lsk ie j

F irm a  „O renste in  — K oppel und Lübecker M aschinenbau A . G “  
p roduku je  obok koparek jednoczerpakow ych szeroki asortym ent 
innych maszyn budow lanych, ja k  specjalne w y w ro tk i do transpo r­
tu mas ziemnych, z k tó rych  jedna  zną jdow a ła  się w  stoisku (patrz 
zd jęcie rys. 4), oraz ró w n ia rk i, kopark i w ieloczcrpakowe, w y w ro t­
k i wąskotorowe, lokom o tyw k i wąskotorowe, itp . N ieste ty ekspo­
natów  tych  maszyn nie wystaw iono na tegorocznych M T P .

Inna  zachodnio-n iem iecka f irm a  ,,W esserhütte Bad-Oeynhausen“  
■wystawiła un iw ersa lną koparkę na podwoziu gąsienicowym  typu

Rys. 7. S pecja lna koparka do kopan ia  row ków  d renarsk ich  i spycharka, p ro ­
d u k c ji ang ie lsk ie j p rzy pracy w zespole

,,P io n ie r“  (rys. 5), z osprzętem podsiębiernym , o pojem ności ły ż ­
k i 0,25 m3. Szerokość gąsienic w ynosi 760 mm, nacisk jednostko­
w y  na g run t maszyny 0,30 kG / cm2, cala koparka waży około 
7 t. Jest ona przeznaczona do robót na torfow iskach.

A ng ie lska  f irm a  ,,A v e lin g -B a rfo ld “  w ys ta w iła  m aleńką spy­
charkę o mocy e fektyw ne j 9 K M  i wadze około 1,8 t  (rys. 6). 
Spycharką ta, ja k  rów nież maszyna do kopania  row ków  d rena r­
skich, w odociągow ych itp ., wystaw ione przez tę samą firm ę  mogą 
mieć duże zastosowanie do robót m e lio ra cy jn ych  (rys. 7). Obie 
w yże j opisane maszyny p racu ją  zw ykle  w  jed n ym  zespole, w y ­
konu jąc p raw ie  wszystkie robo ty  ziemne,, związane z budow ą ciągu 
drenarskiego.

F irm a  „B a r fo rd “  w ys ta w iła  maszynę do czyszczenia i kopania 
row ów , o n ie w ie lk ich  głębokościach typ u  „L in c o l“  (rys. 8), samo­
jezdną, o podw oziu  gąsienicowym. P raw dopodobnie zna jdzie  
ona zastosowanie i w  naszych robotach przy konserw acji i w y k o ­
nawstw ie row ów . Z a le tą  je j jes t możność dow o lne j re g u la c ji na ­
chylen ia  skarp i głębokości wykonyw anego row u, w  czasie pracy 
maszyny ze stanow iska operatora. T a  sama f irm a  pokazała cie­
kaw y przyrząd, służący do oczyszczania i odm ulan ia  rowów. 
Składa się on z ram y, k tó rą  podwiesza się do trak to ra , zakończo­
ne j czerpakiem, w  rodza ju  m ałe j ły ż k i podsiębiernej (rys. 9). C a ły 
ten osprzęt —  to tak można by nazwać ten p rzyrząd  — ważący za­
ledw ie  około 150 kg, jest konstrukc ją  nadzwyczaj prostą, ła tw ą 
w  eksp loatac ji i w yda je  się, że jego łatwość w  obsłudze i transpor-

Rys. 9. O sprzęt podsięb ierny do oczyszczania row ów , p ro d u k c ji ang ie lsk ie j
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Rys. 10. H o lend e rsk i p łu g  do kopan ia  row ków  drenarsk ich  typu  „S P -2 A ”

cie są tak  pow ażnym i zaletam i, iż należałoby go wypróbować 
i ew entualn ie ¡szerzej zastosować na naszych robotach m e lio ra cy j-  
no-konserw acyjnych.

H olenderska f irm a  „P e ja  Producten N . V .“  w ys ta w iła  ciekawy 
p ług  do w ykonyw an ia  row ów  drenarskich o ściankach praw ie  
p ionow ych, do głębokości 1,0 m. Tego rodza ju  p łu g  typu  „W e r-  
k lust SP -2A  (rys. 10) waży około 2,5 t. W  czasie pracy odkłada

Rys. .11- H o lend e rsk i p ług  do kopan ia  row ów  odw adn ia jących

on w ydo b y ty  g run t na jedną  stronę row ka. Ta* sama f irm a  p ro ­
duku je  rów nież cztery rodza je  p ługów  do w ykonyw an ia  row ów  
m e lio racy jnych  od 60 cm do 150 cm (rys. 11) oraz p łu g i do d re ­
now an ia  kreciego, typu  „D e kke r“  (rys. 12), doczepiane do tra k to ­
ra. Potrzebna siła  pociągowa d la  tego pługa, p rzy drenow aniu 
ną  głębokości 1 m etra, kretem  o średnicy 7 cm, w ynosi 50 K M . 
W  ciągu 1 godziny pracy p ług w ykonu je  od 2500 mb do 4000 mb 
kana lików  krecich. Jak w idać z załączonego zdjęcia, konstrukc ja  
tego p ługa  jest stosunkowo prosta p rzy porów nan iu  go z w ysta ­
w ionym  po lsk im  p ług iem  do drenow ania  kreciego, ko ns trukc ji

Rys, 12. H o lend e rsk i p ług  do drenow ania  kreciego

Rys, 13. P o lsk i p łu g  do drenow ania  kreciego, k o n s tru k c ji inż. Kwapiszewskiego

inż. Kwapiszewskiego (rys. 13). W ym ien ione  holenderskie p łu g i 
do kopania row ów  m elio racy jnych , ja k  i p ług  do drenow ania  k re ­
ciego na tegorocznych M T P  wystaw ione nie by ły .

Przechodząc obok maszyn do robó t ziem nych w ystaw ionych 
w  po lsk im  stoisku, n ie  można n ie  zwrócić uw agi na bogaty asor­
tym ent maszyn podnośnych. Sam ojezdny żuraw  typ u  „Pazd 38“  
(rys. 14) na podwoziu dwuosiowym  z ko łam i ba lonow ym i, o trzy ­
m ał bardzo p rzychy lną  ocenę im porte rów  zagranicznych. U dźw ig

Rys. 14. Ż u ra w  sam ochodowy „S ta r  20” , oraz sam ojezdny żuraw  ,,Pazd-38”

jego  wynosi 3 t, p rzy wysokości podnoszenia 6,0 m, najw iększą 
szybkość ja zd y  6 km/godz., ca łko w ity  c ię ża r. 8,5 t. N a  zd jęc iu  
(rys. 14) w idoczny jes t obok żuraw  samochodowy, „S ta r 20“ . 
T ranspo rt p ionow y jes t bardzo ważnym, elementem w  budow n ic­
tw ie  uprzem ysłow ionym . P roduku jem y różne żuraw ie wieżowe, 
najcięższe żuraw ie D e rr ic k i itp .

Nareszcie skończą się zm artw ien ia  z szybkim  transportem  be­
ton ia rek z budow y na budowę. W  stoisku po lsk im  w id z im y  este-

Rys. 15. B e ton ia rka  typu  „Z a fa m a  250
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tycznie w ykonaną, znaną już nam, betoniarką typu  Zafam a 950“  
O pojemność, zasypowej bębna 250 na podwoziu jednoosio­
w ym  z ko łam i ba lonow ym , (rys. 15). Beton ia rka  ta może być w y ­
posażona w  s iln ik  e lektryczny, ja k  i spalinow y. Może być ona 
«wczepiona do każdego samochodu, nawet osobowego. Test to 

‘ f  ' e , u latwm m e w  pracy, zwłaszcza na m ałych budowach, k tó - 
ych tak dużo występuje w  budow nictw ie  w odno -m e lio racy jnym , 

bok w id z im y  m niejszą betoniarkę, typu  „B 5-150“  (rys. 16),

Rys. 17. O um ierzacz w agow y sk ła dn ikó w  betonu p ro d u k c ji ang ie lsk ie j

0 zasypowej pojem ności bębna 150 1., wyposażoną w  s iln ik  benzy­
lo w y  o mocy 3 K M . C a łko w ity  ciężar be ton ia rk i —  950 kg.

A ng ie lska  f irm a  „R oad  Machines“  w ys ta w iła  ciekawe urządze- 
nie, służące do Wagowego dozowania sk ładn ików  do betonu (rys.

■ys' 18. Nożyce mechaniczne do cięcia s ta li budowlane 
d u k c ji czechosłowackiej

typu  „6 8 1 ”  p ro -

17), zmontowane na podwoziu taczkowym  z ko łam i ogum ionym i. 
Po odważeniu sk ładn ików  na jeden zarób, skrzynka zostaje prze­
chylana i zawartość w ysypyw ana do kosza be ton ia rk i. C iężar ca- 
lego urządzenia 635 kg, pojemność skrzynki 400 1. W  budow ­
n ic tw ie  w odnym  duże w ym agan ia  stawiane są dokładności dozo­
w ania  sk ładn ików  do betonu. U rządzenia  tak ie  są u nas m ało 
rozpowszechnione, ze względu na ich  skom plikow aną konstrukc ję  
i stosunkowo w ysoki koszt. Odmierzacz w agow y w ystaw iony przez 
angielską firm ę  w yd a je  się byc p raktycznym  i w ygodnym  w  pracy.

Rys. 19. U b ija k  ręczny typ u  „B -5 3 5 ”  p ro d u k c ji czechosłowackiej

W stoisku czechosłowackim, obok cieszącego się dobrą renomą 
w  swiecie c iągn ika  „Z e to r  Super“ , stosunkowo małego i  lekkiego 
(800 kg) rozw ija jącego  szybkość do 20,5 km /godz„ w id z im y  no ­
życe mechaniczne typu  „681 “  do cięcia s ta li budow lane j (rys 18) 
i u b ija k  ręczne typu  „B -535 “  (rys. 19). Przy pomocy tych  nożyc 
można ciąć stal budow laną o średnicach do 0  40 mm C a łko ­
w ita  waga nożyc m echanicznych 760 kg, napęd e lektryczny O p i­
sany w yże j u b ija k  ręczny wyposażony jest w  s iln ik  e lektryczny
0 mocy 0,55 K M . Ilosc uderzeń na m inutę  __ 560.

W ystaw cy  węgierscy obok n iew ie lk iego  ciągn ika  gąsienicowego 
typu  „ D l -113 w y s ta w ili c iekaw y podnośnik o trzech kołach zw a­
ny  „K a ta  . Cechuje go diuża zwrotność, podnosi on ciężary
nr™  h ,° h kff j  nf  C5 m. Może być on stosowany
przy  robotach prze ładunkow ych i pomocniczych w  Warsztatach 
rem ontow ych sprzętu i maszyn budow lanych.

F irm a  „Seealt S. A . “  (Luxem burg) w ys taw iła  m aleńki przyrząd 
do ręcznego podnoszenia i w ciągan ia  zwany „ T i r f o r “  (rys <>0)

06S5OX 0 a3 5 X n :ieęSt ' ^ ala T  19 k£ ’ « ^ w ie lk i  rozm iar
! u ! ’3 i ’ 5 m ’ duZa Slla dźw lSu -  do 3 ton 1 szybk i przesuw -
P rz v rz fd mt L  d£dneJ ,m m u ty ’ p rzy Pe,ny m obciążeniu.P rzyrząd tfen jes t bardzo p raktyczny i  może być p rzyda tny  na
cazdej budowie, szczególnie p rzy  pracach przeładunkow ych jak
1 p rzy montażu elementów pre fab rykow anych  (kręgi betonowe
ru ry  żeliwne, p ły ty  betonowe itp  ) netonowe,

.................................
Rys. 20. P rzyrząd  do ręcznego w c iągan ia  i  podnoszenia typ u  „ T i r  

d u k c j! f irm y  Secalt S. A .  w  Lunem burgu p ro -

r o W v m f ewZaceiiądab y- JeSZCZe d°  P0lskieg°  Stoiska 2 maszynami ro ln iczym i, w celu obejrzenia w ystaw ionych  tam  maszyn do ro ­
bot m elio racy jnych . N ieste ty, obok znanej ju ż  z poprzednich ta r ­
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gów i  w ystaw  p ływ a ją ce j kos ia rk i podw odnej i uprzednio ju ż  
wspomnianego p ługa do drenow ania  kreciego n ic  nowego nie 
wystaw iono. A  i  te maszyny, choć m in ą ł ju ż  rok od poprzednich 
ta rgów , n ie  u le g ły  żadnej m o d y fika c ji.

N a  zakończenie tego kró tk iego  sprawozdania można b y .p rz y to ­
czyć odpowiedź, k tó rą  u d z ie lił jeden  z redaktorów 1 zagranicznych 
D a v id  Scott —  znany z doskonałej znajom ości spraw techn ik i —  
naszemu sprawozdawcy z „T ry b u n y  L u d u “ , na pytanie, co sądzi 
o w ykończeniu i w yg lądzie  zewnętrznym  naszych maszyn. D a w id  
Scott odpow iedzia ł: „...te  k tó re  w idz ia łem  na targach, przezna­
czone d la  eksportu m a ją  bardzo staranne wykończenie, byłem

jednak  w  Z IS P O  i ta|m oglądałem  maszyny przeznaczone d la  k ra ­
ju , te m a ją  ju ż  dużo gorszą kosmetykę. Sądzę jednak, że to nie 
jest najważnie jsze. D ecyduje  przede wszystkim  kons trukc ja  samej 
maszyny i  je j budowa. Jeśli w ięc Polska chce konkurow ać z in ­
nym i znanym i na świecie producentam i maszyn, to  musi iść szyb­
ko z postępem technicznym “ . W ypow iedź ta da je  nam w ie le  
do m yślenia, jest ona szczera i życzliw a. M us im y się le p ie j p rzy ­
g lądać postępowi te ch n ik i w  innych  kra jach , uczyć się i stosować 
najnowocześniejszą technikę w  naszych konstrukcjach, tak  ja k  to 
rob ią  nasi sąsiedzi w  Czechosłowacji, N R D  i z innych  k ra jów .

Z . D .

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W

ROCZNIKI NAUK ROLNICZYCH. W yd a w n ic tw o  Po lsk ie j 
A ka d e m ii N auk. Tom . 71 Seria F. Zeszyt 1.

I n s t y t u t  M e l io r a c j i  i  U ż y tk ó w  Z ie lo n y c h  p u b l ik u je  w y n ik i  
s w y c h  p ra c  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  w  S e r i i  F , M e l io r a c j i  i  U ż y t ­
k ó w  Z ie lo n y c h  R o c z n ik ó w  N a u k  R o ln ic z y c h .  S e r ia  ta  o b e jm ie  
p ra c e  z z a k re s u : p r z y r o d n ic z y c h  p o d s ta w  m e l io r a c j i  (w a lk a  
z e ro z ją ,  b a d a n ia  g le b o z n a w c z e , k s z ta łto w a n ie  k l im a tu -  i tp . ) ,  
m e l io r a c j i  w o d n y c h  (n a w o d n ie n ie ,  o d w o d n ie n ie ,  b i la n s  w o d n y  i tp . ,  
u p r a w y ' łą k  i  p a s tw is k  i  p o m e lio r a c y jn e g o  ic h  z a g o s p o d a ro w a n ia ,  
ro ln ic z e g o  w y k o rz y s ta n ia  to r fó w ,  e k o n o m ik i  m e l io r a c j i ,  u rz ą d z e ń  
m e lio r a c y jn y c h ,  m e c h a n iz a c j i  i  o r g a n iz a c j i  r o b ó t  m e lio r a c y jn y c h ,  
z a o p a trz e n ie  w s i w  w o d ę .

R e d a k c ja  R o c z n ik ó w  g r u p u je  m a te r ia ły  w e d łu g  w a ż n ie js z y c h  
p ro b le m ó w . P ie rw s z y  z e s z y t d o ty c z y  w y łą c z n ie  o c h ro n y  g le b  
p rz e d  e ro z ją .

U k a z a ły  s ię  ju ż  c lw a  d a ls z e  z e s z y ty : k l im a to lo g ic z n y  o ra z  
m e lio r a c y jn y ,  w  d r u k u  je s t  z e s z y t łą k o w y ,  a  w  o p ra c o w a n iu  
z n a jd u ją  s ię  z e s z y ty : m e l io r a c y jn y ,  d o ty c z ą c y  w y k o rz y s ta n ia  
z rz u tó w  d o  n a w o d n ie n ia  z a le w o w e g o , n o te c k i,  g o s p o d a rk i p a s ­
tw is k o w e j  g ó r s k ie j  i  in n e .

W a ru n k i prenum eraty ogłoszone w  B iu le tyn ie  IM U Z , m iesięcz­
n ik  „G ospodarka W odna “  z październ ika 1955 r. oraz z m ar­
ca 1956 r.

P o n iż s z a  re c e n z ja  d o ty c z y  p ie rw s z e g o  Z e s z y tu  R N R .

Uboga polska lite ra tu ra  e rozyjna wzbogacona została n iedaw ­
no w ydaniem  szeregu rozpraw  om aw iających  w y n ik i badań d o ty ­
czących e roz ji g run tów  i w a lk i z n ią . R ozpraw y te w  ilo śc i 12 ze­
brane zostały w  1 zeszycie serii F 71 tom u Roczników N auk R o l­
niczych, serii poświęconej sprawom m e lio ra c ji i  użytków  z ie lo ­
nych, w ydane j w  1956 r. przez P W R  i  L  w  W arszaw ie.

Sprawa e ro z ji g runtów , ze w zględu na o lb rzym i obszar k ra ju  
ob ję ty  tym  z jaw isk iem  i  na o lbrzym ie straty , ja k ie  z jaw isko to 
stale choć dość niepostrzeżenie pow oduje  w  ro ln ic tw ie , urasta 
w  h ie ra rch ii szkód społecznych do spraw pierw szoplanowych. 
E roz ja  nie jest z jaw isk iem  now ym , w ystępu je  od daw ien dawna, 
przede wszystkim  na glebach py łow ych  i d robnozia rn is tych  p ias­
kach py łow ych , o dużych spadkach w  okresach w ód wiosennych 
i pod w p ływ em  opadów.

N adm ierne  przesycenie wodą gleby i  rozluźn ien ie  je j  spójności 
pow oduje  pod w o ływ em  ciężkości zsuwy i zm yw y w arstw  gleby 
ze stbków ku do linom . Z ja w isko  to nie by ło  jednak  groźne tak 
długo, dopóki b rak rozsądku w  gospodarczych poczynianach czło­
w ieka n ie  spowodow ał obnażenia stoków z zadrzewień, lub  za- 
darn ien ia , w ystaw ia jąc  n iechron ioną glebę na niszczące dz ia łanie 
w ody. Z  chw ilą  w yles ien ia  lub w yo ran ia  zadarn ionych zboczy 
erozja weszła w  stadium  groźne i .walka z n ią  m usi być p ro w a ­
dzona wszędzie, gdzie ty lk o  z jaw isko  e ro z ji występuje.

Bliższe badanie z jaw iska  e ro z ji wskazuje na dwa zasadnicze 
czynn ik i potęgujące to z jaw isko. Są n im i woda i  gospodarcza 
działa lność człowieka, d latego też do w a lk i z erozją przystąpić 
muszą ci, d la  k tó rych  gospodarowanie wodą w  z lew n i jest zada­
niem  g łów nym , ja k  i ci, k tó rzy  p racu ją  w  nieprzem yślany sposób 
lub n iew łaśc iw ym i narzędziam i na erodowanych terenach.

O brona p rzeciw erozyjna  w chodzi w ięc w  zakres dz ia łan ia  za­
rów no inżyn ie ra  w odno-m e lio racy jnego ja k  i in żyn ie ra  agrotech- 
n ika  i urzędzeniowca, a na to, by obrona ta  b y ła  skuteczna ko ­
nieczne jes t poznanie is to ty  zagadnienia ja k  i dotychczasowych 
p rób  i w yn ikó w  obrony.

W ydane  przez In s ty tu t M e lio ra c ji i  U ży tkó w  Z ie lonych  w y ­
n ik i badań D z ia łu  G ospodarki W od n e j, i  U ży tkó w  Z ie lonych  
1U N G  z la t 1950— 1953, w  om aw ianym  i  zeszycie, serii F, t. 71, 
Roczników  N auk R o ln iczych pow in n y  u ła tw ić  tak ie  zadanie za­
rów no m e lio ran tow i ja k  i ro ln ik o w i.

Chociaż większość rozpraw  zgrom adzonych w  zeszycie n ie  da­
je  jeszcze m e lio ra n to w i w yraźnych  wskazówek d la  rozw iązań 
technicznych, dotyczących w a lk i z erozją, są one d la  niego cen­
nym  m ateria łem  zapoznającym  go przede wszystkim  z isto tą  z ja ­
w iska i  jego dynam iką oraz p róbam i przeciw dzia łan ia .

Do te j ka te go rii rozpraw  należą a rty k u ły  doc. A . R e n i g e r, 
podające w y n ik i badań nad spływem  gleb na terenach lessowych, 
przyczyny powstawania spływu, wskazania ja k ie  zbocza lessowe 
należy wykluczać z upraw y.

O pisu jąc typowe zlewnie erodowane wskazuje doc. A . Reniger, 
że obrona p rzeciw erozyjna  pow inna  polegać na rozw in ięc iu  prze- 
c iw erozyjnego dz ia łan ia  na całości z lew ni zaleca zalesienia zbo­
czy o nachyleniu  pow yżej 30°/o, wąwozów i załamań spadków 
p rzy ich  zw iększaniu się, brzegów k o ry t po toków  — zwiększeniu 
pow ierzchn i trw a łych  użytków  zie lonych w  obrębie terenów 
upraw nych —  prowadzenie dróg po m ałych spadkach.

D r. K . F i g u ł a  przedstaw ia z jaw iska  e ro z ji zachodzące na 
terenie k ilk u  pow ia tów  w o j. krakowskiego da jąc wskazania d la  
agrotechnicznego i  m e lio racy jnego przeciw dzia łan ia , polegające 
m. in . na zabezpieczeniu przed zm ianam i poziom u ścieków p o l­
nych ja ko  podstawy e rozy jne j.

Doc. S. Z i e m n i e - k i  op isu je p ro je k t ochrony przed erozją 
w  W erbkow icach  na pow ierzchn i 150 ha, sposobem rozpraszania 
pow ierzchniowego spływu. Sposób ten polega na zm ianie uk ładu 
p ó l nawiązanego ido rzeźby terenu i jakości gleby, u m o ż liw ia ją ­
cego uprawę w  poprzek spadu oraz wprow adzenie znacznej ilości 
zadarn ionych pasów bu fo row ych  i zadrzewień śródpolnych, ja ko  
przeszkód' d la  pow ierzchniowego spływu. P ro je k t p rzew idu je  za­
drzew ien ia  na w yerodow anych grzbietach, ¡zapadliskach tereno­
w ych oraz parowach, pow sta łych g łów n ie  wskutek prowadzenia 
dróg po dużych spadkach. O pisu je  doświadczenia z zabiegami 
p rzec iw erozy jnym i w  S ław in ie, poda je  zależność m iędzy s iłą  
unoszenia a spadkiem i d ługością zboczy, w kraczając tu ta j w  sfe­
rę rozważań technicznych. K ilk u le tn ie  spostrzeżenia zabiegów 
przeo iw erozyjnych  w  S ław inie, m ających n a . celu m. in . m o ż li­
wość zm niejszenia s iły  unoszenia przez zmniejszenie spadu i  d łu ­
gości zbocza ii umocnienie m ie jsc specja ln ie zagrożonych trw a łą  
roślinnością traw iastą , d a ły  możność sprecyzowania szeregu (13) 
wniosków  o dużych wartościach praktycznych.

M g r S. R o g i ń s k i  i mgr  W.  R o g u s k i  om aw ia ją  za­
b ieg i przeciw erozyjne wykonane w  M in iko w ie , polegające na trw a ­
łych  zm ianach sposobu użytkow ania  g run tów  i przekształceniu 
k o n fig u ra c ji terenu oraz, jednorazow ych zabiegach agrotechnicz­
nych.

O m aw ianiem  agrotechnicznych zabiegów za jm u je  się szereg d a l­
szych rozpraw . W  szczególności rozw ażaniam i dotyczącym i te o rii 
pracy narzędzi ro ln iczych, w p ływ em  różnych k ie runków  o rk i nu 
ko n fig u ra c ję  tego samego pola, w  zw iązku z czym koniecznością
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p lanow an ia  uk ładu  p ó l w  terenie fa lis tym  za jm ując się p ro f. 
Z . M a r  t i n i.

O w p ływ ie  p racy narzędzi na przemieszczenie cząstek gleby, 
o szybkości o rk i, orce p ług iem  jednostronn ie  dz ia ła jącym  wzdłuż 
spadku, orce p ług iem  obracalnym  pisze m gr. C z y ż y k .  P ro ł. 
R. H  1 i b o w  i c k i  op isu je zm iany zaszłe na pow ierzchn i gleb 
ornych, podając u b y tk i i p rzyrosty  przemieszczania mas ziemnych 
na skutek e ro z ji wodnej i  up raw  oraz wysuwa potrzebę w prow a­
dzenia do polskiego ustawodawstwa rozporządzeń, które  by 
u m o ż liw ia ły  w alkę z erozją gleb.

M g r J. B u r y - Z a l e s k a  i in n i za jm u ją  się p rob lem atyką 
badań i w stępnym i p racam i badaw czym i ro ln iczo -m e lio ra cy jn y - 
m i na polach przeciw erozyjnych, omawianego przez Z iem nick iego 
Z ak ładu  Doświadczalnego w  W erbkow icach . Techn ika  i o rgan i­
zacja pó l wstęgowych, dobór roś lin  do p łodozm ianów  przeciw eror 
zy jn ych  na glebach lessowych, określenie kry tycznych  nachyleń 
d la  upraw  po low ych, dynam ika w ilgo tnośc i pod różnym i roś lina ­
m i i nawożenie gleb są treścią powyższej rozpraw y.

P ro f. B. D o b r z a ń s k i  i  mgr  B.  Z b y s ł a w  om aw ia ją  
w p ływ  e ro z ji na ew olucję czarnoziemu, spowodowaną zmyciem po 
usunięciu lasu ze zboczy. P ro f. S. Z u b r z y c k i  pode jm u je  
próbę matematycznego u jęc ia  oceny zagrożenia terenu przez erozję 
spowodowanego urzeźbieniem terenu. A u to r  ustala w zór zależny 
od trzech param etrów , m ierzonych na mapie, k tó ry  może zastąpić 
szacunkowy sposób oceny.

Przedstaw iona treść zeszytu, ja k  to ju ż  pow iedziano w yże j, w p ro ­
wadza, zarówno m elio ran ta , ja k  i  ro ln ik a  w  m eritum  zagadnienia. 
Uważne w ięc je j  przestudiowanie jest konieczne zarówno d la  je ­
dnego ja k  i drugiego, przede wszystkim  jednak  d la  inżyn ie ra  w o d ­
no-m e lio racyjnego, d la  którego zjaw isko  e ro z ji n ie b y ło  przed­
m iotem  nauki podczas studiów, a do zadań którego należy rozpo­
znanie zjaw iska, co jest w arunkiem  praw id łow ego  rozw iązan ia  za­
gadnien ia  m e lio racy jnego na terenach erodowanych.

Jak' dalece zaś n ieuw zględn ien ie  z jaw isk  e roz ji, tam, gdzie ono 
zachodzi, o d b ija  się na rozw iązan iu  p ro je k tu  m elioracyjnego, 
świadczy w ykonana regu lac ja  części rzeki O pa tów ki i  m e lio rac ja  
je j  do liny , będąca m .in . tematem ku rso -kon fe renc ji e rozy jne j, 
zorganizowanej, przez IM U Z  w  Sandomierzu, w  czerwcu br.

S tw ierdzone na m iejscu przez uczestników ko n fe re n c ji w y n ik i 
w ykonanej reg u la c ji, z je d n e j strony pog łębian ie  się ko ry ta  rze­
k i, z d rug ie j —  je j  zamulanie, ja k  rów nież zamulanie row ów  me­
lio ra cy jn ych , erodowanym  ze zboczy m ateria łem , w skazują na 
konieczność uw zględn ien ia  czynnika e ro z ji w  p ro jek tach  m e lio ­
racy jnych .

Zauważone poza tym , w  czasie kon fe renc ji inne skutki e roz ji 
w  terenie będą n ie w ą tp liw ie  d la  inżyn ie rów  m e lio ra c ji zachętą 
do bliższego zapoznania się z tym  now ym  zagadnieniem m e lio ra ­
cy jnym , czemu om aw iany zeszyt e rozy jn y  odda duże usługi.

Inż. Jerzy Rembowski

F. D . D m itr ie w  —  K a tas tro fy  budow li, tłum . J . Skrzekot, w yd. 
B udow n ictw o i A rch ite k tu ra , W arszaw a, .1956, str. 201, cena 
12,50 zi.

Książka D m itr ie w a  stanow i studium  historyczno-techniczne m a­
ło  na ogól znanych zagadnień ka tastro f budow li. Przeznaczona 
jest ona w  zasadzie d la  inżyn ie rów  i  techników , p ro jek tan tów

i w ykonawców b u d ow li inżyn ierskich, jednakże o b fity  m a te ria ł 
ilu s tra c y jn y  i p rosty język  czynią ją  rów nież zrozum iałą d la  osób 
o słabszym p rzygo tow an iu  technicznym . M ożna ją  rów nież zalecić 
ja ko ' lite ra tu rę  uzupełn ia jącą d la  studentów w ydz ia łów  budow ­
lanych. A u to r  przedstaw ia w  książce opisy szeregu ka tas tro f bu­
d o w li inżyn ierskich, w  tym  k ilkunastu  Obiektów w odnych, w y ­
ciąga w nioski dotyczące przyczyn poszczególnych ka tastro f oraz 
w n iosk i uogólnia jące, wskazujące typow e ź ród ła  ka tastro f.

Pierwszą część p racy stanow i analiza ka tas tro f 21 mostów. 
W  części d ru g ie j umieszczono analizę ka tastro f następujących bu­
d o w li w odnych: nadbrzeże portow e w  Trieście, zapory South 
Fork, W a ln u t G rove, Bouzey, A u s tin  (Teksas), A u s tin  Pensylwa­
n ia , Stony R iver, G leno, San Francis, Sella Z erb ino  oraz tunel 
pod rzeką Hudson. W  części trzec ie j zaw arty  jes t opis 16 ka ta ­
s tro f bu d ow li naziemnych. Z  obiektów  związanych z budow nic­
twem  w odnym  umieszczone zostały tu  ka ta s tro fy : w ieży ciśnień 
w F e je rhe jw n  (?), zb io rn ików  w odociągow ych w  M ad ryc ie  i  w ie ­
ży ciśnień w H a rd fo rd .

Przebieg poszczególnych ka tastro f został przeanalizow any w  spo­
sób w n ik liw y , co pozw o liło  au torow i wyciągnąć .w n iosk i dotyczą­
ce przyczyn ka tastro f ii sposobu ich  un ikn ięc ia . N ie  ustrzegło to 

jednak autora od pewnych braków , ja k  n ieuw zględn ien ie  w  ustę­
p ie  dotyczącym zapory A u s tin  na C olorado (str. 115— 117) po­
w tórnego uszkodzenia zapory. K a tastro fa  ta, k tó ra  m ia ła  m iejsce 
w  1935 r., spowodowana została n iew łaściw ie  przeprowadzoną 
obudową zapory po pierwszym  zniszczeniu (por. „G ospodarka 
W o d n a “  N r  5/56, str. 204). Nasuwa się przypuszczenie, że autor 
n ie w yko rzysta ł wszystkich dostępnych źródeł "(ponowne zniszcze­
nie zapory A u s tin  jes t opisane m. in . w  p ierw szym  w ydan iu  książ­
k i G risz ina  „G id ro techn iczesk ije  Soorużen ija “ ). .

Ostatnie dwa rozdz ia ły  książki poświęcone są uogó ln ia jącym  
wnioskom, dotyczącym  technicznych i ekonom icznych przyczyn 
ka tastro f budow li. A u to r  rozróżn ia  następujące techniczne p rzy ­
czyny: u tra ta  stateczności kons trukc ji, w ad liw e  posadowienie, wa­
dy wykonaw stw a robót. Jako g łów na przyczyna ekonomiczna w y ­
suwana jest dążność do m in im a ln ych  kosztów, a w ięc zwiększenie 
zysków przedsiębiorstwa prowadzącego lub inwestującego budowę. 
N a  m argin iesie ana lizy  p rzyczyn  socjalno-ekonom icznych, autor 
zwraca uwagę na konieczność właściwego fu n kc jonow an ia  apara­
tu  nadzoru budow lanego oraz na kwestię odpow iedzia lności p ra w ­
ne j, k tó ra  w  w ie lu  k ra jach  nie jest w łaśc iw ie  uregulowana.

Pom im o to, że p rzyk ład y  z dz iedziny budow nic tw a  wodnego 
obe jm u ją  ty lko  część książki, uważam, że stanow ić może ona cen­
ną pomoc d la  p ro je k ta n tó w  i wykonaw ców  budow li hyd ro tech ­
nicznych.

N a  zakończenie podkreślić należy m ałą  staranność w ydaw n ic tw a  
w  opracowaniu tłumaczenia. D o tyczy to w  szczególności nazw 
obiektów , k tó re  w  w ie lu  przypadkach zosta ły w prost tra n s lite ­
rowane z o ryg in a łu  rosyjskiego, tracąc zarówno swoją pisownię 
o ryg ina lną  ja k  i fonetyczną. Jako p rzyk ład  można w ym ien ić  naz- 
w y  zapór Stony R ive r czy W a ln u t G rove, które  zostały przekręco­
ne na S tovni R ive r i W e łn o t G rowe, ja k  rów nież cytowaną w y ­
żej p isow nię  m iejscowości „Fe je rnhe jw m “ , n ie  odpow iada jącą 
zasadom p isow n i ang ie lskie j.

Inż. K rzyszto f F ied le r

K R O N I K A

KONFERENCJA NAUKOWO-TECHNICZNA NA TEMAT 
POMIARÓW ODKSZTAŁCEŃ WODNYCH I  LĄDOWYCH 

BUDOWLI INŻYNIERSKICH

W  dniach 16— 18 g rudn ia  1955 r. odbyła  się w  K rakow ie  X I  
K on fe renc ja  N aukow o-Techniczna Stowarzyszenia Geodetów P o l­
skich, poświęcona zagadnieniom  pom ia rów  odkształceń w  budow ­
n ic tw ie . P rogram  ko n fe re n c ji obe jm ow ał następujące re fe ra ty :

„Z agadn ien ia  m echanik i g run tów  w  zastosowaniu do inżyn ie ­
ry jn y c h  pom iarów  geodezyjnych“ , wygłoszony przez p ro f. Z . W  i-  
1 u n a, „Zastosowanie pom ia rów  odkształceń w badaniach kon­
s tru kc ji budow lanych“ , p ro f. B. M  a y z e 1 a,
„Zastosowanie pom iarów  odkształceń w  budow nic tw ie  w odnym “ , 
doc. Z . M i k u c k i e g o ,

„P o m ia ry  odkształceń“  p ro f. T . L a z z a r i n i e g o .

W  ostatnim  dn iu  kon fe renc ji odbyła się wycieczka do h u ty  im . 
Len ina, d la  zapoznania się uczestników kon fe renc ji z m etodam i 
pom iarów  odkształceń ob iektów  przem ysłowych.

W  obradach b ra li udz ia ł przedstaw icie le wszystkich zaintereso­
wanych dziedzin, a więc geodeci, g runtoznawcy, hydro techn icy  
i lądowcy.

W  ramach n inie jszego sprawozdania omówię ty lk o  zagadnienia 
związane z budow nictw em  wodnym , będące przedm iotem  obrad 
kon fe renc ji.

Doc. Z . M  i k u c k i om ów ił w  swoim referacie wym agania  
stawiane pom iarom  odkształceń bu d ow li w odnych, w  szczególności 
zapór. Poważne niebezpieczeństwo, ja k ie  stanow ią d la  życia ludz­
kiego oraz gospodarki narodow e j budow le p iętrzące w  c h w ili ka ­
tas tro fy , zmuszą do przeprowadzenia regu la rnych  pom ia rów  kon­
tro lnych . P om ia ry  te u m o ż liw ia ją  ocenę stateczności i  stopnia
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bezpieczeństwa budow li w  danej c h w ili. P om ia ry  kon tro lne  od­
kształceń pow in n y  być m ożliw ie  p recyzyjne, gdyż spotykane od­
kształcenia zapór n ie  przekracza ją  na ogół k ilkunas tu  m ilim e tró w , 
a w  większości p rzypadków  mieszczą się w  granicach k ilk u  m i l i ­
m etrów  i m n ie j. Okoliczność ta wym aga uzyskania p rzy  pom ia ­
rach odkształceń poziom ych dokładności rzędu 0,3 mm  odkształ­
ceń p ionow ych (n iw e la c ji) —  rzędu 0,1 mm, p rzy  pom iarze ką ­
tów  —  poniże j 0,5“ .

Podstawowym  pom iarem  kon tro lnym , w ym aga jącym  jednakże 
dużo czasu, zarówno na jego  przeprowadzenie, ja k  i  obliczenia, 
jest pom iar tr ia n g u la c y jn y  (trygonom etryczny), przeprowadzany 
w  oparciu  o odpow iedn io  założoną sieć pun k tó w  sta łych od stro­
n y  do lne j wody. P om iar ten pow in ien  być w ykonyw any p rz y n a j­
m n ie j raz w  roku, a dla zapór wyższych częściej. Ponadto należy 
w ykonyw ać pom ia ry  n iw e lacy jne  (n iw e lac ja  p recyzyjna) w  m n ie j­
szych odstępach czasu oraz pom ia ry  metodą uszeregowania ( ty ­
czenia) punktów . M etoda uszeregowania punktów  polega na p o ­
m iarze w ychy leń  punk tów  położonych w  koron ie  zapory, z p łasz­
czyzny wyznaczonej przez płaszczyznę obrotu osi lunety, ustaw io ­
ne j w  k ie runku  wyznaczonym  przez p u n k ty  stałe, zna jdu jące  się 
na brzegach d o im y  w  przedłużeniu osi zapory, pom ia r ten może 
byc w ykonany w  bardzo k ró tk im  czasie, a p rzy  zastosowaniu p re ­
cyzyjnych, centrowanych autom atycznie tarcz celowych osiąga do- 
kładnosc pon iże j 0,5 mm, zależną od długości zapory. W adą  jego 
jest niemożność uchwycenia ruchów  wzdłuż osi zapory. Pom iar 
metodą uszeregowania punktów  pow in ien  być w ykonyw any co 
miesiąc, a w  p rzypadku  nag łych wahań zw ie rc iad ła  w ody w  zb ió r- 
n iku , częściej.

N astępnie re fe ren t om ow ił inne, niegeodezyjne m etody pom iarów  
bu d ow li p ię trzących, ja k  p o m ia ry  naprężeń, przesunięć w za jem ­
nych poszczególnych części bu d ow li p rzy  pomocy dy la tom etrów  
ltp ., zw racając szczególną uwagę na dobre w y n ik i uzyskiwane za 
gran icą  p rzy  pomocy w ahadeł pom iarow ych . Konieczne jest ja k  
najszybsze wyposażenie naszych zapór, w  szczególności zapory 
rożnow skie j, w  wahadła.

P ro f. L a r  z a  r  i n i  p rzedstaw ił stosowane obecnie m etody 
geodezyjnych pom ia rów  odkształceń, w yc iąga jąc w n iosk i do ty ­
czące przeprow adzania okresowych, trygonom etrycznych pom ia ­
rów^ przesunięć poziom ych d la  większych budow li, w  szczególności 
zapór w odnych. Sieć pom iarow a d la  tak ich  ob iektów  pow inna  się 
składać z następujących punktów : 1) p u n k ty  celowe na badanym  
obiekcie, 2) stanowiska instrum entu  związane w zajem nie dw u­
s tronnym i ce low ym i, naw iązane k ró tk im i, jednos tronnym i celowy- 
m i do punktów  naw iązu jących  oraz d łu g im i ce low ym i do punktów  
orien tu jących , 3) b lisk ie  p u n k ty  naw iązu jące d la  k o n tro li stałości 
stanowisk, 4) p u n k ty  o rien tu jące  (odlegle) d la  zorientow ania  ce­
low ych  p rzy  pom iarze kątów .

N a jp rak tyczn ie jszą  metodą przeprow adzania obliczeń przesunięć 
poziom ych jes t metoda g ra ficzna  Langa, podczas gdy d la  ko n tro - 
i stałości stanow isk i wyznaczenia ich ew entualnych przesunięć 

stosować należy metodę ana lityczną. O siągalna w  naszych w a run ­
kach dokładność pom iaru  ką tów  wynosi 0,6“  (w  S zw a jca rii do- 
chodzi do 0,3 ), a pom ia r przesunięć poziom ych osiąga u nas do­
kładność 0,5 —  0,8 mm. P om iar wysokościowy p rzy  pomocy n i­
w e la c ji p recyzy jne j osiąga dokładność 0,1 —  0,5 mm, p rzy  d łu ­
gości celowych do 35 mm.

Referent zw róc ił rów nież uwagę na konieczność w łaściwego do­
boru punktów  naw iązu jących  oraz reperów, które  pow inny  być 
umieszczane w  m iejscach i w  sposób un ie m o ż liw ia jący  ich  prze­
sunięcie. N a  zakończenie re fe ren t poruszył zagadnienie Stosowania 
do pom ia rów  odkształceń m etod niegeodezyjnych. P om ia ry  tak ie  
nie pozw a la ją  na wyznaczenie bezw zględnych w ie lkości przesu­
nięć, stanow ią jednakże cenne uzupełnienie pom ia rów  geodezyj- 
nych oraz mogą byc przeprowadzane w  sposób c iąg ły  przez obslu- 
gę zapory. Do m etod tych zaliczyć należy po m ia ry  względnych 
przesunięć przy^ pomocy tensom etrów i dy la tom etrów , pom ia ry  
zm ian nachylenia  za pomocą k lin o m e tró w  (czułych lib e l) oraz 
jio m ia ry  wahadłowe. O sta tn i rodza j pom ia rów  w ykazu je  d o k ła d ­
ność do 0,05 m m  w  wyznaczeniu w zględnych przesunięć pozio ­
mych. B rak urządzeń w ahad łow ych  w  po lsk ich  zaporach należy 
ja k  na jszybcie j usunąć.

W  dyskus ji poruszono następujące zagadnienia związane z bu­
dow nictw em  w odnym .

u u"2', c z ? k p o k re ś lił konieczność w spółpracy geodety, 
hydro techn ika  i geotechnika w  usta lan iu  p rogram u i  zakresu prac 
pom iarow ych  p rzy  obserwacji odkształceń b u d ow li wodnych oraz 
om ow ił m etody pom ia rów  w  n ie k tó rych  przypadkach budow nictw a 
hydrotechnicznego np: obserwacje odprężenia i osiadania p o d ło ­
ża pod budow lą p rzy  pomocy reperów głęb inow ych, obserwacje

osiadania zapór ziem nych p rzy  pomocy reperów  p ły tow ych , wresz­
cie po m ia ry  odkształceń spustów dennych zapór ziemnych.

Inż. Z g i e r s k i  zasygnalizow ał konieczność usta lenia roz­
mieszczenia punk tów  pom iarow ych  i kon tro lnych  ju ż  w  p ro jekc ie  
zapory, p rzy  uw zględn ien iu  is tn ie jących  w arunków  geo- i h yd ro ­
geologicznych. Równolegle do pom ia rów  odkształceń należy p rze ­
prowadzać po m ia ry  naprężeń, w yporu , f i l t r a c j i  itp ., p rzy  czym 
odpow iedn ie  urządzenia pom iarow e pow inny  być przew idziane 
w  pro jekc ie .

Bardzo ciekaw y kom un ika t w y g ło s ił p ro f. Cermak z B ra tys ła ­
w y. O m ów ił on organizację pom ia rów  odkształceń budow li w od­
nych w  Czechosłowacji, k tóre  przeprowadzane są przez in s ty tu ty  
naukowe budow nictw a wodnego łącznie z in n ym i pom iaram i, np. 
w yporu  itp . Szeroko stosowane są w  CSR pom ia ry  wahadłowe za 
pomocą wahadeł w łasnej p ro d u k c ji typu  „M e tra “ . W ahad ła  te 
m a ją  konstrukc ję  znacznie prostszą od szwajcarskich, co pow odu­
je  nieznaczne u trudn ien ie  czynności pom iarow ych. Stosowane są 
rów nież w ahadła  podw ó jne, o drucie zako tw ionym  w  podłożu za­
po ry  i przeciągn ię tym  przez b lok  w  koronie. W a had ła  podw ójne 
pozw a la ją  na pom ia r nie ty lk o  przechyłu  zapory, lecz rów nież na 
pom iar przesunięć poziom ych względem podłoża. Obserwacje w a­
hadłowe w ykonyw ane są w  sposób c iąg ły , podobnie ja k  pom ia ry  
p rzy  pomocy przenośnych k linom etrów , ustaw ianych na sz lifow a­
nych p ły tkach  oraz pom ia ry  p rzy  pomocy dy la tom etrów .

Bardzo dobre w y n ik i osiągnięto p rzy  pom iarach osiadania za­
pó r ziemnych, stosując „kon so lid o m e try “  (ulepszone n iw e la to ry  
wodne, k tó rych  jedna  część zn a jd u je  się w  badanym  punkcie 
korpusu zapory, a ru rka  obserw acyjna —  na zewnątrz od strony 
do lne j wody. P om ia ry  p rzy  pomocy reperów  p ły to w ych  nie da ją  
zdaniem  p ro f. Cermaka dostatecznie pewnych w yn ikó w  i są ba r­
dz ie j k łopo tliw e .

P ro f. L a z z a r i n i  p rzedstaw ił w  dyskus ji dodatkowe uw agi 
dotyczące pom ia rów  odkształceń ob iektów  . hydrotechnicznych. 
W p ły w  wahań tem pera tu ry  na odkształcenia zapór przekracza n ie ­
jednokro tn ie  w p ły w  p a rc ia  wody, co należy brać pod uwagę p rzy 
w yciągan iu  wniosków  z pom iarów . P ro je k t sieci punk tów  stałych 
i pom ia row ych  pow in ien  być sporządzony przez geodetów, p rzy  
ścisłej w spó łpracy z geologam i, gruntoznaw cam i i hyd ro techn ika - 
m i. N a leży p rzy jąć  następujące w ytyczne przeprowadzania po ­
m ia rów  odkształceń d la  zapór w odnych: pom ia ry  trygonom e­
tryczne dwa razy w  roku, po m ia ry  n iw e lacy jne  i tyczenie wzdłuż 
osi zapory —  raz w  miesiącu, obserwacje wahadeł stałe. P om iary 
geodezyjne pow in ien  przeprowadzać geodeta, p rzy  ścisłej w spó ł­
p racy z hydro techn ik iem . Ścisła współpraca obow iązuje rów nież 
p rzy  opracow yw aniu  w yn ikó w  i  w yc iągan iu  wniosków.

Inż. R y b c  z y ń s k i  zw róc ił uwagę na konieczność ustalenia 
maksymalnego czasu w ykonyw an ia  pom iaru , d la  w ye lim in o w a n ia  
w p ływ u  ruchu bu d ow li w  czasie jego  w ykorzystan ia . Ponadto na le ­
ży prow adzić p róby w ykorzystan ia  do badania b u d ow li w odnych 
izo topów  prom ien io tw órczych.

K on fe renc ja  uznała za konieczne pow o łan ie  m iędzybranżow ej 
ko m is ji cen tra lne j z oddzia łam i te ry to r ia ln y m i, d la  usta lenia k ry ­
te rió w  dokładności, zasad przeprow adzania  i częstotliwości prze­
prow adzania  pom ia rów  odkształceń d la  różnych ob iektów  budow ­
lanych.^ Ponadto uchwalono wniosek o konieczności dalszego roz­
w o ju  n iegeodezyjnych m etod pom iarow ych, a w  szczególności za­
opatrzenie po lskich zapór w  urządzenia wahadłowe. U znano ró w ­
nież konieczność rozszerzenia w spółpracy z in n ym i k ra ja m i 
w  dziedzin ie pom ią row  odkształceń bu d ow li p iętrzących.

In ż .  K rz y s z to f  F ie d le r

X X X  ZJAZD JUBILEUSZOWY NAUKOWO-TECHNICZNY 
POLSKICH INŻYNIERÓW I  TECHNIKÓW SANITARNYCH, 

OGRZEWNICTWA I  GAZOWNICTWA

W  d n iu  4 — 6 czerwca 1956 r. o dby ł się w  Sopocie X X X  
Jubileuszow y Z ja z d  N aukow o-Techniczny Polskich Inżyn ie rów  
i Techn ików  Sanitarnych, O grzew nictw a i G azownictwa, k tó ry  
zgrom adził około 800 uczestników jednego z najstarszych stowa­
rzyszeń N O T .

O brady Z jazd u  b y ły  podzielone na obrady p lenarne i  sekcyjne, 
p rzy  tym  te ostatnie odbyw a ły  się rów noleg le  w  różnych salach 
i  do tyczy ły  zagadnień: 1) w odociągów i ka n a liza c ji oraz techn ik i 
san ita rne j, 2) ogrzew nictw a i 3) gazownictwa. N a  plenum  i w  sek­
cjach wygłoszono następujące re fe ra ty :
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Inż. H e n ryk  Janczewski —  Z a g a i  d n i e n i e  b u d o w n i c ­
t w a  m i e j s k i c h  u r z ą d z e ń  p o d z i e m n y c h  w  P o l ­
sce:  w  l a t a c h  1956 —  1960.

Inż. E m il W in te r  —  N i e k t ó r e  p r o b l e m y  p r z y  r e a ­
l i z a c j i  w i e l k i c h  i n w e s t y c j i  w  z a k r e s i e  w o ­
d o c i ą g ó w .

P ro f. Z ygm un t R u d o lf —  S a n i t a r n y  p o g l ą d  n a  n o w e  
k i e r u n k i  b u d o w n i c t w a  m i e s z k a n i o w e g o .

P ro f. Eugeniusz Zaczyński —  P r o b l e m  e k o n o m i c z n e j  
e f e k t y w n o ś c i  w o d o c i ą g o w e j  i  k a n a l i z a c y j ­
n e j .

Inż. W ła d ys ła w  O strow ski —  T y p i z a c j a  z a k ł a d ó w  
1 a z i  e n k o w  o-k u c h e n n y c h .

Inż. Jerzy K łossowski —  P r o b l e m y  w o d o c i ą g ó w ,  k a ­
n a l i z a c j i  i o c z y s z c z a n i a  ś c i e k ó w  z a  g r a n i c ą .

Inż. Stef K riege r —  N o  r m a l i z a c j a  w  t e c h n i c e  s a ­
n i t a r n e j .

Inż. W a c ła w  Popie lski, inż. Leopo ld  N aw a ra  — Z w a l c z a ­
n i e  k o r o z j i  r u r o c i ą g u  w  P o l s c e .

Inż. M . M a lic k i i  inż. W . W as ilkow sk i —  W y b r a n e  z a g a d ­
n i e n i e  e k o n o m i c z n e  o g r z e w a ń  c e n t r a l n y c h .

Inż. Ryszar G erlachow ski —  O g r z e w a n i e  p ł a s z c z y z ­
n o w e  w  b u d y n k a c h  m i e s z k a l n y c h  p r z y  p o m o ­
c y  u ż y c i a  p o w i e t r z a  j a k o  n o ś n i k a  c i e p ł a .

N a  tle  tych  re fe ra tów  rozw inę ła  się ożyw iona dyskusja, w  k tó ­
re j zabrało głos k ilkudz ies ięc iu  mówców. D yskusja  poruszyła, n a j­
istotn ie jsze bolączki życia technicznego i gospodarczego w  zakre­
sie wodociągów, kana lizac ji, oczyszczania w ody i  ścieków, ogrzew- 
n ic tw a  i gazownictwa.

W szystk ich  m ówców charakteryzow ała  troska o stan obecny 
i o przyszłość in w e s tyc ji kom unalnych w  m yśl hasła: „B u d u je ­
m y w ięce j, lep ie j i  szybcie j“ .

Do na jis to tn ie jszych  zagadnień, ja k ie  poruszono w  referatach 
i dyskusji, należy:

B u d o w n i c t w o  p o d z i e m n e

W obec dynamicznego rozw o ju  m iast po lskich w  ostatnim  dzie­
sięcioleciu, budow nictw o podziemne nabra ło  dużego znaczenia, je d ­
nakże w  p lan ie  sześcioletnim  inw estyc je  z tego zakresu zostały w y ­
konane zaledw ie w  79%, w  tym , w  resorcie gospodarki kom una l­
ne j w odociąg i w  72%, w  ka n a liza c ji w  58% , pom im o równoczes­
nego wzrostu ogólnego sieci w odociągow ych i kana lizacy jnych  oraz 
ilośc i w ody dostarczanej mieszkańcom m iast. Równocześnie na ­
stąp iło  pogorszenie stanu zanieczyszczenia w ód pow ierzchn iow ych, 
na skutek wzrostu ilości samych ścieków, obok niedostatecznego 
rozw o ją  >ch oczyszczania.

P lan  ^ - le tn i p rzew idu je  poważny, w ięcej n iż d w u kro tny  wzrost 
nak ładów  inw estycy jnych  w  stosunku do p lanu  6-letn iego, 
a w  n ie k tó rych  dziedzinach nawet 3 "k ro tny  (rem onty kap ita lne), 
jednakże w ’ stosunku do p lanu  perspektywicznego, opracowanego 
Przez K om ite t G ospodarki W o d n e j P A N , stanow i to za ledw ie 20%. 
M im o  to w ykonanie  nawet tych  20%  nastręczy bardzo poważne 
trudności.

Zachodzi konieczność lepszej k o o rd yn a c ji budow nictw a pod­
ziemnego, aby un iknąć zbędnego i w ie lokro tnego rozkopyw ania  
u lic  i  w yn ika jącego stąd m arnotraw stw a, ja k  rów nież lepszej ko ­
o rd yn a c ji w  zakresie program ow ania , p ro je k to w a n ia  i w ykonaw ­
stwa urządzeń podziem nych z p lanam i budpw y u lic .

W obec braku ko o rd yn a c ji pom iędzy dzia ła lnością  M G K  a re ­
sortam i p rzem ysłow ym i, należy poprzeć utworzenie Centralnego 
Urzędu G ospodarki W odne j.

W obec opóźnienia prac badawczych i no rm atyw ów  w  zakresie 
Urządzeń in żyn ie ry jnych , należy, aby In s ty tu t U rb a n is tyk i i A rc h i-  
e tu ry  opracował no rm a tyw y  dotyczące p rogram ow ania  sieci 

1 urządzeń podziem nych, In s ty tu t G ospodarki K om unalne j p o w ią ­
zał p lan  pracy z planem  perspektyw icznym  gospodarki wodnej 
'o p ra c o w a ł kom pleksow y program  badań nad zanieczyszczeniem 

°d, a In s ty tu t T echn ik i Budow n ictw a p rzep row adz ił badania 
s z ^ re s ie  w prow adzenia  do budow y m ate ria łów , ja k  ru ry  z p la - 

ikow , ru ry  w irow ane, z betonu sprężonego, szklane, azbesto-ce- 
mentowe i inne.

W obec niedostatecznej ko o rd yn a c ji prac b iu r p ro jek tow ych  należy 
przenieść p ro jek tow an ie  z M in is te rs tw a  B udow n ic tw a M iast i Osie­
d li  do M in is te rs tw a  Gospodajrki K om unalne j, u tw orzyć b iu ro  kom ­
pleksowe urządzeń podziemnych. Budow n ictw o naziemne i podziem ­
ne musi z regu ły  wyprzedzać budow nictw o kubaturowe. W  dziedzin ie 
póstępu technicznego należy w prow adzić ja k  najw iększe spre fabry- 
kow anie ko lek to rów  kana lizacy jnych , kana łów  d la  sieci c iep lne j 
i ich uzbro jenia, a p rzy budow ie wodociągu i sieci c iep lne j szerzej 
uw zględnić m a te ria ły  zastępcze. N a leży szerzej uw zględnić u jęcie 
wod pod rzekam i, przez co uzyska się poważną oszczędność na 
oczyszczaniu wody, w prow adzić do budow y sieci podziem nej sy­
stem tune low y, a obudowę z cegły zastąpić p re fab ryka tam i. W p ro ­
wadzić do budow y ko le k to ry  zbiorcze, ja ko  takie. Rozszerzyć asor­
tym enty p ro je k tó w  typow ych i wzorcow ych d la  wodociągów, ka­
n a liz a c ji i gazownictwa. N ależy dążyć do u rea ln ien ia  kosztory­
sów na budow le podziemne. W zm ocnić najeży nadzór autorski 
i  uprościć procedurę za tw ierdzan ia  p ro jek tów .

W  zakresie w ykonaw stw a należy przereorganizować przedsię­
b io rs tw a  budow y wodociągów i ka n a liza c ji w k ie runku  przejęcia 
rów nież budow nictw a sieci c iep lne j i  energetycznej oraz podpo­
rządkować je  M G K . System pracy tych  przedsiębiorstw  musi 
uw zględnić uprzem ysłow ienie, mechanizację i potokowość. M oż­
liw e  to będzie przez zastosowanie postępu technicznego m. in. 
w  dziedzin ie obniżania poziomu w od grun tow ych  p rzy pomocy f i l ­
trów  szpilkowych lub m ałych kom ple tów  w ie rtn iczych, przez spre- 
fab rykow an ie  we w łasnym  zakresie kształtek d la  rurociągów , przez 
m ontow anie  kana łów  przełazowych ja jo w y c h  z gotow ych elemen­
tów, przez spre fabrykow anie  sieci c iep lne j, przez system tune low y 
p iz y  przejściach pod to ram i i pod u licam i, przez m echanizację 
robot ziemnych, uk ładan ia  ru r  oraz ich uszczelniania i izolację, 
przez stosowanie ubijaczek, w ib ra to rów , transporterów , w ind , m a­
łych  koparek i pomp.

P lan  5 -le tn i p rzew idu je  zm echanizowanie w ykopów  w  60%  za­
sypki w  60% , rozładunku, uk ładan ia  ru r  i  ka b li w  50% , transpor­
tu  w  90%, łączenia i uszczelniania w  30%  oraz robót w ie r tn i­
czych p ionow ych i poziom ych w  100%.

Program  ten będzie w ym aga ł zaopatrzenia przedsiębiorstw  w y ­
konawczych w  odpow iedn i sprzęt, rozbudow y jego  zaplecza i p ro ­
d u k c ji części zam iennych oraz przeszkolenia kadr. N a leży osiąg­
nąć pe łną ipotokowość przez ścisłe harm onogram y robót. N iem n ie j 
ważne jes t zagadnienie jakośc i robot. N a leży zorganizować lub 
uspraw nić p rzy jm ow an ie  robót. Ponadto na każdej budow ie 
pow in ien  być genera lny wykonawca, k tó ry  będzie koo rdynow a ł 
wszystkie robo ty podziemne. W a lk a  z m arnotraw stw em  i brako- 
róbstwem pow inna  być naczelnym  hasłem budow nictw a, jak 
i p ro d u kc ji m a te ria łów  dostarczanych na budowę.

B ra k i kadrowe są powodem z łe j o rgan izac ji, n ieodpow iedn ie j 
jakości robót n iedo trzym yw an ia  te rm inów  itd . N a leży powiększyć 
kadrę absolwentów budow nictw a lądowego, wodnego i  sanitarnego. 
N a leży z całą stanowczością przestrzegać zasaidy n iek ie row an ia  
absolwentów wyższych uczelni do b iu r  p ro jek tow ych , lecz do 
przedsiębiorstw  wykonawczych, które z ko le i pow in n y  doszkalać 
h^acowników  na poziom ie średnim .

B u d o w n i c t w o  w i e l k i c h  w o d o c i ą g ó w

B udow nic tw o w ie lk ich  wodociągów musi bazować na u jęciach 
w ód pow ierzchn iow ych, droższych w  budow ie i eksp loa tac ji od 
w od podziemnych. U ję c ia  wod wgłębnych nie są dostatecznie zba­
dane î  w ym aga ją  d ługo trw a łych  stud iów  hydrogeologicznych, 
k tó re  nie są w) ogolę prowadzone lub  nie są prowadzone p lanow o 
i  w yczerpująco. W obec powyższego zachodzi konieczność dok ład - 
nie opracowanego program u stud iów  i badań, zharm onizowanego 
z wykonaniem  w ierceń i opartego na obserw acji is tn ie jących  o tw o­
rów  wraz z p ro jek tem  sfinansow ania tych  badań kompleksowych. 
Konieczne jes t przestrzeganie likw id o w a n ia  o tw orów  w ie rtn iczych, 
tak, aby poszczególne horyzon ty  w ód nie m ieszały się. P rzy p ro ­
je k to w a n iu  ujęć wód pow ierzchn iow ych powsta je problem  oczysz­
czania wody, a więc koagulow ania, f ilt ro w a n ia  i dezynfekow a­
n ia  wody. B rak jes t jednak m ate ria łów  do koagu lac ji i  dezynfek­
c ji,  ja k  siarczanu g lin u  i ch loru, k tó rych  p ro d u kc ją  jes t n ie  w y ­
starczająca, b rak też m iejsca na składowanie. N a leży więc:
1) sprawą p ro d u kc ji siarczanu g lin u  i  ch lo ru  zainteresować PK PG , 

gdyż potrzeby M G K  w te j dziedzin ie są b. duże,
2) w  p ro jek tach  zrew idow ać konieczność zastosowania u jęć wód 

pow ierzchn iow ych, w ym agających koagulac ji.
3) zainteresować P K P G  p ro jek tem  i badan iam i nad koagulow a- 

niem  w ody p rzy  pomocy p roduk tu  pochodzącego z odpow ied­
n ie j przeróbki żużla kotłowego,
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4) sprawą koagulowajnia i dezynfekow ania  w ody zainteresować 
wszystkie nowe stndia i w ycieczki zagraniczne.

T rzecią  ważną sprawą jest itie  ty lk o  b rak ru r  sta low ych i że­
liw n y c h  do budow y sieci, ale i ru r  żelbetowych, które  sprowadza 
się z zagranicy. W obec tego należy:
1) uruchom ić p rodukc ję  ru r  i  kszta łtek z m ate ria łów  zastępczych, 

ze specja lnym  uwzględn ien iem  ru r  żelbetowych azbestocemen­
tow ych;

2) ograniczyć stosowanie ru r  sta low ych i że liw nych je d yn ie  do 
p rzypadków , w  k tó rych  inne m a te ria ły  n ie  mogą być stosowane

Również sprawa m echanizacji p rzy  budow ie w ie lk ich  w odocią ­
gów jes t źle postąw iona. Sprzęt jes t przestarzały i  różnorodny, 
bez części zapasowych, n ie ma fachow ej obsługi, b rak baz re ­
m ontow ych, co w  w y n ik u  da je  b. n iskie w skaźn ik i w ykorzystan ia  
sprzętu, a ¡koszty budow y b. wysokie.

Ponadto poruszono sprawę p ra w id łow ych  kosztorysów, odpo­
w iedn iego zagospodarowania p lanu  budow y, term inow ego w yko ­
nan ia  robó t i  należytego rozruchu urządzeń.

N a  zakończenie tego dz ia łu  wysuwa się sprawa korzystan ia  d la  
celów w odociągow ych z w ody pochodzącej ze sztucznych zb io r­
n ikó w  pow ierzchn iow ych. Chodzi o badania i studia dotyczące 
prognozy, jakości i  p rzydatności w ody d la  celów wodociągowych, 
a m ianow ic ie  hydro log iczne, hydrob io log iczne, sanitarne, bo ta ­
niczne, glebowe, geologiczne i leśne na terenie zailewu i z lew ni 
tych  zb io rn ików .

S p r a w a  e k o n o m i c z n e j  e f e k t y w n o ś c i  i n w e s t y ­
c j i  w o d o c i ą g o w y c h  i k a n a l i z a c y j n y c h

Sprawa ekonom icznej efektyw ności in w e s tyc ji w odociągowych 
i kana lizacy jnych  obe jm u je  4 dz ia ły : stud iów  i badań wstępnych, 
p ro jek tow an ia , w ykonaw stw a i eksp loatac ji. D z ia ły  stud iów  i ba­
dań oraz p ro je k to w a n ia  b y ły  omówione na K ra jo w e j N aradzie  
B udow n ictw a, na Z jeźdz ie  zaś poruszono sprawy w ykonaw stw a 
i eksp loatac ji. Z ły  stan in w e s tyc ji jest w yn ik ie m  zbyt szybkiego 
wykonaw stw a, u trudn ia jącego  następnie eksploatację. N a leży p rzy ­
jąć tezę-"—  jakość w ykonaw stw a przede wszystkim . Do w a run ­
ków  uzyskania ekonom icznej e fektyw ności należy:
—  ograniczenie w spółczynn ików  n ie rów nom ierności rozb io ru  w o­

dy z zachowaniem  je d n a k  jego  ciągłości,
—  konserwacja sieci,
—  pow iązanie gospodarki w odne j z gospodarką ściekową,
—  rozw iązan ia  urbanistyczne pow in n y  le p ie j uw zględniać sprawy 

wodociągowe,
—  w odociąg i i kana lizac je  pow inny  nosić charakter m ono lityczny,
—  dysproporc je  m iędzy dz ie ln icam i pow in n y  być w yrów nane,
—  dysproporc je  w yn ika jące  z u p rzyw ile jow an ia  Z O R  pow inny 

być usunięte,
—  słuszne z punk tu  w idzenia j społecznego ta ry fy  za wodę są za 

n iskie i pow odu ją  m arno traw stw o wody,
—  należy p row adzić analizę zdolności p ro d u kcy jn e j urządzeń, 

ob licza jąc no rm a lną  zdolność p ro d u kcy jn ą  i  e fektyw ną zd o l­
ność p rodukcy jną , k tó rych  stosunek pow in ien  być noś liw ie  n a j­
większy, zwłaszcza d la  zapotrzebowania szczytowego.

D ru g im  m ie rn ik iem  efektyw ności je s t norm a zużycia w ody na 
mieszkańca i dobę. N a leży przeprowadzać analizę kosztów w łas­
nych. W y n ik i będą dobre, o ile  będzie zachowana dobra jakość 
wody.

P r o b l e m y  w o d o c i ą g ó w ,  k a n a l i z a j c j i  i  o c z y s z ­
c z a n i a  ś c i e k ó w  z a  g r a n i c ą

Jednym  z poważniejszych zagadnień obecnie dyskutow anych 
w  Polsce jest konieczność stworzenia now ej o rgan izac ji w  za­
kresie ogó lnej gospodarki wodą. P ro je k t u tw orzen ia  C en tra lne ­
go U rzędu G ospodarki W o d n e j uw zględn ia  dośw iadczenia naszych 
sąsiadów i stara się dostosować do naszych w arunków  pracy 
i potrzeb, celowe je d n a k  je s t poznanie w  podstawowych zarysach 

zakresu dz ia łan ia  podobnych urzędów w  Czechosłowacji, N R D , 
i  na  W ęgrzech, gdzie ju ż  is tn ie ją  tak ie  urzędy.

N o r m a l i z a c j a

Celem g łów nym  jest zwrócenie uw agi na fa k t, że ak tua lny  do­
robek n o rm a liza cy jn y  w  dziedzin ie w odociągów  i k a n a liza c ji oraz 
techn ik i san ita rne j, ogrzewania i w e n ty la c ji n ie zaspokaja po ­

trzeb. W  na jb liższych la tach trzeba pod jąć szczególny w ysiłek, 
aby te b ra k i uzupełnić. Jest to konieczne w  celu stworzenia w a ­
runków  d la  postępu technicznego.

Z w a l c z a n i e  k o r o z j i  r u r o c i ą g ó w

K oroz ja  pow oduje  rocznie 1 — 3°/o ca łkow itego zniszczenia ru ­
roc iągów  ułożonych w  ziem i. Rozległe i wyczerpujące badania 
w ykaza ły, że nie wystarcza sama naw et n a jle p ie j w ykonana izo­
lac ja , lecz pow inna  być stosowana rów nież ochrona katodow a 
lub  p ro tektorow a.

U c h w a l o n e  w n i o s k i

1. W  zakresie budow nic tw a  urządzeń in żyn ie ry jn ych  nad- 
i podziem nych w  m iastach is tn ie jących , gestię inw estorów  p o w in ­
n y  prze jąć p rezyd ia  rad  narodowych. G estia ta  pow inna  objąć 
wszystkie robo ty  in ż y n ie r ii nadziem nej (budowę u lic , ośw ietlen ia, 
l in i i  tram w a jow ych , tro le jbusow ych  itp .) oraz sieci wodociągowo- 
kana lizacy jnych , dystrybucyjno-gospodarczych z w y ją tk ie m  l i ­
n i i  ko le jow ych  w ysokow oltow ych, sieci energetycznych, s tanow ią­
cych część państwowego systemu energetycznego, m iędzynarodo­
w ych lub państw ow ych i o specja lnym  charakterze sieci te lekom u­
n ikacy jnych , ogólnopaństwowych m ag is tra li gazowych itp . Z a k ła ­
dy energetyczne (e lektroc iep łow nie) i  zakłady gazowe włączone do 
systemu państwowego pow in n y  pozostać w  gestii odpow iedn ich 
resortów.

2. W  celu uspraw nien ia  i przyspieszenia budow n ic tw a  in żyn ie ­
ry jnego  nad i  podziemnego w  m iastach, wysuwa się postu la t pod 
adresem M in is te rs tw a  G ospodarki K om unalne j i  p rezyd iów  m ie j­
skich rad  narodow ych pow o łan ia  w  m iastach pow yże j 25 000 m ie­
szkańców urzędów w zględn ie  stapow isk g łó w n y c h , inżyn ie rów  
m ie jsk ich , do zadań k tó rych  należa łoby czuwanie nad koo rdyno ­
waniem  całości p rob lem a tyk i in ż y n ie r ii m ie jsk ie j w  m iastach (ko­
o rdynac ja  p lanow an ia  perspektywicznego i etapowego oraz koo r­
dynac ja  robó t inżyn ie rsk ich  zgodnie z U chw a lą  P rezyd ium  Rzą­
du N r  20/55 z dn ia  7.1.55 r.).

K oordynac ję  w  m iastach poniże j 25 000 mieszkańców p rzepro­
w a d z ilib y  g łó w n i inżyn ie row ie  w ojewódzcy.

3. B iu ra  urbanistyczne pow in n y  być zobowiązane do kom p lek­
sowego uzgodnien ia  ju ż  w  fazie  wstępnej zagadnień kom un ika ­
cy jnych , m ie jsk ich  sieci podziem nych oraz urządzeń in ż y n ie ry j­
nych naziemnych.

4. Resorty i  inw estorzy p o w in n i ograniczać w ie lo le tn ie  p lany 
urbanistyczne, zamierzeń inw estycy jnych  w  zakresie in żyn ie rii 
m ie jsk ie j ja ko  podstawy do sporządzania rea lnych  i  ściśle rze­
czowo sprecyzowanych p lanów  rocznych i k ilk u le tn ic h . T y tu ły  
inw estycy jne  w  resortach przem ysłowych na budowę urządzeń 
in żyn ie ry jn ych  nad- i podziemnych w  m iastach pow in n y  być w y ­
odrębnione.

5. In s ty tu t G ospodarki K om unalne j pow in ien  powiązać p lan  
prac badawczych z perspektyw icznym  planem  gospodarki w odne j 
i ściekowej w  Polsce. In s ty tu t pow in ien  w  m oż liw ie  n a jko rzys t­
n ie jszym  czasie opracować i ogłosić kom pleksowy program  badań 
oraz podać przyb liżone te rm in y  jego  rea lizac ji. IG K  pow in ien  
w prow adzić system prac badawczych, po lega jący na pracach la ­
b o ra to ry jn ych  oraz na badaniach w  ska li po łtechn iczne j i tech­
n iczne j bezpośrednio w  m iejscach w y jsc  w ody w zględnie oczysz­
czania ścieków i na podstaw ie tych  prac określać w a ru n k i p ro ­
je k to w a n ia  i ■eksploatacji. Ponadto IG K  p o w in ien  u je d n o lic ić  
¡system pob ie ran ia  prób i oznaczeń ana litycznych  oraz zorganizo­
wane zespoły konstrukcy jne  i montażowe d la  w ykonyw an ia  
urządzeń dośw iadczalnych.

6. W  dążeniu do. stworzenia lepszych perspektyw  d la  kom p lek­
sowego p ro je k to w a n ia  m ie jsk ich  urządzeń in żyn ie ry jnych , w yda je  
się słuszne w  gospodarce kom una lne j przejść na przekształcenie 
is tn ie jących  b iu r p ro je k to w ych  na b iu ra  korppleksowe, w yko ­
nu jące wszystkie p ro je k ty  urządzeń in żyn ie ry jn ych  w  m iastach.

7. Pracownie drogowe b iu r  p ro je k to w ych  wszystkich resortów 
p ro je k tu ją cych  u lice  pow inny, łącznie z p ro jek tem  drogowym , 
uwzględniać kompleksowe p ro je k ty  rozmieszczenia urządzeń pod­
ziem nych z perspektyw icznym  przew idyw aniem .

8. Zasadniczym  w arunk iem  trw a łośc i wszelkich podziemnych 
urządzeń u licznych  jest używanie d la  ich re a liza c ji odpow iedn io  
trw a łych  m a te ria łów  budow lanych. N a leży więc wzm ocnić ich 
kon tro lę  techniczną, w  ten sposób, aby na p lacu budow y m ate­
r ia ły  te  b y ły  kon tro low ane przed ich  użyciem, zaś jakość ich
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i  przydatność d la  danej budow y by ła  stw ierdzana kom isy jn ie  
i p ro toko la rn ie .

M a te r ia ły  n ieodpow iedn ie  nie mogą być dopuszczane do w y ­
konyw an ia  poszczególnych ob iektów  podziemnych, a po stw ierdze­
n iu  ich n ieprzydatności pow in n y  być natychm iast usunięte 
z placu budow y i zniszczone.

Koszty przesto jów  na budowach, ja k  też wszystkie inne w yd a tk i 
powstające z przyczyny n ieodpow iedn ich  m ate ria łów  pow inny  
obciążać odnośnego dostawcę i odbiorcę.

9. Resorty w ysyła jące  specja listów  na studia zagraniczne po ­
w in n y  tym  specja listom  um ożliw ić  natychm iast po powrocie do 
k ra ju  opracowanie szczegółowego sprawozdania, a sprawozdania te 
udostępnić ja k  na jszybcie j wszystkim  zainteresowanym.

10. Zagadnien ie  w yzysk iw an ia  ja k  na jw yższe j ekonom icznej 
efektyw ności kom unalnych wodociągów i ka n a liza c ji w  nadcho­
dzącej p ięcio la tce jes t zasadniczym w kładem  tych  zajkładów w  re ­
a lizac ję  obecnego 5 -le tn iego  p lanu  rozw o ju  gospodarczego k ra ju . 
W  pracy te j p o w in n i brać czynny udz ia ł wszyscy członkow ie za­
łóg technicznych, zorganizowanych w  kołach zakładow ych N O T .

11. N a leży śledzić przebieg re a liza c ji uchw ał sekcji branżowych 
K ra jo w e j N a ra d y  B udow n ic tw a w  celu przyspieszenia re a lizac ji 
tych uchwal.

12. N a leży w ystąp ić  do w ładz o przyspieszenie w ydan ia  
uchw a ły  o dośw iadcza ln ic tw ie  w  dziedzin ie budow nictw a.

13. N a leży zatroszczyć się o przestrzeganie w<, budow nictw ie  
zasady, aby w prow adzanie  oszczędności do budow nic tw a  nie od ­
byw a ło  się kosztem pogorszenia sztandartu m ieszkań i w ym agań 
h ig ieny.

14. N a leży wzm ocnić akcję w  zakresie podniesienia k w a lif ik a c ji 
zawodowych p racow n ików  techn ik i san ita rne j, in s ta la c ji i  gazow­
n ic tw a  oraz zaostrzenia wym agań przy udzie lan iu  stopnia in ż y ­
niera.

15. Rozw iązywanie ważnie jszych zagadnień technicznych w  za­
kresie branż reprezentowanych w  stowarzyszeniu pow inno  odby­
wać się w  drodze konkursów  o tw artych , organ izow anych przez 
Stowarzyszenie.

16. N a leży um ożliw ić  inżyn ie rom  ruchowcom , p ro jek tan tom  
i p racow n ikom  naukow ym , specja lizu jącym  się w  określonym  k ie ­
runku  fachow ym , w y ja zd y  zagraniczne d la  pog łębien ia  sw o je j 
w iedzy fachow ej i  w prow adzenia  postępu technicznego p rzy  bu ­
dow ie i eksp loa tac ji now ych urządzeń.

17. N a leży zrew idow ać zagadnienie p łac w  przemyśle repre­
zentow anym  przez Z ja zd , a pod lega jącym  zarówno M G K  jak  
- innym  resortom.

18. N a leży zw rócić się do P K P G  o roztoczenie odpow iedn ie j 
op iek i i ko o rd yn a c ji nad przedsiębiorstw am i p ro d u ku ją cym i sprzęt
1 urządzenia d la  przem ysłu reprezentowanego przez Z jazd , d la  
un ikn ięc ia  s tra t gospodarczych, w yn ika ją cych  z braku p ro d u k c ji 
odpow iedn ich aparatów , wzg lędn ie  aparatów  nie nadających się 
do użytku lub  posiadających zbyt k ró tk i okres użytkow ania.

19. M a ją c  na względzie obniżkę kosztów re a liza c ji nowych 
in w e s tyc ji i  wychodząc z założenia, że dotychczasowy system p la ­
now ania  w  przedsiębiorstwach wykonawczych opa rty  jest na p ro ­
g re s ji wskaźników  jednostkow o-przerobow ych (co w  połączeniu
2 systemem p rem iow an ia  p racow n ików  w ykonaw stw a prow adz i do 
podwyższenia kosztów budow y), na leży zw rócić się do kom petent­
nych resortów  w  spraw ie przeana lizow an ia  m ożliwości zastosowa­
n ia  wskaźników  jednostkow o-przerobow ych w  oparciu  o wysokość 
kosztów bezpośredniej robocizny, z wyłączeniem  kosztu m ate ria łów  
i urządzeń.

20. N a leży zainteresować w ładze (P K P G  i resorty) zagadnie­
niem  urządzeń kom unalnych nie ty lk o  d la  m iast i os ied li typu  
m ie jskiego, ale rów nież i d la  wsi PGR, PO M , spó łdzie ln ie  p ro ­
dukcy jne  oraz n iek tó re  wsie indyw idua lne ).

21. N a leży położyć szczególny nacisk na opracowanie dokum en­
ta c ji przyszłościow ej w  zakresie budow y i  rozbudow y urządzeń 
W odociągow o-kanalizacyjnych, ja k o  podstaw y realnego p lanow a­
n ia  i w ykonaw stw a in w e s tyc ji w  sposób celowy i oszczędny. D o ­
kum entacje d la  potrzeb p rzyszłej p ię c io la tk i pow in n y  być rozp ra ­
cowywane ju ż  obecnie, a fundusze na ich rozpracowanie z góry 
zabezpieczone.

22. W obec n iskiego stanu eksp loa tac ji w  m ałych i  średnich 
zakładach w odociągow o-kana lizacy jnych  uznaje się za słuszne 
1 konieczne prowadfzenie szkolenia d la  now ych kolegów i  k ie ro w ­
niczego personelu technicznego przez stowarzyszenie, w  fo rm ie  
ku rso -kon fe renc ji re jonow ych, z program em  podniesienia poziomu 
eksploatacji.

23. W obec tego, że stan dorobku no rm a lizacyjnego w  zakresie 
norm  państw ow ych (P N ), resortow ych (R N ) i  zakładow ych (Z N ) 
w  dziedzin ie techn ik i san itarne j uznać należy za niedostateczny

i n iew ysta rcza jący d la  oczekujących zadań w  okresiie p lanu  .pię­
cio letn iego, należy:
a) ażeby Zarząd G łó w n y  Stowarzyszenia p rzeprow adzi! w  po ro ­

zum ien iu  z Po lsk im  Kom ite tem  N o rm a liza cy jn ym  akcję p ro ­
pagandową uśw iadam ia jącą pośród stowarzyszonych in żyn ie ­
rów  i techników  san itarnych o istocie i zadaniach no rm a liza ­
c ji,  o technice i w arunkach opracowania p ro je k tó w  norm  oraz 
in fo rm u ją cą  o tematyce n o rm a liza cy jn e j, która, pow inna  być 
opracowana w  zakresie techn ik i san ita rne j;

b) ażeby Zarząd G łó w n y  Stowarzyszenia w ys tą p ił do P K N  
z w nioskiem , o w ydan ie  ka ta logu  obow iązujących Polskich 
N orm , sklasyfikow anych  w  sposób p rze jrzys ty  i  um oż liw ia jący  
ła tw ą  o rien tac ję  w  dorobku n o rm a lizacy jnym  w  poszczególnych 
branżach;

c) ażeby udz ie lić  m ie jsca w  czasopiśmie „G az, W oda  i Techn ika 
Sanitarna na okresowe b iu le tyn y  i in fo rm a c je  poświęcone za­
gadnien iom  no rm a liza c ji.

24. N a leży:
a) dążyć do stosowania ekonom icznie uzasadnionej ta ry fy  w odo­

ciągowej, w prow adza jąc równocześnie „ ta ry fę  ka rną “  za m ar­
nowanie w ody;

b) w prow adz ić  bezwzględną zasadę w łaściw e j obsady stanow isk 
technicznych w  przedsiębiorstwach w odoc iągow o-kana lizacy j­
nych;

c) dążyć do udzie len ia  pe łnom ocnictw  i samodzielności d y re k to ­
rom  tych przedsiębiorstw , uw zg lędn ia jąc  równocześnie pop ra ­
wę bytu  technicznego personelu eksploatacyjnego.

25. Przem yśl chemiczny pow in ien :
a) w  swoich p lanach p ro d u kcy jnych  uw zględnić potrzeby k ra jo ­

we dotyczące m ate ria łów  i a rm a tu ry  z tw o rzyw  sztucznych; po_ 
potrzebnych w  insta lac jach  san itarnych i przem ysłowych;

b) zaplanować i zrealizow ać budowę fa b ry k  przem ysłu chemicz­
nego, p roduku jących  nowe tw orzyw a  sztuczne — term oplas­
tyczne potrzebne w  insta lac jach  san itarnych i przem ysłowych 
oraz w  innych  dziedzinach;

c) zapewnić odpow iedn ie  wyposażenie i finansow anie  ins ty tu tów  
naukow ych, prowadzących doświadczenia z dz iedziny p ro d u k ­
c j i  lub  stosowania tw o rzyw  sztucznych;

d) szkolić ka d ry  z dz iedziny tw o rzyw  sztucznych i p row adzić w y ­
m ianę doświadczeń z zagranicą d la  zapewnienia ja k  na jszyb­
szego postępu technicznego w  te j dziedzinie.

26. W obec dotychczasowego braku skoordynow ania  na n a jw y ż ­
szych szczeblach państw ow ych w ładz gospodarczych zagadnień, 
dotyczących reprezentowanych przez Stowarzyszenie dziedzin 
techn ik i, uważa się za konieczne pow ołan ie  do życia in s ta n c ji 
k ie ru jące j na szczeblu departam entu i poleca się Zarządow i 
G łów nem u Stowarzyszenia wystąp ien ie  z w nioskiem  o utworzenie 
Departam entu In ż y n ie r ii S an ita rne j (T echn ik i S an ita rne j i  In ­
s ta lac ji) v/ ram ach zam ierzonej reo rgan izac ji naczelnych w ładz 
budow lanych.

27. Każdy p ro je k t w ie lk ich  in w e s tyc ji wodociągow ych ze w zg lę ­
du na trudności o koszty eksp loa tac ji pow in ien  być odpow iedn io  
przeanalizow any, czy nie można by łoby utrzym ać lub  w prow adzić 
u jęc ie  oparte w yłączn ie  na wodach wgłębnych.

28. Sprawą p ro d u k c ji siarczanu g lin u  oraz ch lo ru  zaintereso­
wać PK PG , gdyż potrzeby M G K  w  te j dziedzin ie  są b. poważne 
i n iezaspokojenie ich  może być powodem  b. poważnych zaburzeń 
w  dostaw ie ludności odpow iedn ie j i zd row e j wody.

29. S tw ierdza się konieczność u ruchom ien ia  w  ska li ogó lnokra ­
jo w e j p ro d u k c ji typowego znorm alizowanego sprzętu d la  eksplo­
a ta c ji sieci kan a liza cy jn e j, gdyż b rak tego sprzętu powszechnie 
w ystępuje, pow odując złą jakościow o konserwację kanałów .

30. Do czasu pow o łan ia  postu low anej C en tra lne j R ady N auko­
w e j O grzew nictw a, W e n ty la c ji i  In s ta la c ji Sanitarnych, Zarząd 
G łó w n y  Stowarzyszenia u tw o rzy  tymczasową Radę, k tó ra  na tych ­
m iast rozpocznie działalność.

31. N a leży zw rócić się do w ładz państw ow ych o w łaściwe 
ustaw ienie gazownictwa w  ska li o gó lnokra jow e j, m ając na 
względzie charakter ogó lnopaństw ow y zaopatrzenia ludności 
i przem ysłu w  energię gazową, p rzy w ykorzystan iu  wszystkich do­
stępnych źródeł gazu d la  g a zy fika c ji k ra ju , ja k : gazu ziemnego, 
gazu koksowniczego, gazu p ro d u k c ji m ie jscow e j oraz przem ysło ­
w ych gazów odpadowych po ra f in e r ii ro p y  i  przerob ie  chemicz­
nym , nadających się do transportu  na odległość.

32. Dążyć do stworzenia je d n o lite j ogólnopaństwowej o rgan i- 
zac ji gazow nictw a na wzór analogicznych o rgan izac ji w  k ra jach  
dem okrac ji ludow e j, ja k  w  N R D  i CSR, W ęgrzech oraz o rg a n i­
za c ji w  k ra jach  zachodnich ja k : N R F, B e lg ii, F ra n c ji i A n g lii.  
O rgan izacja  ta  pow inna  w  pe łn i odpow iadać k ra jow ym  warunkom
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i dać gw arancję  rzeczyw istej ko o rd yn a c ji i  p lanow an ia  gazow nic­
tw a, zgodnie z potrzebam i n ie  chw ilow ym i, a d ługo fa low ym i.

33. W obec rozw o ju  te ch n ik i m agazynowania i transportu  gazu 
łącznie z jego  przetłaczaniem , uważa się za konieczne utworzenie 
odpow iedn ich w yk ła d ó w  na je d n e j z po lite ch n ik  i  w prow adzenie 
spec ja lizac ji w  tym  zakresie na w ydz ia le  mechanicznym, d la  
wyszkolenia now ych kadr, które  by  mogły, zasilać zarówno b iu ra  
p ro jek tow e , ja k  i zak łady przemysłowe.

34. N a leży podtrzym ać w ydaw n ic tw a  m im o pozornego b raku 
zainteresowania lite ra tu ry  fachow ej z tego zakresu, gdyż b rak 
now ych w yd a w n ic tw  skazuje autom atycznie na cofanie się i n ie ­
m ożliwość doszkolenia odpow iedn ich fachow ych kadr, k tó rych  
b rak daje się d o tk liw ie  odczuwać.

35. D la  ustaw ien ia  d ługo fa low ych  p lanów  rozbudow y gazow­
n ic tw a  Z ja z d  uważa za konieczne —  stab ilizac ję  b ilansów  gazo­
w ych przez1 resorty  nadzoru jące przedsiębiorstwa produku jące  gaz 
i mogące oddawać go do sieci dalekosiężnej, ja k  rów nież ustale­
nie d ługofa low ego oddania  i  odb io ru  gazu. Pozw o li to  na odpo­
w iedn ie  w ykorzystan ie  i zagospodarowanie gazu oraz tak ie  usta­
w ien ie  p lanów  inw estycy jnych , aby nie pow staw a ły zbędne prze­
rosty inw estycy jne  lub też n iedociągnięcia, un iem ożliw ia jące  w ła ­
ściwą gospodarkę gazem.

36. B rak odpow iedn ich m agazynów d la  gazu naraża gospodarkę 
państw ow ą na poważne s tra ty  w  k ie runku  n ie rac jona lnego użytko ­
w an ia  gazu oraz na niem ożliwość pokryc ia  dobowych i tyg o d n io ­
w ych  szczytów zapotrzebowania gazu. W obec tego Z ja zd  uchwala:
a) spowodowanie aby C en tra ln y  U rząd  G eo log ii i  Służby Geo­

log iczne j resortów  przem ysłow ych uw zg lę d n iły  w  swych, p ra ­
cach m ożliw ości w yko rzystan ia  znanych i zbadanych układów  
geologicznych na podziemne zm agazynowanie gazu. D la  u ła ­
tw ienia) te j pracy CZG az wskaże re jony , w  k tó rych  b y łyb y  
n a jb a rd z ie j potrzebne podziemne m agazyny;

b) zw rócić się do P rezyd ium  Rządu o w yw arc ie  takiego nacisku 
na resort budow nic tw a  przemysłowego, aby w ykonan ie  zb io r­
n ikó w  gazowych by ło  zagwarantowane zarówno w  czasie, 
ja k  i w  jakości. Dotychczasowe w y s iłk i w  tym  k ie runku  nie 
da ły  pozytywnego rezu lta tu  i is tn ie ją  poważne obawy n ie w y ­
konania  p lanu  budow y zb io rn ików  w  p lan ie  5 -le tn im , ja k  to 
m ia ło  m iejsce w  okresie sześciolecia.

Pozostałe w n iosk i zjazdowe uznano ja ko  dezyderaty.

*

N a  Z jeźdz ie  poruszono w ie le  problem ów , in teresu jących nie 
ty lk o  członków Stowarzyszenia N aukow o-Technicznego In żyn ie rów  
i T echn ików  Sanitarnych, O grzew nictw a i G azow nictw a, ale i in ­
żyn ie rów  innych  branż, d latego należa łoby oczekiwać w ypow iedz i 
ich, m. in . na tem at jakośc i i o rgan izac ji w ykonyw anych  robót, 
p rogram ow an ia  robót i  ko o rd yn a c ji ich  z p lanam i rozw o ju  gos­
podark i w odnej itd .

7  RS

KONFERENCJA INFORMACYJNA NA TEMAT 
ZAGOSPODAROWANIA DOLNEJ WISŁY

W  dn iu  29 czerwca 1956 r. odbyła  się, zorganizowana przez 
C en tra lny  Zarząd D ró g  W odnych  Ś ród lądow ych oraz C entra lne 
B iu ro  S tud iów  i P ro jek tów  B udow n ic tw a  W odnego „H y d ro p ro -  
je k t “ , kon ferencja  in fo rm a cy jn a  na tem at „Zagospodarow anie  
do lne j W is ły “ . K on fe renc ja  m ia ła  na celu przedstaw ienie stanu 
p rzygo tow an ia  C Z D W Ś r. i „H y d ro p ro je k tu “  do rozpoczęcia bu­
dow y dużych ob iektów  hydrotechn icznych  na do lne j W iś le  oraz 
w yw o łan ie  na lam ach prasy szerokiej dyskus ji na tem aty tech­
niczne i ekonomiczne związane z p ro je k to w a n ym i budow lam i.

N a  kon fe renc ji, w  k tó re j w z ią ł udz ia ł w icem in is te r Żeg lug i, 
Ob. Stolarek, a k tó re j p rzew odn iczy ł w icedyrek to r C Z D W Ś r. inż. 
A . Arkuszewski, został wygłoszony przez inż. S. Ihnatow icza, w i-  
cedyr. „H y d ro p ro je k tu “  k ró tk i re fe ra t, om aw ia jący podstawowe 
zasady gospodarki w odne j w  Polsce, potrzeby wodne różnych 
dziedzin życia gospodarczego (ro ln ic tw o , m iasta i  osiedla, prze­
mysł, energetyka, żegluga, kom u n ika c ja ' lądowa, ochrona przed 
pow odzią  itd .) oraz p ro je k t kaskady energetyczno-żeglugowej 
do lne j W is ły , obe jm u jące j rów nież stopień ka n a liza cy jn y  W a r ­
szawa-Północ. In fo rm a c ji co do szczegółów p ro jek tow anych  stop­
n i W łoc ław ek, W arszaw a-Północ, W yszogród  i  Chełm no udz ie la li 
inż. inż. Łaski, Koban i Czernik.

P ro jek tow ana  kaskada, razem ze stopniem W arszaw a-Północ, 
ma się składać z 9 stopni, o łącznej mocy ins ta low ane j ok. 
900 M W 1 i p ro d u k c ji rocznej energ ii ok. 4,5 m ld . kW h . Budow le 
piętrzące b y ły b y  jednocześnie wykorzystane ja ko  przekroczenia 
mostowe d la  dróg b ity c h  i n iek tó rych  ko le jow ych .

W  staw ianych na K o n fe re n c ji py tan iach  i odpow iedziach prze­
b ija ły  się 2 główne m om enty: 1) techniczne m ożliw ości p rzystą ­
p ien ia  do budow y w  na jb liższych  la tach  co n a jm n ie j 2 stopni — 
W ło c ła w e k  i W arszaw a-Północ i m ożliw ości re a liza c ji tych  inw e­
s ty c ji z punk tu  w idzen ia  zaopatrzenia sprzętowego i m a te ria ło ­
wego oraz kad r wykonaw ców , 2) ekonomiczne korzyści p ro je k to ­
wanych stopni i  zasady p lanow an ia  finansowego inw estyc ji.

Podkreślano, że inw estyc je  te noszą charakter m iędzyresortow y, 
chociaż m a ją  być finansow ane tyliko przez resort żeglugi.

W  zw iązku z tym , można stw ierdzić, że odczuwa się b ra k  in ­
westora, kom pleksowych ob iektów  gospodarki w odne j, ja k im  m óg ł­
by być proponow any ju ż  od dłuższego czasu C en tra lny  U rząd  G o­
spodarki W o d n e j.

W y d a je  się, że poruszanym  na K o n fe re n c ji zagadnieniom  tech­
n icznym  i ekonom icznym , zw iązanym  z budow ą stopni na do lne j 
W iś le , pow inna  być poświęcona —  dobrze p rzygotow ana —  kon­
fe renc ja  naukow o-techniczna, zorganizowana przez Sekcję G łów ną 
B udow n ic tw a  i T ranspo rtu  W odnego S IT K -o m  lub przez G łów ną 
K om is ję  G ospodarki W o d n e j p rzy  p rezyd ium  N O T .

M .

Errata autorska do a rt. Ząbka  w  zeszycie „Gosp. W odn e j”  8/56

str. 6 m aszynopisu, (ostatni ustęp1 od d o łu  po w in ie n  b rzm ieć; . . .  . . .
„W oda  g ru n to w a  z te renów  osoibowdckich naw odn ianych  śc iekam i zaw iera  średnio m ałe  ilo ś c i azotu b ia ł­

kow ego i  amonowego, na tom ias t w iększość (ok. 80°/o) s tanow i tu  zm m era lizow ana fo rm a  tego p ie rw ia s tka .
W  ta b lic y  I I I  na leży uw zg lędn ić  następu jącą po p ra w kę : ru b ry k a  d ruga  p ionow a  zam iast N 0g o ln v  należy 
napisać N b ia lk o w y  +  am onow y lu b  s k ró t N b ja lk  +  amqn.  ̂ . . , .
W  ta b lic y  IV  w  ru b ry c e  p ionow e j N 0q. ru b ry k a  poziom a „W oda g ru n to w a ”  zam iast 3,10 p o w in n o  byc 13,1.
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